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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IP hal. — Biura. Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t  SnfcołowRkiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9 — Listy należy frankowali 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K,, k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Pryewodnlk naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub j 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 ha). 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia z s ś  tabelaryczne i hc?bowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Mau-manna i. 9. i w hmrze Lu
dwika Ploena ul Karola Ludwika I. 9 ;  we Francji 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P . M in is te r sk a rb u  zarządził u tw orze
nie od 1 u ta ja  1908 now ych pow iatów  po
m iarow ych w Bukowsku, C zarnym  D unajcu, 
Dukli, K rościenku, M onasterzyskach, M sza
n ie  dolnej, R ym anow ie, S tarejsoli, T yśm ieni- 
cy, U hnow ie, Zborow ie i Ż uraw nie, tudzież 
zam ianow ał w służbie u trzym yw an ia  ew iden- 
cyi k a ta s tru  podatku gruntow ego elewów 
ew idency jnych : B ron isław a (C haim a B era) 
S c h m e r z l e r a ,  Ludw ika G r o h s a ,  S tan i
sław a J a n a  K o  z ło  w s k  i e g  o, W ład y sław a  
G o s s a ,  B olesław a S k a p s  k i  e g o ,  Schm el- 
ke H i r s c h b e r g a ,  F lo ry a n a  B a c k b  e i  1 a, 
A dam a D z i e w a ń s k i e g o ,  S tan is ław a T e r -  
1 e e k i e g  o , Izaaka O s t  e r  n  a i G ustaw a 
K u b i k a ,  geom etram i ew idency jnym i I I . k la 
sy w X I. k lasie  raEgi.

0 . k. ga licy jska  D yrekcya poczt i te le 
grafów  przen io sła  sta rszego  ofieyała poczto
w ego, Je rzego  H n a t i u k a ,  z K ołom yi do 
K rakow a.

O b w i e s z c z e n i e

c. k. N am iestn ic tw a we Lwowie z dnia 28 
m arca  b r. do 1. 40.081 norm ujące aż do 
odw ołan ia  przywóz zw ierząt i m ięsa z k ra 
jów  korony w ęgierskiej do k ró lestw  i krajów  
rep rezen tow anych  w Radzie państw a, — za
m ieszczone je s t w „D zienn iku  u rzędow ym 11 
dzisiejszego n u m eru  Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
L ujów, 2  k w ie tn ia

(Przegląd polityczn y).
K om isya finansow a sejm u w ę g i e r 

s k i e g o  zajm uje się teraz obradam i n ad  p ro
w izoryum  budżetowem . Rząd chce uzyskać 
od Izby now e czterom iesięczne prow izoryum  
do końca sie rpn ia  b r. (Lndemnity), bo za 
w ierucha w yw ołana projektem  ustaw y woj
skowej n ie  pozwoliła n a  p a rla m en ta rn e  za
ła tw ien ie budżetu  na r. 1903, a n iem a też 
widuków, aby położenie już w  najbliższym  
czasie zm ien ić się m iało n a  lepsze. Część 
opozycyi chce rzeczy doprow adzić do o s ta te 
czności i m a zam iar, albo n iedopuścić do 
uchw alen ia prow izoryum , albo też „zezwo
lić 1' n a  prowizoryum  tylko jednom iesięczne . 
P raw dopodobnie przecież tym  razem  w ezm ą 
górę żyw ioły um iarkow ane w opozycyi i rząd 
w ęgierski o trzym a żądaną indem nity. Rzecz 
in te resu jąca , że apostołem^ um iark o w an ia  w 
g ro n ie  opozycyi je s t F r . K ossuth . T en  bo 
w iem  coraz częściej i coraz w yraźn iej czyni 
w rażenie człowieka, k tóry , u legając fa ta lizm o
wi stosunków , w ziął n a  bark i zadanie n ieod- 
pow iadające an i je g o  siłom, an i jeg o  n a tu 
rze, i u g in a  się pod jego  ciężarem , a n ie  ma 
dosyć odw agi i energ ii, aby się z tego za
dan ia  zrzucić i zabrać do innego, leżącego 
Vv zakresie  jego osobistych, śc iśle  w łasnych , 
upodobań i zasad.

W  teraźnie jszej swojej roli je s t  rzeczn i
kiem, n iew oln ik iem  i „koniecznym  dziedzi
cem 11 ty c h  zasad, ty c h  asp iracy j i tej poli
tyki, d la  k tó ry ch  punk tem  w yjścia je s t  cią
gle jeszcze au reo la  n iep rze jednan ia  aż do 
grobu, o taczająca głow ę jego ojca.

H isto ry a  pow stan ia  o sta tn iego  m anife

s tu  c a r a  M i k o ł a j a  II. zbogaca się w nowe 
szczegóły. Times ogłasza te k s t m em oryału  
m eteorologa D em czyńskiego, k tó ry , ja k  w ia
domo, m ia ł być podsta,wą m a n ife s tu  ca rsk ie
go. M em oryał ten  krąży podobno w licznych  
odpisach w P e te rsbu rgu . P ism o rozpoczyna 
się od naszkicow ania w ew n ętrzn y ch  sto sun 
ków Rossyi za M ikołaja I. i panującego 
wówczas ogólnego niezadow olenia z is tn ie ją 
cego stanu rzeczy- W ojna k ry m sk a  w ydobyła 
w ady ustro ju  państw ow ego n a  w ierzch  i 
sta ła  się przez to bezpośredn im  powodem  i 
podnietą reform  podjętych przez A leksan
dra II . Ten pojm ow ał w praw dzie dobrze po
trzeby  i w ady w ew nętrznego życia Rossyi, 
ale n a  zew nątrz da ł się zbytn io  powodować 
w zględom  fam ilijnym , łączącym  go z H o h en 
zollernam i, co spraw iło, że R ossya  s ta ła  się 
pow olnein narzędziem  n iem ieck ich  am bicyj. 
A lek san d e r III . w yzw olił się od niem ieckiej 
opiekuńczej ręki, w yw alczył d la  R ossyi p ierw 
szorzędne m iejsce w europejskim  areopagu  
i zaw arł popu larny  sojusz z F ra n c y ą . D la 
M ikołaja II. d roga je s t ja sn a  i w y raźn a : 
prowadzić dalej politykę dziadka w ew nątrz  
Rossyi, a politykę ojca n a  zew nątrz.

P otem  m em oryał przechodzi do obecne
go położenia.

Społeczeństw o rossyjskie jęczy  pod sy 
stem em  n iesłychanego  ucisku. N ik t n ie  śm ie 
w ypow iadać sw oich opinij ze s trach u  przed 
szpiegam i i donosicielam i. G dyby sam  autor 
m em oryału  odw ażył się publicznie pow ie
dzieć to, co m ów ił cesarzow i, b iu rok racya  
uznałaby go za zw olennika przew ro tu  i. o skar
ży łaby  go przed w ładzam i. A  przecież n aa  
szedł ju ż  czas, w k tó rym  trzeba zezwolić lu 
dowi na pew ien udział w sp raw ow aniu  jego 
w łasnych  in teresów . L u d  pow in ien  być pod
porą rządu, a rząd  ta rczą  i obrońcą ludu. 
Tym czasem  tak , jak  je s t dzisiaj, m inistrów
i urzędników  uw ażać trzeba  n ie za podpory, 
ale za n arzędzia  ucisku. M em oryał p rzytacza 
dalej w iele dowodów na to tw ierdzenie i

oświadcza w prost, że w iadom ość o zam ordow a
n iu  m in is tra  przyjm uje R ossya dzisiaj nie 
z oburzeniem , ale w prost z zadow oleniem .

B iurokracya oplotła lud  w tak ciężkie 
więzy, że oprócz przyjścia n a  św ia t, w szyst
ko zresztą zaw isłem  je s t od zezwolenia w ła
dzy. N ie nadesz ła jeszcze w praw dzie chw ila  
odpow iednia, aby ludow i dać konsty tucyę. 
L ud do niej jeszcze n ie  dojrzał. A le coś prze
cież stać się  m usi, bo obecny s ta n  rzeczy 
groźny je s t i d la  państw a i dla b iurokracy i. 
R ossya je s t ja k  o lbrzym ia m asa wody zam 
kn ię ta  w cystern ie . W oda je s t już  b liska za
m arznięcia, a skoro zam arznie, cy s te rn a  pę
knie. T em peratu ra  zaś w Rossyi spada coraz 
niżej — i trzeba coś przedsiębrać , n im  wo
da publicznej op in ii rossyjskiej w lód się 
zetnie.

Tyra obrazem  kończy się m em oryał.
U rzędow a F in l. Gaz. ogłasza powody, 

k tó re  sk łon iły  rząd ro ssy jsk i do złożenia z 
urzędu je d en a stu  burm istrzów  m iast f in landz
kich. M agistraty  ow ych m ias t nie chcia ły  
wydać przepisanych  ustaw ą zarządzeń, celem 
przeprow adzenia poboru rek ru ta  w r. 1903. 
N ie chcia ły  mianowicie w yznaczyć członków  
do komisyj pow oław czych w m iejsce tych , 
którzy ustąpili i zdekom pletow ali kom isye. N a 
ten  opór odpow iedział rząd usunięciem  b u r
m istrzów .

S praw a m a c e d o ń s k a  toczy się n a  
rozm aitych  te re n ac h . W  w ila je tac h  m ace
dońskich  nastró j rew olucyjny n iety lko trw a, 
ale podsyca się n ie u s ta n n ie  coraz to now ym i 
pożaram i, m ordam i i gw ałtam i. Część dyplo
m atyczna spraw y m acedońskiej m a swój 
punkt ciężkości w Sofii.

Były już obawy niem ałe, że z tej s tro 
ny zwycięży chęć do lan ia oliw y do ognia.

Książę F e rd y n an d  zdo łał doprow adzić 
g ab in e t d r. D anew a do zbiorow ej dym isyi, 
co .wszędzie m usiałoby być zrozum iane, j a 
ko zerw anie z w strzem ięźliw ością i posłu
chem  dla wskazówek austryacko-w ęgierskich

Z WIEDNIA.
(D okończenie).

Z resztą k to  wie, czy „The d ey ifs  di- 
h p le 11 należy do najlepszych  rzeczy cieka- 
rego Irlandczyka. M nie podobał się o w iele 
nęcej d ram a t „C an d id a11, k tó ry  znani z 
siążki. „The devil’s d isc ip le11, to w łaściw ie 
piko je d e n  w ielki dowcip w form ie kilku- 
ktowego, m iejscam i bardzo pow ażnego dra- 
ia tu . B oha te r je s t  tern, co N iem cy nazy
wają „e in  verfluchter K erl“ , albo jak  tłóm a- 
zy T reb itsch  w ierniej, „ein T eu io lskerL . A 
ńęc człowiek, po k tó rym  m ożna się spodzie- 
rać^ w szystkiego, najniem ożliw szych okro- 
ności, najw iększego  zuchw alstw a, najn iedo- 
zeczniejszego bo h aters tw a, tylko n ie —  ei- 
hego pośw ięcenia; p rzen igdy  jak ie jś  chrze- 
ciańskiej cnoty , albo c ie rp ien ia  d la  d rug ich , 
iresztą zdaw ałoby się, że tak i „T eu fe lskerl11 
o n a tu ra ln ie  bardzo zabaw ny  pan, który bę- 
zie ożyw iał i rozw eselał całe p rzedstaw ie- 
iie, a przy  końcu  obiecuje naw et popraw ę i 
a nagrodę dostan ie w osta tn ie j scenie osta- 
niego aktu  bardzo piękną i bogatą  żonę. 
’ak m yśli p rzynajm nie j na iw ny  widz w p ie r
wszym akcie. W  tym  akcie poznajem y tak- 
e pastora, który w praw dzie n ie  mówi wiele, 
,le po k tórym  spodziew am y sie tern w ięcej 
notliw ego patosu  n a  później i przekonani 
e s te ś m ^  że czcigodny pas to r będzie mniej 
ub więcej energ iczn ie  opierał się straszne- 
uu „Teufelsb»rlow i“ i w im ię m oralności 
•rzeciw n iem u w alczył. Tym czasem  _ dzieje 
ię całk iem  inaczej. A le żeby zrozum ieć, co 
ię dzieje, trzeba w iedzieć, że „akcya11 roz
grywa się w A m eryce  n a  tle  wojny o n ie- 
m dległość w r. 1777. A n g licy  —  Shaw  ro- 
ii z n ic h  bardzo złośliw e k aryka tu ry , jak

w ogóle w łaściw ością jego  je s t parodyow ać 
zawsze w ojnę i „bohaterów 11 — w ieszają dla 
dobrego p rzy k ła d u  rozm aitych  zasłużonych 
mężów, a m iędzy in n y m i m ają zam iar po
wiesić także dobrego pastora. Osobliwym 
trafem  —  w tej • sztuce przypadek m a tyle 
do roboty, co w operetce — zastają w  do
mu pastora zamiast, jego  sam ego — Teufels- 
kerla, a że „d y ab e ł11 zm oczony deszczem , sie
dzi^ w ub ran iu  pastora , a w dodatku dla 
zw iększenia iluzyi w towarzystw ie jeg o  m ło
dej żony, w ięc żo łu ierze aresztu ją  go bez 
nam ysłu , pew ni, że aresztu ją  gospodarza. 
D laczego biedny dyabeł daje się po jm ać nie 
próbując naw et w ytłóm aczyć A nglikom , że 
nie je s t  cno tliw ym  pastorem , tylko znanym  
hulta jem  R yszardem  D. ? D laczego idzie z 
żołnierzam i, choć wie, że czeka go n ie ch y 
bnie szubienica. A ch  gdyby  on to sam  w ie
dzia ł!... N ie wiem napraw dę... — odpow ia
da p ięknej pastorow ej, k tó ra  drżąc o jego 
życie... a spodziew ając się  skrycie, że uczy
n ił tę. ofiarę z m iłości d la  niej, odwiedza go 
n a  d ru g i dzień w obozie ang ielsk im  — nie 
w iem ... zrobiłem  to, bo m usiałem , bo kiedy 
przyszli żołnierze, zdaw ało m i się, że jakaś  
n iew idzia lna  s iła  każe mi uczynić tak , a nie 
inaczej... N ie zrobiłem  tego d la  ciebie, ani 
dla pastora ... U czynił tak, jak m u kazało 
jego  w łaściw e „ ja“, ukry te pod m aską Teu- 
felskerla . Tak wy w szyscy — m ru g a  Shaw  
z uśm iechem  do widza, czy czy te ln ik a  — 
nie w iecie w łaściw ie, co za dyabeł, albo co 
za św ięty w was siedzi... N ik t z w as n ie  wie 
dlaczego działa tak  a n ie  inaczej i n ik t n ie  
wie, co je g o  praw dziw a n a tu ra  każe m u zro
bić ju tro . To są cuda u k ry te  pod ludzką św ia
dom ością, o k tó ry ch  się filozofom naszym  nie

A  p a s to r?  Zjawia się  najniespodzie- 
w aniej w chw ili, k iedy  m ają  w łaśnie po
wiesić biednego R yszarda. To zjaw ienie 
się a propos, to także co najm nie j s ta ra  
szkoła, a bądź co bądź... operetka. A le g łó 
w na rzecz to, że i pasto r s ta ł się... a  raczej

okazał się jako — inny . Przychodzi jako  żoł
n ie rz  — nie nazyw a się już pastorem , ale 
kap itanem  M orellem . Od daw ien daw na by ł 
w łaściw ie do g łęb i duszy swojej „człowie
kiem  czy n u 11, gdy osław iony aw an tu rn ik ... m a
w łaściw ie pasto rską duszę.

Shaw  m aluje z praw dziw ą przy jem no
ścią ludzi tak, jak im i są „w łaśc iw ie11. Cała 
jeg o  sztuka po lega n a  tem , że przedstaw ia 
nam  sw oje postacie n a jp ierw  tak , ja k  w ydają 
się innym , a naw et sobie... a potem  w toku 
akcyi odchy la  najp ierw  rąbek  zasłony... a w re 
szcie całą zasłonę pokryw ającą ich  duszę. To 
je s t  „ak cy a“ —  ja k  w idzim y, czysto p sy c h i
czna — jego  dram atycznych  utworów. P rzed
staw ia ludzi bez ty ch  przeróżnych m ylących 
przypadkow ości, k tóre zak ryw ają  praw dziw ą 
ich istotę, tak jak  suknie zakryw ają zupełnie 
ciało Europejczyka T ak  n iesłychan ie  i p rze
praszam  za pozorny paradoks —  n iep raw do
podobnie praw dziw i w ydają się nam  n. p. 
ludzie w jego  doskonałym  dram acie , lepszym  
niż „T he devil’s d isc ip le11, „C and ida11. M ó
wię „niepraw dopodobnie p raw dziw i11, bo w 
życiu przyzw yczailiśm y się m im owoli uważać 
praw dopodobieństw o za praw dę, a czystej, na
giej p raw dy  m e poznajem y n igdy, jeżeli się 
nam  ukaże k iedy  w całej swej n iepokalanej 
piękności. D latego też patrząc n a  postacie 
Shaw a, m ów im y w pierw szej c h w il i : tak nie 
w yg lądają , tak  n ie  czynią, tak n ie  m ów ią 
praw dziw i ludzie. Dopiero potem, przy końcu 
w idowiska, a raczej może dopiero po w ido
w isku m am y uczucie, że n igdy  w życiu me 
w idzieliśm y dotychczas tak ogrom nie pra 
w dziw ych ludzi na scenie, ja *  w a ś n ie  
w tych  dziwnych, n iezw ykłych  d ram atach
Shawa.

Zdarza się znowu, ze p isząc o now o
ściach te a tra ln y ch  w iedeńskich, przychodzi 
nam  pisać przedew szystk iem  o — Irlandczy  
ku. D laczego tak  je s t?  Czyżby n ie  było  rze 
czyw iście now ych scen icznych  ta len tów  w 
W ied n iu ?  Są ta len ty , ale n ieste ty  nie d ra 
m atyczne. Zresztą b rak  ten  odczuw ać się daje

nie ty lko  tutaj, nad  D unajem , ale —  jak  p rze
konyw am y się śledząc zdarzenia tea tra lne  —  
w całych  N iejnczech. N a  scen ie  niem ieckiej 
nie m a praw ie zupełnie ciekaw ych zdarzeń. 
Są m eteory  — sezonowe, są jednodniów ki —  
są rzeczy może n ieraz piękne ale dziwnie 
przem ija jące; znikają z rep e rto a ru  nie pozo
staw iając  po sobie śladu ani w ludzkiej du 
szy i w pam ięci, ani w „historyi lite ra tu ry 11.

W idzi się  to, iłe razy przychodzi ro z
porządzać procentam i ja k ie jś  w ielkiej funda- 
cyi, przeznaczonej dla „n a jlep szy ch 11 d ram a
turgów . W  ja k ic h  kłopotach są zawsze p a 
nowie, m ający wyszukać d ram atu rga, k tó
rem u m ożnaby przyznać s ław n ą  p rem ię  Szy- 
lerow ską — to w iadom o w całej Europie. Jeże li 
p raw da, co donoszą gazety  n iem ieckie , n a 
grody  Szyi era nie przyznano tego roku nikom u. 
W W iedn iu  m am y fundacyę B a u e rn fe ld a ; 
laureatem tegorocznym  je s t  A rtu r  S chn itz le r 
za swoje cztery  jednoaktów ki m ające ogólny 
ty tu ł :  „L ebendige S tu n d e n 11... J e s t  to rzecz 
znana już  we Lw owie, więc o n ie j rozpisy
wać się n ie  będę; tu ta j zapoznał z n ią  p u 
bliczność „ tea tr n iem ieck i"  z B erlina.

S chn itz le r m im o swe w zględne powo
dzenia sceniczne, je s t — now elistą g łów nie , 
a może tylko — now elistą. N ie może on n a 
pisać rzeczy nudnej — je s t „g e is tre ich 11 w  
najsub te ln iejszem  znaczeniu tego niem ieckie
go wyrazu, zapożyczonego z francusk iego  sło 
w n ika  — m a przepysznie naszk icow ane, ży
w cem  z życia wzięte postacie  — niezw ykłe 
sytuacye, ale m im o w szystko — gdyby  p rzy 
szło rui ochrzcić te jednoak tów ki jak ieraś  
w spólnem  m ianem , to nie nazw ałbym  cyklu 
podług pierwszej sz tuk i „L ebend ige S tu n d e n " , 
ale podług  osta tn ie j „L ite ra tu ra11. — Tak 
w tyeh  bezw ątp ien ia p ięknych  rzeczach , jest 
w ięcej „ l ite ra tu ry 11 n iż owego sztucznego 
św iatka, którego słońcem  b ęd ą  zawsze kin- 
k ie iD  Tom asz Czaszka.
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i jako  objaw  chęci uderzen ia  w „czynów  
s ta l“. E ozw aga, u ła tw iona copraw da znacznie 
n iedw uznacznem i przestrogam i P raw . W ic- 
stnika  zw yciężyła i g ab in e t dr. D anew a zo
s ta ł w urzędzie. G en e ra ła  P ap rikow a zastą
p ił w m in is te rs tw ie  w ojny pu łkow nik  Saw ów , 
k tó ry  z początku w zbran ia ł się ob jąć tę tekę, 
n ie  chcąc zgodzić się n a  w ysuw aną rów no
cześnie kan d y d a tu rę  pu łkow nika R anka  Di- 
m itrijew a, jednego  z g łó w n y ch  uczestników  
zam achu  s ta n u  sk ierow anego  przeciw  ks. A le 
ksandrow i, n a  szefa g en e ra ln eg o  sztabu. Do
tąd  niew iadom o, czy p. Sawów odstąp ił od 
sw oich pod ty m  w zględem  życzeń, czy zdo
ła ł  je  przeforsow ać.

N i e m c y  m ia ły  w o sta tn ich  czasach 
dw ie n ieprzy jem ności. Je d n a  pochodziła od 
S tanów  Zjednoczonych, d ruga od adm irała  
D ew eya, zwycięzcy z w ojny h iszpańsko-am ery- 
kańsk ie j. P . Roosevelt n ie  p rzy ją ł podobno 
zaproszenia W ilh e lm a  II. d la  eskad ry  S ta 
nów  Z jednoczonych, k tórą cesarz niem iecki 
chcia ł ugościć w K iel. A d m ira ł D ew ey zaś 
w yraził się lekceważąco o flocie niem ieckiej, 
przeciw staw iając j ą  am erykańsk iej i tw ie r
dził, że S tany  Zjednoczone najw ięcej m ogą i 
pow inny liczyć n a  A ng lię . P . R oosevelt w e
zw ał szczerego ad m ira ła  do porachunku , a 
adm irał nie ro b ił tru d n o śc i w w ypow iedze
n iu  zw ykłej form uły znanej ze spraw  poje
dynkow ych, to je s t, że nie m iał zam iaru  tem , 
co pow iedział, obrażać N iem iec. N asrożen ie  
się p. Roosevelta ze stanow iska ta k tu  m ię
dzynarodow ego zrozum iałe i p raw ie obo
wiązkowe chce p rasa  n iem iecka uw ażać za 
objaw osobistej tkliw ości p rezyden ta  Stanów  
Z jednoczonych d la im ien ia  n iem ieck iego  i 
dziękuje m u za to odpow iednio.

Z komisji i klonoi ladommitariijcii
(Telefonem).

W iedeń, 2 kw ietn ia. N a wczorajszem  
p rzedpo łudn iow em  posiedzeniu k o  m i s y  i 
u g o d o w e j  Izdy  dep. ośw iadczył poseł 
S c h a l k ,  że przed łożenie rządow e je s t  sko- 
dyfikow aniem  klęski A ustry i. M ówca w ystę
puje za rozdziałem  A u stry i od W ęg ie r przy 
zachow aniu unii personalnej. D om aga się roz
dzia łu  ekonom icznego, a śc iśle jszego  zw iązku 
cłowo - handlow ego z N iem cam i. S tronn ic tw o  
m ów cy (W szechn iem cy) g łosow ać będzie 
przeciw ko ugodzie, ponieważ n ie  chce po
nosić  w spółw iny w zdradzie A u stry i.

N a popołudniow em  posiedzeniu  p rze
m aw iał p. B i a n k i  n i  i ośw iadczył, że C hor
w aci uw ażają dualizm  za najw iększe nieszczę
ście d la  ich  narodu i d la  całej M o n arch ii i 
d la  tego ty lko z zastrzeżen iam i b iorą udział 
w ob radach  nad  ugodą.

P rezes gab inetu  dr. K o e r  b e r pow ie
dział, że w obeenem  stadyum  obrad  nie 
w iele m a do pow iedzenia, poniew aż już  k il
kak ro tn ie  podnosił te  w szystkie ekonom iczne 
i polityczne w zględy, k tó re  p rzem aw iają za

| ugodą. W  ośw iadczeniach  członków w ęg ie r
skiej kom isyi ugodow ej odbrzm iew a echo w y
wodów roztaczanych  w austryack iej kom isyi, 
czuć w ahanie się  i n iepew ność. W y jaśn ien ia  
w ęg iersk iego  m in is te rs tw a  i Eządu aus trya - 
ckiego w tem są zgodne, iż konieeznem  je s t 
w yrów nanie o b u stro n n y ch  in teresów  i tego 
w ym aga stanow isko M onarch ii, to je s t ko- 
niecznem  w imię now ych trak ta tó w  h a n d lo 
wych i pow agi P aństw a . To są decydujące 
m om enty. W yw ody członków  kom isyj obu 
państw  M onarchii w skazują drogę, ja k ą  prze
być muszą przed łożen ia  ugodow e. A kcya 
obecna je st drogow skazem  na przyszłość, 
uchw alenie zaś p rzed łożen ia  zakończeniem  
przeszłości. Teraźniejszość obróciłaby  się n a 
ty ch m iast w bardzo niebezpieczną przyszłość, 
gdyby przeszłość nie m ia ła  teg o  zakończe
nia. Tyle o stron ie  ekonom icznej przedłożeń 
ugodow ych.

Co się tyczy czysto  po litycznej strony  
to powiem, iż je s te śm y  szczęśliw i, że dzia
łam y  także dla naszej D ynasty i, p racu jąc 
nad ugodą. — M onarch ia  n ie  osta łaby  się, 
gdyby nie m iała silnej o ch rony  w D ynasty i. 
Jesteśm y rów nież p rzekonan i, że A u stry a  i 
W ęgry, gdyby  się rozłączyły, n ie  m ia łyby  
an i połowy tego znaczenia w śród  państw  eu
ropejsk ich , jak ie  posiadają  połączone w spól
nym  w ęzłem . To też tem bardziej w ydaje  mi 
się konieeznem  u trzym an ie  M onarchii w do
tychczasow ym  związku pod pieczą D ynasty i. 
P rezes gab ine tu  zakończył, p rośbą do korni 
syi, aby rozpoczęła d y sk u s ję  szczegółow ą, w 
której toku on sam  i in n i jego  koledzy nie 
zan iedbają dać na leży tych  w każdej kw estyi
wyjaśnień.

P oseł K a f t a n  ośw iadcza w im ien iu  
M łodoczechów , że zastrzega sobie n a  później 
przedstaw ienie d rug ie j części swego w niosku, 
w edług którego m a być w ypracow ana w ła
sna ta ry fa  cłow a celem  u stan o w ien ia  lin ii 
cłowej i autonom icznej ta ry fy  cłowej w obec 
zagranicy na w ypadek, gdyby  przyszło  do 
rozdziału cłowego lub pociągn ięcia  lin ii cło
wej między obu p ań stw am i M onarchii.

N astępn ie  przem aw iali M a l f a t t i ,  M e n g e r ,  
Z i t n i k  a po n ic h  p. R o m a ń c z u k .  Tenże 
oświadcza, że w  spraw ie W ęgier stoi na s ta 
now isku, iż ściślejszy , siln iejszy  i trw alszy  
związek by łby  pożądany d la  obu P ań stw  i 
bardziej korzystny  dla całe j M o n a rc h ii: J e 
śli jed n ak  tak a  ugoda n ie  da się p rzep ro w a
dzić, to należy w ybrać rozdział. Je że li m ają 
być nadal zaw ierane tak ie  ugody ja k  w r. 
1867, k tó re  służą w yłączn ie  in te re so m  W ę
g ier, to za dalszych  la t 10 now a ugoda w y
padn ie  jeszcze gorzej. W ów czas m im o naszej 
chęci trw an ia  we w spólności koniecznie m u 
si prt-yjśĆ do rozdziału . Lepiej zawczasu 
p rzedsięw ziąć rozdział, aby W ęgrzy poznali, 
ja k ą  szkodę przez to ponoszą. M ów ca będzie 
g ło sow ał przeciw  ugodzie.

Po przem ow ach S c h o p f e r a  i A i r a a -  
m a przystąp iono  do g łosow ania. W niosek 
S clia lka  o przejście do porządku dziennego 
n a d  przedłożeniam i ugodowem i odrzucono 15 
g łosam i przeciw  13, odrzucono też  24 g ło sa 
mi przeciw  4 w niosek jego w sp raw ie  za

w arcia zw iązku ełow o-handlow ego z N iem ca
mi. O drzucono 17 głosam i przeciw  11 w n io 
sek K aftana, poczem  17 g łosam i przeciw  12 
u c h w a l o n o  p r z e j ś ć  d o  s z c z e g ó ł o 
w e j  d y s k u s y i .  K a f t a n  i S c h a l k  zgło
sili swe w nioski jako  voła  m niejszości.

N astęp n e  posiedzen ie  po św iętach.
K om isya k o n s t y t u c y j n a  uchw aliła , 

ja k  wiadom o, w iin iennem  głosow aniu 13 
przeciw  12 g łosom  w niosek _ subkonntetu  o 
zn iesien ie  §. 14. Za zniesien iem  głosow ali 
niem . postępow cy i ludowcy, sz lach ta w ier- 
n o -konsty tucy jna, W szechniem cy, socjaliści, 
W łosi i rad y k a ln i E u s in i ; przeciw  zniesieniu  
P olacy, an tisem ici, kat. cen trum , południow i 
S łow ian ie i s tronn ic tw o  środka. Czesi nie 
przybyli na posiedzenie. E r . lłz iedaszycki 
złosił votum  m niejszości.

K om isya s o ć y a 1 n  o - p o 111 y c z n a u- 
kończyła wczoraj dyskusyę g en e ra ln ą  nad  
p rzedłożeniem  rządow em  w spraw ie ubezpie
czenia urzędników  p ryw atnych  i uchw aliła  
w szystk im i g łosam i przeciw  1 rozpocząć d y 
skusyę szczegółową.

N astęp n e  posiedzenie po św iętach.
K om isya s z k o l n a  obradow ała nad pro

jek tem  ustaw y o ty tu le  inżyn iera . H rab ia  
S t i i r g k h  dom agał się ochrony  ty tu łu  inży
n iersk iego  i zarezerw ow ania go dla uczniów  
P o litechn ik . U kończonym  uczniom  szkół prze . 
m ysłow ych  może być ty tu ł tak i także do
stępnym . lecz pod pew nym i w arunkam i i za_ 
s trz e ż e n ia m i.-

W  dalszej dyskusyi ogólnej zabierali g |0s; 
h r . S t u e r g k h  (w ie rn . w. w ł.), S e i t z ( Soc_ 
dem .), ks. T r e i i i n f e l s  (cen tr.) . poczem 
uchw alono  p rzejść do dyskusyi szczegółowej, 
k tóra odbędzie się dopiero po św iętach .

W  kom isyi r o l n i c z e j  zdał poseł Za- 
zw orka spraw ozdanie o w niosku H einricha 
w spraw ie podn iesien ia  upraw y lnu. Między 
innym i m ów cam i pose ł D a s z y ń s k i  w ystę
pow ał przeciw  w nioskom  referen ta .

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram.)

Budapeszt, 2 kw ietn ia. Ń a wczoraj- 
szein posiedzeniu izby  dep. sejm u po osobi
stych  ośw iadczeniach  i dyskusy i regulam i
nowej, prow adzono dalej dyskusyę nad  ustaw ą 
wojskową. P o se ł B a rtlia  (z frakcyi U grona) 
wywodził, że w iększość p a rla m e n ta rn a  n ie 
rep rezen tu je  woli narodu . W ojsko zaś i dy 
p lo m a c ja  zaw sze rep rezen tow ały  in te re sy  
A ustry i a nie W ęgier.

* * *

P rzed posiedzeniem  Izby p rzy ją ł p re 
zyden t A ppony i deputacyę, złożoną z 50 s tu 
dentów , rep rezen tu jących  ogół słuchaczów  
w ęg iersk ich  U niw ersytetów . D eputacya w rę
czy ła p ro test przeciw  ustaw ie w ojskowej. — 
H r. A ppony i u p o m n ia ł studentów , by ob 
jaw iali polityczne swoje za p a try w an ia  w

ram ach , dozw olonych ustaw am i, oraz aby 
daw ali dobry  p rzy k ła d  pod w zględem  sza
now an ia  i p rzestrzeg an ia  ustaw .

Z pow odu zim na i deszczu n ie  zebrali 
się p rzed  p arlam en tem  s tu d en ci, k tórzy  mieli 
tam  czekać g rem ialn ie  n a  depu tacyę, w ra 
cającą od A ppony iego .

Dyskusya polska
w  p r u sk ie j  lu b i '  p an ów .

(Telegram).
B e r l i n ,  2 kw ietn ia. Izba panów  sejm u 

pruskiego rozpoczęła wczoraj obrady  nad bu 
dżetem . P rzy  ty tu le  „dodatki dla m arch ii 
w schodn ie j11 zab ra ł g łos p. C hłapow ski, ża
ląc się na z łe  trak to w an ie  Polaków , k tórzy  
są lo jalnym i poddanym i i podniósł, że po li
tyka „k łucia szp ilkam i '1 p rzyczynia się ty lko 
do po tęgow ania n ienaw iści. Ton, ja k i "panuje 
w p ras ie  polskiej, je s t  tylko n as tępstw em  
polityki, zastosowanej w obec Polaków . M ów
ca k ry tyku je  zakaz sprzedaży  po lskich  dzien
ników  na dw orcach  kolejow ych i zakaz przy j
m ow ania przesyłek  pocztow ych z po lsk im i 
adresam i. Zakazy takie w yw ołują tylko roz
goryczenie w śród ludności a szkodzą pow adze 
państw a. P o lacy  nie dadzą sobie odebrać ję 
zyka ojczystego, an i obyczajów , an i tradycyi.

M in is te r skarbu  R heinbaben  odpow iada, 
że do pocztow ych zarządzeń dały  powód nad 
użycia ze s tro n y  Polaków , którzy także n a 
zwy n iem ieck ich  m iast p rzekręcali n a  polskie. 
O dpiera dalej zarzut, jak o b y  w yroki w rzesiń
ski i śreinski w ydano ab irato  i dodaje, że 
sądy p rusk ie  spe łn ia ją  urząd swój bez g n ie 
wu i uprzedzeń. Rząd n ie  zam ierza w cale 
w ielkiej m asy persona lu  urzędniczego  p rzy 
ciągnąć z zachodu do prow incyj w schodn ich . 
Od stu  la t, t. j .  odkąd te  k raje  są pod p a
now aniem  prusk iem , rozw ijają się niety iko 
m ateryaln ie, lecz we w szystk ich  k ie ru n k ach . 
M in ister odp iera  następn ie  zarzut, ja k o b y  do
datki dla m arch ii w schodniej były p ien iędz
mi dla karyerow iczów . M ają one n a  celu za
pobieżenie zby t częstej zm ianie urzędników  i 
w ytw orzenie dzielnego, godnego zaufan ia  p e r
sonalu , w czem  pow inni być i P olacy in te 
resow ani. P ien iądze będą daw ane ty iko  takim  
urzędnikom , którzy w służbie i po za n ią  
w ypełn ia ją  sw e obowiązki. R ząd p rag n ie  spo
koju i n ie  zależy mu na tem , by w alka dalej 
trw a ła . Jeżeli p. C hłapow ski m ów ił o „ukłu
ciach  szp ilkam i", to jest to po prostu  p rzek rę
ceniem  faktów . —  P olacy bow iem  rozpoczęli 
walkę przeciw ko niem ieokosci, a to dopiero 
dało powód N iem com  do ściślejszego z sobą 
łączen ia  się, celem  sam oobrony. S łow a w y
powiedziane przez cesarza w P oznan iu  są  rę
kojm ią, że n ik t n ie  chce Polakom  odbierać 
ich  re lig ii i języka . P ow inn i atoli pogodzić 
się z m yślą, że m uszą być N iem cam i. Teraz 
zaś w prasie i w ogóle n a  zeb ran iach , ja w n ie  
lub skrycie P olacy  odw racają się od w szyst
kiego, co n iem ieckie.
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X IX .

(Ciąg dalszy).

— Nie p łacz...., n ie  płacz, dziecko. To 
m i w ystarcza. Je stem  zadow olony i n ie  chcę 
już  mówić o tem  dłużej. Ja d ę  do L ondynu 
ju tro  i n ie  wiem, czy m oja kuzynka zechce, 
żebym  tu w rócił. A le m ów iła mi, że zam ie
rza zimować w R zym ie; jeżeli to nastąp i, 
dam  sobie m iesiąc w akacyi i polecę za w am i. 
G dybyś mi m ogła  dać odrobinę nadziei, b y ł
bym najszczęśliw szy z ludzi. Ale p am ię ta j 
gobie, że coby n ie  n as tąp iło , je s tem  1 woim  przy
jacie lem  — tego  mi odm ów ić nie możesz — 
a w ierny  p rzy jacie l może p rzy d ać  się w ży
ciu. Dcar, n iechaj Bóg m a ciebie w sw ojej 
opiece !

W ziął jej rękę, za trzym ał przez chw ilę 
w swojej, a potem  odszedł.

A le m ałe  fab rykan tk i w ianków  n ie ca ł
k iem  były  n ieśw iadom e tego, co zaszło.

— M amo, — rzekła T ricksy  tego sam e
go w ieczora — co m ógł H erb e rt pow iedzieć 
m iss D aw son, że aż p łak a ła  ?

M am a n ie p y ta ła  jednak  o nie kuzyna 
H erb erta , pozostaw iając go dysk re tn ie  w spo
koju. A le żegnając się z n ią  n a  dobranoc, 
sam  m łody człow iek p rz e m ó w ił:

— Odjeżdżam ju tro , M ary . M am  in te 
resy  w L ondynie, a ,potem  w spraw ie, o której 
m ów iliśm y, obaw iam  się, że m ogę stać  się  po
w odem  niepokojów. M ów iłem  z n ią  i n ie  je s t

w cale tak , jak  m y ś la ła ś ; ale odpowiedzi s ta 
now czej nie inam . N ic  n ie  szkodzi, że pozna 
tro ch ę  św ia t i życie, zanim  się zdecyduje.

XX.

Pew nego pięknego, słonecznego p o ran 
ku w g ru d n iu  tego sam ego roku, słuszna, 
dziw nie ub rana  kobieta s ta ła  na ta ra s ie  n a  
Pincio w Rzym ie. Obok niej zna jdow ał się 
duży, k u d ła ty  pies, je d y n y  je j towarzysz. 
Szkicowała w m ałej książeczce, oparte j o ba
lustradę, ale w cale nie kościół św. P io tra , 
albo in n e  w span iałe  św ią tyn ie , k tóre rozta
czały się przed je j oczym a. N a końcu Via 
Babuino, ku k tórej spoglądała, zna jdow ał się 
d rew n ian y  balkon z rozw ieszoną na 11 im su 
szącą się bielizną, obrośn ięty  zżółkłyńii liśćm i 
w inogradu . N a balkonie s ta ła  kobieta z dzie
ckiem  i dzban z dw om a uszam i, a nad  tem  
wszy a tk i era zw ieszały  się w iank i cebuli — 
oto cały szkic. K obieta  m ia ła  n a  g łow ie b ia
ło panno w łosk ie , a słońce purpurow ym i bla
ski oświecało cały  obrazek. A le ja k  się to 
często zdarza, kobieta zm ien iła  pozyc ję , za
nim  a rty s tk a  ukończyła szkic, do k tórego mi- 
lnowoli je j pozow ała , zam knę ła  więc sw oją 
książeczkę i sk ierow ała się do E uropejskiego 
ho te lu , n ie  w iedząc w cale, że rna za sobą 
tow arzysza, k tó ry  szed ł za n ią  w stosownej 
odległości, będąc przedtem  je d y n ą  osobą, któ
ra  zna jdow ała  się z n ią  razem  n a  ta rasie , o 
czem także n ie w iedziała.

Postać m łodej kobiety  była tak uderza
ją ca , że n ic  dziwnego, iż zw racała  n a  siebie 
uwagę. M ia ła  w yjątkow o sz lachetną  po
stawę, była p ięk n ą  i chociaż może trochę 
dziw acznie ubrana, nie nasuw ała przypuszcze
nia, że czyni to przez zalotność, tak p e łn ą  
była godności. M iała n a  sobie g ładką, cie
m ną suknię , ozdobioną fu trem  i jak  inożna 
najbardzie j zbliżoną do stro ju  M ałgo rzaty  z 
F au sta . Aksamitna ze złotem  torbeczka zwi
sa ła  jej u boku, a głowę p o kryw ała  fu trzana

czapeczka, z pod której włosy bardzo bujne,
0 rudawym połysku, w naturalnych lokach 
spływały na ramiona. Twarz jej była blada, 
a rysy niezupełnie regularne, a jasno szare 
oczy dziwnie były błyszczące; usta, może 
trochę za duże, jak  na skończoną piękność, 
posiadały urok dziwnej mięszaniny słodyczy
1 stanowczości, 1 to zwracało na nią uwagę 
każdego przypadkowego przechodnia.

P rzypadkow ym  przechodniem  tym  ra 
zem — jeże li m ożna nazw ać niin  tego, któ
ry  przez czas dłuższy p rzy p a try w a ł się ry 
su jącej n a  ta ra s ie  —  by ł W ilfred A thelsto - 
n e . Oboje z m atką  przybyli od kilku  d n i do 
Rzym u i zam ieszkali w Tem pietto, ślicznem  
m ieszkaniu, znajdująeern  się n a  rogu via 
G regoriana, n ad  schodam i T rin itii del M onte.

W ilfred w bieg ł do sa lonu  m atki w 
kw adrans potem , rzucając kapelusz n a  jedno  
krzesło i siadając na d rugiem .

-  — W yobraź sobie m am o, że w idziałem  
w tej chw ili praw dziw ie boską isto tę !... bo
g inię, przechadzającą się po tej ziemi w ś re 
dniow iecznych szatach .... B urue .Jones n igdy  
w sw ojeiu życiu n ie  stw orzył coś podobne
go.... m ożna by ją  wziąć za je d n ą  z postaci 
B otticellego albo Lippo L ippi, w yszłą z 
b rą z u !

—  Nie może być! a to ciekaw e! Bot- 
ticelli był Florentynczykiem, urodzonym, j e 
żeli się nie mylę około 1437 r .?  Cóż za 
śmieszny pomysł dla młodej panny w na
szych czasach, tak się ustroić !

~  Wcale nie wydała mi się śmieszna! 
daje dowód, że posiada niepospolitą duszę i 
nie ma ochoty stosować się ślepo do kapry
sów mody, co rzeczywiście jest poniżającą 
rzeczą dla kobiety, czyniąc z niej wystawę 
krawiecką. Oo za idyotyzm! taki pan Worth, 
dyktujący wszystkim kobietom na świecie, 
jakie suknie inają nosić! Poczekaj mamo, aż 
zobaczysz tę panienkę. Dowiedziałem się, kto 
ona jest, ale w tem najciekawsze to, że 
przypominam sobie, żem często o niej s ły
szał od lady F rances  Oope.

— D opraw dy? W ięc należy do w yższe
go św iata? M yślałam , z tego, co m ów iłeś,gże 
to poprostu jakaś  modelka, m y dear. L ady  
B aunockburns bardzo była ostrożna w w y
borze stosunków.

— Stosunki z n iem i ? T aka lady  F r a n 
ces n ieg o d n a  trzew ika rozw iązać tej bogi
n i!  — zaw ołał W ilfred , śm ie jąc  się.

— N ie wiesz przecież, ja k i je j 11- 
m ysł i charak ter — czu ła  się w obow iązku 
upom nieć. — Jakże się nazyw a?

—  N azywa się B rabazon, od p ierw sze
go w ejrzen ia przeczuw a się, iż rzeczyw iście 
posiada wyższy um ysł i ch a rak te r, tak  jak  
to je j p rzy jació łka tw ierdziła . Z pow ierzcho
wności nie je s t  podobna do żadnej kobiety 
n a  świecie i je s te m  pew ny, że i z m oralnej 
s tro n y  tak samo.

— B rabazon?... pow tórzyła lady 
A thelstone w zam yśleniu . —  Z nałam  k iedyś 
Brabazonów  w Bark L ane....

—  N iepodobna, żeby to byli ci sam i. 
Ojciec jej, ożeniony z W łoszką, m ieszkał za- 
wsze za g ra n ie ą ; um arł tem u lat kilka. Miss 
Brabazon nigdy n ie  by ła  w L ondyn ie , a z n a 
jom ości m ają ty lko  w literack im  i a r ty s ty 
cznym  świecie. M ieszkają w E uropejsk im  
hotelu, szedłem  za nią um yślnie, aby sic o 
H in dowiedzieć. Muszę się postarać, żeby 
m nie tam  wprowadzono.

— idę dziś do am basady. M uszę się 
w ypytać o te panie.... —  odrzekła m atka  z 
rodzajem  w estchn ien ia .

K ochany jej syn, tak św ietn ie uzdoln io
ny, taki niepospolity, a c iąg łą  tro sk ą  j ą  n a 
paw ał!... Bóg wie co to za ludzie być mogą! 
Życzyła sobie, żeby im  n ic do zarzucenia nie 
b y ło : ale m iała pew ne w ątpliw ości, tak  sa
mo ja k  eo do owej p rzyjaźni tej panny  z 
lady F rances. D rogi je j W ilfred tak  szybko 
się zapala!...

(C iąg  dalszy n as tąp i).
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tw ierdzy  p e trr-p aw lo w sk ie j. A resztow any  m ie
w ał w Irk u ck u  odczyty z dziejów  n ajn o w 
szych, obszerniej m ów ił o u stro ju  p ań stw o 
wym m ocarstw  zachodnio  i środkow o-euro- 
pejsk ich .

fy ja f ll i  i  U l w y s i  B a ł M o i
(Telegram).

Petersburg, 2 kw ietn ia. O stosun
kach w M acedonii zam ieszcza N . Wreinia, 
obszerny artykuł, k tóry  z tego pow odu n a 
b ie ra  szczególniejszej wagi, iż pow tórzy ł go 
ońcyalny  Journal dc S t. Fetersbourg. W  ar
tykule tym  wskazano_ jako  przyczynę c iąg łe 
go trw an ia  jeszcze niepokojów  w M acedonii 
n ie  tylko działalność przyw ódców  m acedoń
sk ich , ale też zachow anie się p rasy  an g ie l
skiej i francuskiej i rządów^ A ng lii i F ra n -  
cyi, k tóre p in iek ąd  upow ażnia M acedończy
ków do n ieuzasadnionych  nadziei. Szczegól
n ie F ran cy a , w ysuw ając się jako  szczególna 
opiekunka ludów bałkańskich  i zupełnie n ie 
słu szn ie  jako in icyato rka reform , oddziaływ a 
u jem nie n a  stosunki na półw yspie B a łk a ń 
skim , budząc podejrzenie, że za n ią  stoi 
sp rzym ierzona Rossya. R ossya jed n ak że , 
w ierna  swej polityce pokojowej, nie uczyni 
n ic , coby było n iezgodnem  z tą  po lityką 
choćby n a  półw yspie B ałkańsk im  n aw et k rew  
słow iańska m ia ła  się polać. F ra n c y a  w ido
cznie pam ięta o dem onstraey i floty pod Mi- 
ty leną, gdzie flota francuska, p o p arta  przez 
Rossyę, odniosła św ietny tryum f. A le jeżeli 
te raz  flota francuska zechce to sam o uczy
nić pod D ardanelam i rzekom o w in te resi#  
S łow ian m acedońskich , może to zrobić, j e 
dnakże nie pow inna liczyć na Rossyę. k tó 
ra  m a na B ałkan ie w ielkie zadania, ale 
n ie  m yśli służyć żadnym  in te resom  p ry w a
tnym  .

A ustro  - w ęgierski am basador poczynił 
u P o rty  energ iczne kroki i radził, aby n a 
ty ch m iast przyw rócono spokój. W  dyp lom a
tycznych  kołach panuje ogólnie zapatryw anie , 
że P o rta  w skutek  ty c h  w ypadków  będzie 
zmuszona opór A lbańczyków  w w ilajecie 
Uesktib stłum ić, z ca łą  energ ią , czemu do
tąd  przeszkadzało albańsk ie  stro n n ic tw o  w 
pałacu su łtańsk im . — O becne postępow anie 
Porl.y uważanem  je s t pow szechnie za godne 
uznania i n ie wywołuje żadnego zaniepoko
jen ia .

K on stan tyn op ol, 2 kw ietn ia . D onie
sienie , jakoby  albańska załoga u rządziła  w 
Y ildizkiosku dem onstracyę na rzecz sw oich 
rodaków je s t pozbawione podstaw y. Człon
kowie kom isyi, utw orzonej celem  uspokoje
nia A lbańczyków  pow ołan i zostali do K on
stan tynopola dla złożenia spraw ozdania .

K on stan tyn op ol, 2 kw ie tn ia . W  sku
tek w ysadzenia m ostu kolejowego koło m ie j
scowości Mustafa_ basza, poczyn iła  P o rta  śc i
słe zarządzenia i środki ostrożności w celu 
czuw ania nad  bezp ieczeństw em  lin ii ko le jo 
wych.

M ost ten je s t o 83 k im . o d leg ły  od 
A dryanopola, a 3 kim . od M ustafy  baszy. 
N ie 'u le g a  w ątpliw ości, że zam ach  ten je s t  
dziełem  m acedońskich kom itetów . W ybuch  
n as tąp ił o godzinie 12 m in u t 45 w nocy. 
D etonacyę słyszano _w m iejscow ości M ustafa 
basza. Poniew aż służba kolejow a o g lad a la  to r 
przed przejściem  pociągu, n ie  było  żadnego 
w ypadku, tylko pociąg^ spóźnił się o sześć 
godzin. N a m iejsce w y jech ała  osobna kom i- 
sya śledcza.

K on stan tyn op ol, 2 kw ietn ia. W edle 
te leg ram u, jak i tu  nadszed ł, konsu l rossy j- 
ski w  M itrow icy został z ran iony  p rzez A l
bańczyków .

K R O I I K A

P. y. D ziem bowski (starosta  poznański 
naród, liber. N iem iec) zaznacza, że p rzyna
leżność po lskich  części k ra ju  do P ru s  je s t u- 
staloną. i stw orzy ła dla n ich  cały  szereg 
dzieł ku ltu ra ln y ch . Pokojow e w spólne poży
cie ty lko w ted y  stanio  się m ożliw e, gdy 
is tn ieć  będzie s iln a  niein ieckość. W alkę roz
poczęli Polacy, a m ów ca może ich tylko 
ostrzedz przed dalszem  postępow aniem  n a  tej 
drodze. „Polska ag itaeya m usi zan iechać do
tychczasow ych p rak tyk .

B aron  W ilam ow itz (b y ły  nacze lny  pre
zes reg en cy i poznańskiej) p rzem aw iał w tym  
sam ym  duchu, co poprzedni m ówca, a h r. 
F in k e ls te in  w yraził ubolew anie, że „dodatki" 
nie obejm ują całej prow incyi P ru s  Z acho
dn ich .

M in iste r R h e inbaben  odpow iada, że wy
łączen ie  zupełne okręgów  niem ieckich  je s t 
s łuszne.

N a tern obrady  odroczono do dziś.

Z E o s s y i .
(Niebezpieczne objawy w kołach wojskowych. — 
D em onstracje uliczne w Tomsku. —  Areszto

wanie).

W  ko łach  w ojskow ych — w edle in- 
form acyi Czasu — dają  się coraz częściej 
dostrzegać objawy ch a rak te ru  rew olucyjnego. 
Z powodu licznych procesów politycznych , 
w  k tó rych  uczestn iczą osoby, pozostające w 
czynnej służbie w ojskowej, utw orzono przy 
petersbursk im  „głów nym  zarządzie d la  spraw  
w ojskow o-sądow ych" osobną sekcyę d la  p ro
cesów politycznych . —  W  osta tn ich  czasach 
aresztow ano dwóch oficerów a r ty le ry i : W a- 
siljew a i G rigorjew a, w ychow ańców  akadem ii 
a rty le ry i. Obu aresztow anych  odwieziono do 
tw ierdzy  petro-paw łow skiej. N a podstaw ie 
pew nych  w skazów ek, w ysnu tych  z zabranych  
u n ich  papierów , aresztow ano kilku oficerów 
i urzędników  w ojskow ych w Kijowie. W  d. 
8 lu tego  st. st. rozrzucono m nóstw o prokla- 
m acyj rew olucy jnych  po koszarach, akade
m iach i szkołach w ojskow ych.

Z Tom ska nadesz ły  do w ładz cen tra l
n y ch  bardzo niepokojące w ieści. T am eczna 
m łodzież un iw ersy tecka  u rządziła  w ielką m a
n ife s ta c ję  z czerw onym i sz tandaram i. D e
m o n s tra c ja  zakończyła się k rw aw ą bójką na 
u licach  m iasta . M łodzież zażądała od w ładzy, 
aby usunięto  z un iw ersy te tu  jed n eg o  z ko le
gów, podejrzyw anego  o up raw ian ie  rzem iosła 
den u n ey ato rsk ieg o . G dy p rzed staw ien ia  jej 
sku tku  "nie odniosły , deinonstracya z gm achu  
un iw ersy teck iego  p rzen io sła  się. na ulice. 
Zm obilizow ano stróżów  kam ien icznych . po- 
licyan tów  przeb rano  po cyw ilnem u i puszczono 
ich  n a  studentów , aby w yw ołać w rażenie j a 
kiejś k on tr-m an ifestaey i lu d o w e j; skończyło 
s ię ’ k rw aw ą bójką. Po tej aw an tu rze g e n e ra ł 
W a h l, tow arzysz m in is tra  sp raw  w ew nętrz
ny ch  w y jech a ł do T om ska. — W ięźniów  po
lity cz n y ch  zaczynają przyw ozić do P e te rs 
burga aż z S ybery i. N iedaw no aresztow ano 
p. K ulabko-K oreckiego w Irkucku, skąd go 
przyw ieziono do P e te rsb u rg a  i zam knięto  w

K onstantynop ol, 2 kw ietn ia . N a 
o sta tn ich  w iecach A lbańczyków , zapadły  
u ch w a ły  podjęcia zaczepnej akcyi p rzeciw  
reform om . W  zeszłą niedzielę też zajęli A l- 
bariezycy m iejscowość Vuciton i pojm ali żan 
darm ów  i wielu chrześcijan , p rzy rzekając  im 
ochronę życia. N astępnie poczęli oblegać M i- 
trowieę. Po d ługiej w alce, w której T u rcy  
użyli arty lery i, m usieli się A lb ań cz jcy  cofnąć, 
unosząc w ielu ran n y c h  i zostaw iając wielu 
zab itych na polu w alki. P raw ie  cała żan d ar- 
rnerya i wojsko z Saloniki i in n y c h  m iast 
w yruszyła na m iejsce walki. P rócz tego od
kom enderow ano tam  z w ila je tu  A id in  16 b a 
talionów . Ośm batalionów  je s t  już w drodze.

W obec don iesień  dzienników  serbsk ich  
i b u łg a rsk ich , p rzyp isu jących  tej w ysyłce 
wojsk zaczepne zam iary , stw ierdzają z kół 
urzędow ych, że w ojska te w ysłano jed y n ie  
w  celu p rzyw rócen ia  spokoju, i że zarządze
n ie  to było konieczne.

W . P o rta  in fo rm uje dalej, że n ie  może 
z pow odu w ybryków  m acedońskich komitetów 
odwołać w ojska z b u łgarsk iego  pogranicza, 
śc iąga przeto wojsko z A natolii.

IjWow, 2  kwietnia.

— U Najd. A rcyksięcia Ludw ika  
W iktora odbył się obiad, na którym był obe
cny Najj. Pan, Najd. Arcyksiążęta Otto i F ran 
ciszek Salvator, pierwszy ochmistrz Dworu ks. 
Lichtenstein, generał - adjutant hr. Paar, pierw 
szy mistrz ceremonii hr. Chołoniewski z m ał
żonką, hr. Helena Mierowa i t. d.

— W ykład habilitacyjny. We m o 
rek odbył sio w „Collegium novum“ w Krako
wie wykład habilitacyjny dr. Stanisława Za
krzewskiego, na te m a t: „Typowe cechy okresu 
piastowskiego".

— Powszechne wykłady uniwer
syteckie. IV piątek, dnia 3 b. m., w Za
kładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. Długosza 
h 6 , o godzinie 6 wieczorem dr. J. Karłowicz 
„Człowiek pierwotny":

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 1. 8 , o godzinie pół do 8 wieczorem 
prof. Uniw. dr. J . Zakrzewski „Początkowe w ia
domości z fizyki" część III (z doświadczeniami).

— Pow szechne w ykłady nniw. na  
prowincyi. W sobotę, dnia 4 b. m.:

Przemyśl: prof. dr. J . P taśnik „Rok 1848".
W niedzielę, dnia 5 b. m.:
Drohobycz: T. W itwicki „O kolei sybir- 

skiej" (z obrazami świetlnymi);
Kałusz: dr. A. Czołowski „Z historyi Ka

łusza i jego okolicy";
Kołomyja: adw. dr. M. Jurkiewicz „Sto

warzyszenia gospodarczo-zarobkowe";
Stryj: prof. Uniw. dr. J. Nusbaum „O 

dziedziczności";
Tarnopol: prof. W. Satke „W iatry na kuli 

ziemskiej i ich wpływ na klim at";
Złoczów: prof. J. W eisblum „O Konopni

ckiej “.

— P o sied zen ie  naukowe Towarzystwa 
lekarskiego lwowskiego odbędzie się w piątek,
d. 3 b. ni., o godzinie 6 wieczorem w Zakła
dzie fizyologicznym (ul. P iekarska 52). N a po
rządku dziennym: dr. Ziembicki G. „Z chirurgii 
mózgu" (z dem onstracym i); dr. Beck „De- 
monstracye za pomocą aparatu projekcyjnego"; 
dr. Wątorek „Mechanizm IH  okresu porodu" 
(część ID; dr. Sołowij „O potrzebie reformy prze
pisów służbowych, nauczania i doboru położnych".

— Odznaczenia. Pp. Maryan Dubie
cki, profesor i Izydor Jabłoński, b. profesor 
Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, oraz Józef 
Łakociński, b. zarządca drukarni Czasu, otrzy
mali krzyż papieski „Bene merenti".

—  R ada m iasta Lwowa. Po otwar
ciu wczorajszego posiedzenia, zaprosił prezydent 
dr. Małachowski radnych na popis miejskiej s tra
ży ogniowej, który odbędzie się jutro, w piątek, 
na strażnicy m iejskiej.

Z kolei radny prof. Dzieślewski. zabraw
szy głos, oświadczył imieniem komisyi elektry
cznej, że w obec zarzutów, podniesionych przez 
radnego dr. Aszkenazego w jednym z artykułów 
K uryera Lwowskiego o zamierzonem kupnie 
tramwayu konnego przez miasto, członkowie ko
m is ji tej nie mogliby zachować swoich m anda
tów, dopóki Rada miejska nie da im satysfak
c j i  za słowa podejrzywające ich uczciwość.

Dr. Aszkenazy zapewnił, że dalekim był 
od kwestyonowania czyjejś uczciwości, z zarzu
tów jednak przeciw proponowanemu kupnu tram 
wayu konnego nie cofa „ani litery, ani hale
rza".

Radny Rawski zaproponował następnie, aby 
Rada w obec oświadczenia radnego Aszkenazego 
wyraziła komisyi elektrycznej swoje zaufanie.

Wniosek ten uchwalono jednomyślnie.
Następnie, po uchwaleniu nagłego wnio

sku radnego Schąyera, aby prezydynm m iasta 
poczyniło wszelkie kroki stostiwne, celem usu
nięcia grożącego miastu i jego mieszkańcom nie
bezpieczeństwa na wypadek eksplozji magazynu 
am unicji nr. 4 na Bogdauówee, rozpoczęła się 
dyskusya nad sprawozdaniem komisyi teatralnej, 
o czem piszemy na innem miejscu.

— N a pom nik M ickiew icza złożyła 
na listę A. Krocliowieckiego p. S tanisław a Z. 
2 K.

—  „W yzwolenie" st. Wyspiańskiego 
akt II I , odczyta jutro w Kole literacko - artysty- 
cznem dr. Ludomił German. Wstęp woluy dla 
członków „Koła" z rodzinami, oraz wprowadzo
nych przez nich gości.
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P O W IE Ś Ć  W SPÓ Ł C ZE SN A  

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

III.
(Ciąg dalszy).

Im ponow ał mu m ost żelazny, i ja sn o  
le W isły , po k tó ry ch  p ły n ę ły  berlm k i, prze- 
ykały łodzie, gw izdały  parow ce, w yrzuca- 
c k łęby  dym u.

— W arszaw a.... W arszaw a... — pow ta- 
ał z bezm yślnym  uśm iechem .

Zam ek k ró lew sk i z ogrodem  teraso  wy m 
ydał m u się zaczarow anym  p ałacem  z bajk i, 
gw ar, tu rk o t, naw oływ an ia  u licy  ja k ą ś  dzi- 
aie m iłą  m yzyką, k tó ra  podn ieca ła jego  
R otę do życia, harm onizow ała z ta jonem i 
m gnieniam i. N a K rakow sk iem -P rzedm ieśc iu  
e w iedział gdzie w pierw  oczy z w ró c ić : n ę . 
1’ go w idok w ysokich kam ienic, dziw ił się 
ielkim  lu s trz an y m  szybom w ystaw  sklepo- 
ych , oszałam ia ł go n ieustanny  ru ch  powo- 
iw i tłum y elegancko ubranej publiczności 
i chodn ikach  szerokich . W obec tej rozm ai- 
ści i bogactw a barw  i k sz ta łtó w , wobec 
go ru ch u  i życia p łynącego  szeroko ulicą, 
s tyd  m u było  u b ran ia  zrobionego przez 
ia, n iezg rab n y ch  bucików, znoszonego ka- 
ilusza, a zarazem  ow ładnął nim  gniew  za- 
Irości n a  w idok tych  ładn ie  u b ranych  pa- 
iw, e leganck ich  kobiet, p rzew yższających

go stro jem , i postanow ił dziś jeszcze do
rów nać im  pod ty m  w zględem .

Dorożka s ta n ę ła  przed hotelem . P oluś 
ro ze jrz a ł się, i n ie  dow ierzał sobie, by on 
m iał zam ieszkać w takim  w spaniałym  gm a
chu, lecz g d y  służba hotelow a pochw yciła 
jego  pakunki, w y siad ł z pew ną n ieśm ia ło śc ią  
z dorożki, zapom inając o zapłacie.

— Ja śn ie  pan ie , a za k u rs?
•— Ile  się n a leży ?
— T rzy  rubelk i.... i co ła sk a  n a  piwo.
S um a w y d ała  m u się zbyt w ielką, ale

nie było  czasu n a  ta rg i , poniesiono bow iem  
jego  pakunki, o k tó re  począł być n iespokoj
ny, i co chw ila p rzesuw ała się  obok niego, 
stojącego n a  chodn iku  publiczność, i ja k  m u 
się zdaw ało w szyscy pa trzy li n a  jego u b ra 
nie i zachow anie z d rw in am i i lekceważe
niem  ; więc szybko w y ją ł żąd an ą  kw otę, do
rzucił pół rub la  i pospiesznie w szedł do ho 
telu .

P ow ażny odźw ierny sp y ta ł go z up rze j
m ym  uk łonem :

— Ja śn ie  pan , n a  p ierw szem ? n a  dru- 
g iem  p ię trze?

P o luś dow iedzia ł się od tow arzyszów  
podróży, że p ierw sze p ię tro  je s t  najdroższe, 
odpow iedział tedy dość sk rom nie  :

— Pokój na drugiern  p ię trze.
— N um er 68 , zaprow adź ja śn ie  pana , — 

pow iedział podw ładnem u
Ja sn a , obszerna k la tka  schodow a, ozdo

biona rzeźbam i, koszam i kw iatów ; schody 
zaslaum d y w an em ; w ielk ie lu s tra  w śc ian ach
0nie n i iei iły  y>0̂ u s*a i w zbudziły  podziw. Gdy 
w szed ł do num eru , czystego, p rzestronnego , 
z m eblam i, k ry ty m i zielonym  aksam item , za
niepokoi! się  ceną_ i sp y ta ł num erow ego, 
k tóry  we frp.ku, z m in ą  p e łn ą  szacunku s ta ł 
blizko d rzw i;

—  I le  za pokój dzienn ie  ?
— Tylko pięć rubelków .... może ja śn ie

pan  życzy sobie w iększego num eru , z a lkow ą?... 
może być, je s t  w olny. — P o luś ch c ia ł się po
targow ać, ale gdy  spo jrza ł n a  num erow ego, 
k tó ry  z m in ą  p e łn ą  godności s ta ł i g ładząc 
lew ą rę k ą  p ięk n e  faw ory ty  p a trza ł n a  niego 
badaw czo, zan iecha ł ta rgów  i rzek ł tonem  
sp o k o jn y m :

W ystarczy  m i ten .... a pakunk i z ko
lei jeszcze nie p rzy sz ły ?

— K are tk a  w krótce p rzy je d z ie , i p a
kunk i p rzyn iesie  tu  służba, — p o d k reślił o sta tn i 
frazes, by  gość zrozum iał jeg o  stanow isko, 
a niższej s łu ż b y ; — czy ja śn ie  p an  co roz
każe ?

— N ie.... nic.
Gdy został sain, o d e tch n ą ł z uczuciem 

ulgi, w yprostow ał się, i obejrzaw szy sie w około 
s z e p n ą ł:

— N iem a co m ów ić.... ładn ie .... e le 
gancko .... ale drogo....

W lśn iącej posadzce sp o strzeg ł n ie w y 
raźne sw e odbicie, p osuną ł nogą, g ładko  jak  
w sali balow ej. P o d szed ł dc kanapk i, do tknął 
w elw etu.... hm .... ak sam it!

Podobało mu się lustro  w złoconych 
ram ach , b an a ln e  oleodruki, m arm urow a um y
w a ln ia , czysto zasłane łóżko.... W szystko 
og lądał, w szystkiego się do tykał, spróbow ał 
zamków w szafie, p rzy  b iurku.... za jrzał przez 
w ysokie okno, ale, że przez n ie w idać było 
tylko oddalone dachy  i kam ienice, odw rócił 
się i podszedł do lu stra . P rzeczesał w łosy, 
spostrzeg ł, ż e je s t  n ieogolony, i z uw agą p rzy
p a try w a ł się swe; ja sn e j m arynarce. R ękaw y 
w ydały  m u się zbyt szerokie, z boku  fa łdy , 
n a  p lecach  szeroko, bez w cięcia, spo ch m u r- 
n ia ł, gdyż tow arzysze podróży z K o zia ty n a  
m ieli lepiej sk ro jone ub ran ia . W łaśn ie  p rzy 
staw ił krzesło do lu s tra , by o b e jrz e ć " krój 
spodni, gdy  zapukano do d r z w i:

— M ożna! — zawołał, odsuwając krze
sło pospiesznie.

W niesiono  kufer i w alizę.
— Czy rozw iązać s z n u ry !
— D obrze, — i u s ia d ł w ygodnie n a  ka

napce.
Po w yjściu  służby, P o luś spo jrza ł n a  

p rzyn iesione  rzeczy.
K ufer i w aliza n a  tle  tego  j-asnego, 

eleganckiego pokoju w yg ląda ły  brudne, odra
pane, zab łąkane żebrak i w sa lon ie  bogatym . 
W idok ich  ro b ił mu przykrość, a zarazem  
przypom nia ł dw ór ciotki, n isk ie, za tęch łe  
pokoje, z podłogą pom alow aną olejno, z m e
blam i s ta ro ś w ie c k im i, n iew ygodnym i. P o 
czuł n ie ch ę ć  do M ironów ki i szczery żal do 
cio tk i, k tó ra  posiadając  m a ją tek , k ap ita ły , 
m ieszka n iew ygodn ie , skrom nie , n aw e t u- 
bogo.

On będzie i n n y !... Ja k  tylko ożeni się 
z Berezow iczów ną, u rządzi sobie dw ór i um e
b lu je  ja k  tu, w tym  pokoju. C iotka n ie d a ła  
mu poznać elegancy i, kom fortu , a je d n ak  on 
w duszy m ia ł to poczucie es tetyczne , p rze 
cież n igdy  n ie zachw ycał się salonem  ciotki, 
a teraz, gdy  przypadek  d a ł m u poznać, co to 
je s t  szyk, eleganeya.... roze jrzał się z u śm ie 
chem  zadow olenia.... te raz  z rozum ia ł do cze°-o 
tę skn ił, czego p rag n ą ł. .. z pogarda i lekce
w ażeniem  spo jrza ł n a  k u fe r i w alizę.

_ N ag le  zerw ał się z k an ap k i, w szak m iał 
kupie ubran ie .... Gdzie tu  iść  ? Po kró tk im  
nam yśle  zadzw onił n a  num erow ego.

Ja śn ie  p an  dzw onił?
— T ak  jest, — zaw ahał się, ja k  p rze 

m ów ić do tego w yfrakow anego, k tó ry  nie 
m ia ł w sobie ani pokory, ani uniżoności, b y ł 
ty lko służb isty .... — ty czy w trzeciej osobie ?

—  Co ja śn ie  p a n  każe ?

(Ciąg dalszy nastąpi).

»Gazeta Lwowska* z dnia $.3kwietnia 1903.



4
— Z Tow. opieki nad polskimi 

zabytkami sztuki i kultury. D nia 28 lu 
tego b. r. o godzinie 5 po południu odbyło sio 
w jednej z sal nowego Uniwersytetu (Collegium 
novum) doroczne walne zgromadzenie Towarzy
stwa. Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa 
Towarzystwa dr. Jerzego hr. Mycielskiego, wy
dział przedstawił obecnym członkom sprawozda
nie roczne i sprawozdanie kasowe. Następnie 
uchwalono budżet na r. 1908.

Po udzieleniu absolutoryum ustępującemu 
wydziałowi, wybrano nowy, w skład którego 
weszli pp.: dr. Ignacy Bett, dr. P iotr Bieńkow
ski, Stanisław  Cercha, Jan  Chrzanowski, dr. 
Konstanty M Górski, Zygmunt Hendel, dr. J erzy 
Kieszkowski, dr. Jerzy hr. Mycielski, dr. Kazi
mierz Kostanecki, dr. Feliks Kopera, Józef Ony
szkiewicz, dr. Józef Muezkowski, Ju lian  Paga- 
czewski, Mieczysław Eulikowski, dr. Adolf Stern- 
schuss, Emanuel Swieykowski, dr. Stanisław  
Tomkowicz i Jan  Zubrzycki.

Po rozpatrzeniu kilku spraw adm inistra
cyjnych, walne zgromadzenie zamianowało je 
dnogłośnie i przez aklamacyę jedynym członkiem 
honorowym Towarzystwa dr. M aryana Sokołow
skiego. O godzinie 8 przewodniczący zamknął 
posiedzenie.

D nia 10 z. m. ukonstytuował' sia nowy 
wydział W ybrano prezesem Towarzystwa pro) 
dr. Jerzego hr. Mycielskiego, wicejtfezesami pi ot. 
dr. Kazimierza Kostaneckiego i dr. Stanisław a 
Tomkowicza. Sekretarzami pp. Em anuela Swiey- 
kowskiego i Jan a  Chrzanowskiego, skarbnikiem  
p. Józefa Onyszkiewicza.

Nowy wydział rozpoczął już energiczną 
akcyę w celu ratow ania !i inwrentaryzowania dzieł 
sztuki.

— Z Izby sądowej. Dziś o godzinie 
2 po południu zapadł wyrok wr sprawie k a rn e j 
Andrucha Kuryły o zbrodnię podpalenia, gw ałtu 
publicznego i oszczerstwa.

N a podstawie werdyktu sędziów przysię
głych, którzy potwierdzili jedynie winę oskarżo
nego w kierunku zbrodni gw ałtu publicznego i 
oszczerstwa, wydał trybunał wyrok skazujący 
Kuryłę na karę jednorocznego ciężkiego więzie
nia, obostrzonego postem co tygodnia.

—  Chrześniaki Ojca św. Leon XIII
postanowił tezy mad do chrztu wszystkie dzieci, 
które przyszły na świat w Ezymid? w dniu ju 
bileuszowym 8 lutego. Zgłoszono 96 dzieci, mię
dzy innemi — trojaczki. W szystkie ochrzczono 
w bazylice św. Piotra.

— W lokalu Izby rękodzielniczej 
odbyło się we wtorek wieczorem zgromadzenie 
majstrów krawieckich pod przewodnictwem p. 
Mikulińskiego w sprawie strejku wybuchłego w 
pracowni p. Bełtowskiego. Po dłuższej na ten 
temat dyskusyi, zgromadzeni majstrowie orzekli, 
że czeladnicy nie mieli powodu do strejku i że 
ceny, płacone za roboty przez p. Bełtowskiego 
są wyższe od cennika. Równocześnie powzięli 
majstrowie uchwałę, że na wypadek, gdyby cze
ladnicy nie powrócili do pracy u p. Bełtowskiego, 
oni swoim robotnikom wymówią pracę z dniem 
4 b. m.

— Fałszyw e pogłoski. Wiadomości 
niektórych dzienników ruskich, jakoby wybuchł 
strejk robotników rolnych w dobrach hr. Ro
m ana Potockiego w Sołowijach (pow. przemy- 
ślański), oraz w Chorostkowie u hr. Siemień - 
skiego (pow. husiatyński), są - jak  się dowia
dujemy — pozbawione najzupełniej faktycznej 
podstawy.

— Ofiary. Zbierające się w cukierni p. 
Wierzbickiego kółko przyjaciół i kolegów ś. p. 
dr. Edw arda Mukowicza, złożyło zamiast wieńca 
grobowego 40 K. na fundusz wdów i sierót po 
lekarzach.

Dr. Czesław Uhma ofiarował na fundusz 
wdów i sierót po lekarzach 5 K. (nieprzyjęte 
honoraryum).

A  Zam ach sam obójczy. W pomie
szkaniu własnem przy ul. Spadzistej 1, usiło
w ała odebrać sobie wczoraj życie Katarzyna 
Szamber, zażywszy rozezynu witryolu. Wezwane 
pogotowie stacyi rabunkowej, po przepłukaniu 
żołądka, odwiozło niedoszłą samobójczynię w 
stanie groźnym do szpitala powszechnego.

Powodem rozpaczliwego kroku miało być 
złe pożycie małżeńskie.

A  K rwawy , ramat m ałżeński ro
zegrał się wczoraj około godziny 9 wieczorem w 
jednem z mieszkań parterowych realności przy 
ul. Zyblikiewicza 5. Zamieszkały tam 34-letni 
Orest Czerkawski, agent handlowy, strzelił dwu- 
kiotnie z rewolweru do swej żony, 24-letniej 
Karoliny z Czernych, poczem celnym wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w skroń, sam sic po
zbawił życia. Czerkawską, w której głowie ugrzę
zły dwie kule, odwieziono w zupełnie przyto
mnym stanie do szpitala powszechnego, zwłoki 
zaś Czerkawskiego przeniesiono do kostnicy Za
kładu medycyny sądowej.

W  liście, jak i pozostawił Czerkawski do 
rodziny, oświadcza, że zabija siebie i żonę z po
wodu, iż żona nie może zapomnieć i nie chce 
zerwać ze swym dawniejszym kochankiem.

A  Kromka policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. Ju lii S., przy ul. Krętej 5, skra
dziono wczoraj po południu znaczniejsza ilość 
bielizny, wartości 260 K.

Dziś przed południem aresztowała policya 
notowanego oszusta i włóczęgę Salomona W anga 
w chwili, gdy usiłował jakiejś wiejskiej kobiecie 
sprzedać metalowy pierścionek za złoty.

— Zmarli w ostatnich dniach: We 
Lwowie, Tomasz Beer, właściciel realności, w 
71 roku życia; — W ładygjaw Adolf Wojtuń, 
oflq>yial Dyrekcyi skarbu, w 81 roku życia.

W Cieszanowie, Aleksander Pilaw ski, poczt- 
mistrz, w 72 roku życia.

W Krakowie, Kazimierz Tobiezyk, suplent 
ginmazyum II, w 35 roku życia.

W  Żywcu, Andrzej Szewczyk, em. nauczy
ciel szkół ludowych.

— Parcelacya. Ruscy w łośaanie we 
wsi Mikołajowie koło Brodów, nabyli, celem roz
parcelowania pomiędzy sijfŁio, własność tabular
ną „Maryankę", bodącą dotychczas w posiadaniu 
Chaji Bodekowej. Zakupiony obszar wynosi 214 
morgów. Morg płacono po 432 K.

— Sckalska Rada pow iatow a wy
brała ponownie swym jSbzesein dr. Wincentego 
Kraińskiego, posła na Sejm i właściciela dóbr 
Perespy, a zastępcą pPezesa p. Wincentego K ru
szewskiego, właściciela dóbr w Chorobrowie.

— Pożary. W Leśniowicach, pow. lwow
skiego, spłonęło w tych dniach 7 zagród w ło
ściańskich, wartości 15.2Q0 K. Powodem po
w stania pożaru było bawienie się zapałkami 
5-letniego syna jednego z pogorzelców.

W Piekarach pod Krakowem wybuchł w 
nocy z piątku na sobotę groźny pożar, który zni
szczył kilkanaście domów i budynków włościań
skich. W płomieniach zginęło jedno dziecko. 
Oprócz tego poparzyła się niebezpiecznie kobieta, 
którą przywieziono do szpitala w Krakowie.

— Straszny wypadek. Z Limanowy 
donoszą: Włościanie z Olszówki, Antoni Kościel
niak, Antoni Franczak i jego żona Katarzyna, 
wracając onegdaj wozem z jarm arku  w Rabce 
do domu, przejeżdżali przez rzekę Rabę. W  chwili, 
gdy znajdowali się na środku rzeki, silny prąd 
wody porwał wóz, a siedzący na nim Kościel
niak i Franczakowie wpadłszy do wody, zginęli 
na miejscu.

— U duszenie gazem, z Trewiru do
noszą: Podczas naprawy tutejszego rezerwoaru 
gazowego 5 robotników, którzy zeszli na dno 
rezerwoaru, padło onegdaj odurzonych gazem, 
dobywającym się z pękniętej rury. Sześciu in 
nych i dyrektor fabryki próbowali uratować nie
szczęśliwych, sami jednak ulegli działaniu gazu. 
Wyciągnięto ich bez przytomności z rezerwoaru. 
Gdy wreszcie dopływ gazu odcięto, okazało się, 
że leżący na dnie robotnicy są bez życia.

— Znaczna kradzież. Z Pięcioko- 
ściołów donoszą, że na stacyi kolejowej w Sło- 
wieńskim Brodzie nieznani sprawcy w łam ali się 
do kasy i skradli 27 .000 K , przeznaczonych do 
wypłaty dla robotników.

— Pom nik Andreego!*(Szwedzkie To
warzystwo geograficzne postanowiło uczcić pa
mięć Andróego pomnikiem.

Italii lilfflclG-arlFslKM

O w spółczesnej N crw egii mówił
wczoraj wieczorem dr. Alfred Wysocki w Kolo 
literacko-artystycznem.

Przedstawiwsifoj w barwnych wyrazach cha
rakterystyczne cechy przyrody tego kraju, wybi- 
jajhęj&-silne bardzo pięlno na jego tak! oryginal
nej twórczości literackiej i artystycznej, wspo
m niał prelggent krótko o dziejowej przeszłości i 
obecnym ustroju społffljznym Norwegii ; po
święcił z kolei szereg uwag rozwojowi prze
m ysłu i handlu, rozkwitowi (w ciągu drugffj 
połowy ubiegłego stulecia) piśmiennictwa norwe
skiego; naszkicował kilka sylwetek najwybitniej
szych ludzi p ió ra ; odmalował walkę literacką 
młodych i starszych; wreszcie zakończył odczyt 
krótką wzmianlęą o malarstwie norweskiem.

Licznie zgromadzeni słuchacze, gorącymi 
oklaskami wyrazili prelsŁntow i swą wdzięczność 
za węurówkę po kraju, tak mało szerokiemu ogó
łowi znanyfil.

Dalsze odczuty odbędą się w „Kole" po 
niedzieli przewodniej.

Odczyty Jana K arłowicza „O czło
wieku pierwotnym" odbywają się w dalszym 
ciągu. P relegen t mówił ostatnio o animizmie. 
Przed przyjęciem się teoryi Kopernika pogląd 
na świat był geoe.ęntryczny, opiekający się na 
pojęciu, że nic słońce* lecz ziemia stanowi śro
dek wszechświata. Z tern pojęciem łączyły się 
pojęcia antropocentryczne, uważające' człowieka za 
centrum wszelkich rzfcczy. Nie wielka znajomość 
praw  przyrody, zaciemniona całym szeregiem 
błędnych teoryj, wywoływała w następstwie tego 
rodzaju poglądy. Sądzono nawet, opierając się 
na niedostatecznych dostrzeżeni acE i doświadcze
niach, że.fśmierć nie jest wyzwoleniem duszy z 
ciała, że dusza nie rozłącza się z Bałem , prze
bywając w niem stale lub czasowo, twierdzono 
także, że nawet po spaleniu ciała jmeń jego nie 
przestaje istnieć i dawać przytułku duszy. Ta 
teorya wywołała w następstwie pojęcie duchów.

Wnioskowano, że skoro dusza ludzka może 
oddzielać się o d jń a ła , a nawet czasowo istnieć 
bez niego, to w otoczeniu naszem mogą znajdo
wać się dusze chwilowo od oiał ludzkich odłą
czone. Określano je nazwą duchów. Prelegent 
wywiódł ją  od wyrazów tego samego pochodze

nia : dech i dusza. Pojęcia to są najdawniejszym 
okresem m B lenia. N auka stwierdziła ich istnie
nie mnóstwem przykładów,' określając je term i
nem naukowym znanym pod nazwą auimizmu. 
W  języku polskim odpowiadają auimizmowi okre
ślenia : użjiwotnienie i uduchownienie.

Zaznajamiając w dalszym ciągu słuchaczy 
swoich z historyą auimizmu, kreśli prelegent 
jego dzieje, od najniższego stopnia rozwoju, t. j. 
fetyfSyznm, aż do najwyższego, przyjmującego 
już pojęcie jedynobóstwa.

Cały szereg nader zajmujących przykładów 
zaczerpniętych z nauki ludoznawsfwa ohccM i 
polskiego, ilustrował ostatni wykład, który jak  
i poprzednie ściągnął tłum y publiczności.

W ykłady te ukażą się niezadługo w książce 
nakładem tutejszego Towarzystwa wydawniczego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w e Lwowie.

Dziśj we czwartek, po rąz pierwszy „H ra
bina" , opera w 3 ak tach ; słowa W ładysława 
Wolskiego, muzyka Stanisława Moniuszki. — 
W  przedstawieniu wezmą rudział' pnie Gemba- 
rzewska, Marek - Onyszkiewiczowa, Łęska, pp. 
Chodakowski, Malawski, Okoński i Romap. N 0- 
wa wielka wystawa, nowy balet układu p. Sach
sa. Operą dyryguje p. Spetrino.

W piątek po raz czwarty cztery jedno
aktówki A rtura Sehnitzlera p. t.: „Godziny ży
cia", „Kobieta z*: sztyletem", „Ostatnie maski" 
i „L iteratura"'1 ; występ p. Kamińskiego.

W  sobotę po raz pierwszy „Światło słoń
ca", sztuka w 5 aktach Karola Schonlierra, z 
reperwaru wiedeńskiego Burgtcatru, odznaczona 
pierwszą nagrodą imienia Bauernfelda. W przed
stawieniu biorą udział pnie: Rotter, Gostyńska, 
W ojnowskeSEybicka, pp. Solski, Nowacki, Wę
grzyn, Kwiatkiewiez, Feldman, Wysocki, Jawor
ski, Kliszewski, Rasińslri, Kuncewicz, Brzozow
ski, Antoniewski, Hierowsld, Chmieliński, Po
pławski i inni.

W  niedzielę o godzinie pół 4° 1 po po
łudniu w rocznicę zwycięstwa pod _ Racławi
cami „Kościuszko pod Racławicam i", obraz 
historyczny w 5 aktach a 7 odsłonach ze śpie
wami W. A. Lasoty.

W niedzielę o godzinie pół do 8  ̂ wieczo
rem po raz drugi „H rabina", opera w 3 aktach 
Stanisław a Moniuszki. Występ Maryi Gemba- 
gzewskie.j, Ludwiki Marek-Onyszkfewiczowcj i 
Józefa Chodakowskiego.

W  poniedziałek po raz pierwszy w bie
żącym spztjnie „Manon", opora w 4 aktach Mas
seneta. Nieodwołalnie ostatni i pożegnalny wy„ 
otrtp Bel Sorel, j y s t o p  A u gusła Diarmi, Józef*' 
Szymańskiego i Ju liana Jeromina.

Wo wtorek pc raz drugi „Światło słoń
ca", sztuka w 5 aktach K. Schonlierra.

R epertuar „Filharmonii" lwowskiej.
We c z w a r te k , 2  kwietnia „Wielki koncert 

tilharmoniczny“ pod kierunkmffl Gustawa Makle
ra, dyrektora c. k. Bpery ńpdwonicj w W ie
dniu.

Program : I. 1. W agner. Przygrywka do 
opery „Tristan i Isolda". 2 . Beethoven. jE g - 
m o n tf l II. Gr- Mahler. Symfonia Nr. 1. III. 
W agner. S t f e r t a r a  z op. „Tannh&usor". •— Ce
ny m iejsSzw ykłe filharmoniczne.

W  sobotę, 4 kwietnia „Wielki koncert 111- 
liarmoniczny" pod kierunkiem Gustawa Mahlera, 
dyrektora c. k. opery [nadwornej we Wiedniu. — 
Program  zupełnie zmieniony. — Ceny m ię S  
zwykłe filharm oniifjie.

TTogram: I. Boethoyen „Symfonia nr. 7".
II. 1. W agner: Przygrywka do opery „Tryton 
i Isolda“. 2. W agner: marsz żałobny ze „Zmierz
chu bogów". III. W agner: uw ertura do opery 
„M eistcrsinger".

W  niedzielę, 5 b. m., Koncert popularny.

w  R a d z i e  m i a s t a  L w o w a .

Lwów, 2 kw ietn ia.

P rzy  w ypełn ionych  szczelnie publiczno
ścią obu galery  ach i niezw ykle licznym  kom 
plecie rad n y ch , rozpoczęła się wreszcie wczo
raj w ieczorem  w Radzie m iejskiej dyskusya 
n ad  spraw ozdaniem  kom isyi tea tra ln e j i jej 
w nioskam i w  spraw ie u regulow ania stosun
ku z dotychczasow ym  dyrek to rem  teatru  
m iejskiego, p. Tadeuszem  Pawlikowskim .

R efe ren t tej sp raw y  r. dr. ( l e r s t -  
m a n n  przedstaw iw szy przedewszYstkiom po
krótce h is to ry ę  tu łactw a spraw ozdania kom i
syi teatralnej po^ rozm aitych  kom isyaeh i 
sekcyach, przedłożył n as tęp n ie  Radzie jej 
im ien iem  uchw alone na posiedzeniu d n ia  80 
m arca  b. r. następujące w n io sk i:

I. A )  Co d o  u r e g u l o w a n i a  z a l e 
g ł o ś c i  p- P a  w l i  k o w s  k i  e g o  za pierwszy 
okres dzierżaw ny, w ynoszących 151.261 K. 
44  hal.;

1 , odpisać g w aran to w an y  czysty  zysk 
trze ch le tn i w kw ocie 90.000 K.;

2 . odpisać p ro w iz ję  zwłoki w kwocie 
3000 K., zatem  n ie żądać uiszczenia kw oty
93.000 K., a co do sp ła ty  reszty  za leg ło 
ści w kwocie 58.261 K. 44  hal. przyjąć in 
w entarz te a tra ln y  zakupiony przez p. P aw li
kow skiego dla te a tru  lw ow skiego za okrąg łą 
kwomj 150.000 K. ja k  n iem niej inw en tarz  
krakow ski p rzedstaw ia jący  w artość 20.000 
K. razem  ted y  170.000 K., po strącen iu  j e 
dnak  z tej sam y kwoty 54.000 K., za ja k ą  
p. Paw likow ski obow iązany b y ł w yposażyć w 
inw en tarz  te a tr  lwowski w ciągu pierw szego 
trz E h le tn ie a p  okresu dzierżaw nego, p rzy 
ją ć  jako  sp ła tę  zaległości w kw o cie ' *58.2(51 
K. 44 hal. n a  w łasność gm iny  in w en tarz  p. 
Paw likow skiego, p rzedstaw ia jący  w arto ść  r a 
chunkow ą 116.000 K.

JB) C o d o  u r e g u l o w a n i a  s t o 
s u n k u  d z i e r ż a w y  t e a t r u  n a  d r u g i  
o k r e s  t r z e c h l e t n i :

1. S tosunek kon trak tow y  przez dalsze 
trzy  la ta  m a być stosunkiem  tylko dzierża
w nym  ; zatem  m ają być uchy lone w szystkie 
dotychczasow e postanow ienia odnoszące się 
do stosunku  spółki.

W  skutek  tego z k o n trak tu  w ypuścić 
należy w szystkie postanow ienia f rc z ą c e  się 
zysku z p rzedsięb iorstw a tea tra lnego , p łacy  i 
pauszalu dyrek tora i sposobu rozliczania ew en 
tualnego. zysku. Nowo zawrzeć się m ający 
k on trak t m a być przedłożony sekcyi [finanso
wej do za tw ie rd z en ia ..

2. Czynsz dzierżaw ny ma być m in im al
ny tylko d la zaznaczenia w łasności gm achu  
z przynaieżytośćiam i, czynsz ten n a leży  prze
to ustanow ić w w ysokości 2400 K. rocznie.

3. P rzyszły  dzierżaw ca obow iązany bę
dzie w łasnym  kosztem  uzupełniać po trzebny 
do prow adzenia przedsiębiorstw a inw en tarz , 
k tóry z chw ilą zakupienia staje sfb w łasno
ścią gm iny  — co najm niej kw otą 25.00IMK. 
rocznie — zJSpfcą pod dalszym i w arunkam i 
przez kom isyę tea tra ln ą  zastrzeżonym i.

4. Opłatę za św iatło  e lek tryczne u s ta 
naw ia się za hek tow att godzinę po cen ie w ła
snej produkcyi, k tó rą  to cenę oznaczy komi- 
sya elektryczna.

5. N ależytość za wodę z w odociągu 
m iejskiego u stanaw ia się n a  kw otę w y p ad a
ją cą  z obliczenia w ed łu g  w odom ierza i ta-
r y fu  , , , .

6 . D zierżaw ca będzie upraw niony  za
n iechać  przedstaw ień  w gm achu  te a tra ln y m  
[w czasie m iędzy 20 lipera do 20 sierpnia ka
żdego roku  dzierżaw nego. D zierżaw ca będzie 
obowiązany do takiego zan iechan ia  p rzedsta
w ień te a tra ln y ch  w rzeczonym  czasie, jeżeli 
m iejska kom isya te a tra ln a  tego zażąda, ce
lem użycia tego czasu n a  po trzebne roboty  
rekonstrukcyjne i n a  oczyszczenie gm achu  
te a tra ln e g o ; w takim  razie dzierżawca te a 
tru  nie będzie m ógł rościć sobie żadnych pi:ę-__ 
tensyj do gm iny  z ty tu łu  uby tku  dochodów, 
spow odow anego przez w spom niane zan iecha
nie przedstaw ień. Rów nież w raz ie  w ypad
ków e lem en ta rn y ch  uniem ożliw iających p rzed
staw ien ia  tea tra ln e , n ie  je s t g m in a  obow ią
zana do żadnego odszkodow ania n a  rzecz 
dzierżaw cy teatru .

7. W pływ  kom isyi tea tra ln e j n a  uk ład  
rep e rtu a ru  tudzież n a  sk ład  personalu  a r ty 
stycznego i ork iestra lnego , m a być w now ym  
kon trakc ie n ie  tylko w całości u trzym any, 
lecz ściślej i dokładniej określony  i zaw aro- 
w any.

8 . Celem  u trzym an ia  e w id e n c ji co do 
dochodów  i rozchodów  przedsięb io rstw a i n a 
l e ż y t e j  p row adzen ia  inw en tarza , p e łn ić  będą 
i n ad a l fu n k c je  b u ch a lte ra  i k a s je r a  dwaj 
u rzędn icy  m iejscy przez p rezyden ta  m iasta  
w yznaczeni, w -godzinach pozaurzędow ycli m a
g is tra tu , za osobnem  w ynagrodzeniem , przez 
d y rek c ję  te a tru  ustanow ionem  i z dochodów  
p rzedsięb io rstw a tea tra ln eg o  op łaeanem .

9. N a zabezpieczenie d o trzym an ia  zobo
w iązań k o n trak tow ych  służyć będzie kaucya 
złożona przez p rzedsięb io rcę  w w ysokości
50.000 kor.

10. In n e  p o stan o w ien ia  do tychczaso
wego k o n trak tu , o ile n ie  sto ją  w sprzeczno
ści z zasadam i powyżej wytkniętem u, i ze 
stanem  faktycznym  obecnie istn ie jącym , p o 
zo stan ą  n ada l w mocy.

E .1 .  O bniżyć ceny m iejsc n a  d ram at i 
operę, a to celem um ożliw ienia szerszym  i 
uboższym  w arstw om  korzystan ia z insty tucy i 
te a tra ln e j, a ceny n a  opesetke pozostaw ić
niezmienione M

Kwestyę ustanowienia nowych cen po
zostawić zgodnie z oświadczeniem dyrektora 
p. Pawlikowskiego, decyzyi komisyi teatral- 
nej.

12. U rządzać zgodnie z propozycyą d y 
re k to ra  p. P aw likow skiego raz n a  tydzień  
p rzedstaw ien ia  popularne w ieczorne, po ce
n ach  znacznie? zniżonych.

13. Poprzeć w n ieść  się m a jącą  do S ej
m u krajow ego przez d y rek to ra  P aw likow sk ie
go petycyę o podw yższenie subw ency i ope
rowej, a to celem  zapew nien ia  by tu  i rozw oju  
opery  polskiej.

11. Polecić m a g is tra to w i, ażeby bez
zw łocznie po kolaudaeyi budow y gm achu  
tea tra ln eg o , k tó ra  do końca m aja  b. r. m a 
być przeprow adzona, w n iósł do S ejm u p e ty 
cyę o p rzyczyn ien ie  się funduszu krajow ego
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do części., fak tycznych  kosztów budow y 
tea tru .

I I I .  W  obec powyższego u regu low an ia  
stosunku  z p. P aw likow skim  oferta  p. H e lle ra  
n ie  je s t  ak tualną .

R efe ren t dr. G e r  s l m a n n  om aw ia
ją c  n as tęp n ie  poszczególne w nioski kom isy i 
te a tra ln e j, zaznaczył p rzedew szystk iem , że 
tak  p o zy c ja  90.000 kor. (gw aran tow any  czy
s ty  zysk) jak  i pozycya 8000 kor. (p ro w iz ja  
zw łoki) są pozyc jam i n ie rea ln em u

M a g is tra t bowiem a za nim  sekcya finan 
sow a i kom isya te a tra ln a  by ły  zdania, że nie 
m ożna żądać od dyrek to ra te a tru  udziału  w 
zy sk a c h , jeże li faktycznie zysku tego nie 
było. Zarzut, ja k i m ógłby  spotkać dy rek to ra  
te a tru  i R adę m ie jską , pierw szego, że zysk 
w kwocie 30.000 kor. rocznie gm in ie m. Lw owa 
gw aran tow ał, d ru g ą  znowu, że tak i w arunek 
do k o n trak tu  p rzy ję ła  — odeprzeć inoże komi- 
sya  te a tra ln a  tern, że w chw ili zaw ieran ia 
k o n trak tu  z obecnym  dyrek to rem  te a tru  n ie  
m iało  się pojęcia, ja k  się stosunk i w nowo 
w ybudow anym  tea trze  u ksz ta łtu ją  i ja k a  bę
dzie ren tow ność. E tyczne  przeto w zględy 
p rzem aw ia ją  za tem , by gw aran tow any  przez 
d y rek to ra  p. Paw likow skiego zysk za okres 
trzy le tn i w kw ocie 90.000 kor. i p ro w iz ję  
zw łoki w kwocie 3000 kor. R ad a  poleciła 
odpisać.

W  te n  sposób zaległości p. P aw likow 
skiego w ynoszące 151.261 K. 44  h. zm niej
szą się do sum y 58.201 K. 44  h . D ług  ten  
je s t rea ln y . S k ładają  się n a  niego i czynsz 
dzierżaw ny i opłaty za św iatło  elek tryczne i 
w odę. Co do tej kw oty 58.261 K. 44 h. p ro 
ponuje kom isya te a tra ln a  przeprow adzić z p. 
Paw likow skim  ugodę, w ten  sposób, że n a  
pokrycie je j p roponu je  przyjęcie od p. P a 
wlikowskiego in w en ta rza  te a tra ln eg o  lwow
skiego, ja k  n iem niej inw en tarza  krakow skie
go p rzedstaw ia jących  ogólną w artość 170.000 
koron.

Po strącen iu  z tej o sta tn ie j sum y kw o
ty  54.000 K", za ja k ą  p. Paw likow ski obow ią
zany był w yposażyć w inw entarz  te a tr  lwow
ski w ciągu pierw szego trzech lecia okresu 
dzierżaw nego i strącen iu  50 prc. ty tu łem  zu 
życia tego inw en tarza , pozostanie jeszcze 
kw ota 58.000 K., k tó ra  w zupełności pokryw a 
należytość, ja k ą  gm in a  m. Lw ow a rościć sobie 
m oże do p. Paw likow skiego.

K om isya te a tra ln a  sądzi, że nabyw ając 
inw en tarz  od p. P aw likow skiego, czyni to n ie  
ty lko  d la u regu low an ia  zaległości obecnego 
dyrektora te a tru , ale także w in teresie  
gm iny . K om isya bowiem  je s t tego zd a
nia, że jeżeli g m in a  m a w łasny  budynek 
tea tra lny , pow inna m ieć także i w łasn y  in 
w entarz. W e Lwowie na in w en tarz  w ydała 
g m in a  zaledwie 60.000 K., gdy  inne  m iasta, 
m ające w łasne budynki te a tra ln e  w ydały  dzie
sięć razy więcej, ja k  n. p. Graz.

P rzechodząc do om ów ienia dalszego 
punk tu  wniosków, a m ianow icie do punktu , 
w k tó rym  je s t mowa, że stosunek  k o n tra 
ktowy przez dalsze trzy  la ta  m a być sto 
sunkiem  czysto dzierżaw nym , m otyw uje go 
kom isya te a tra ln a  tem, że dotychczasow y sto
sunek  spółki by ł n iem o ra ln ą  spółką kupie
cką, obliczoną je d y n ie  ze stro n y  gm iny na 
zysk, n ie  zaś także n a  stratę .

'L kolei w y ja śn ia ł m ów ca m otyw y, ja 
kim i k ierow ała się kom isya te a tra ln a  usta
naw iając n a  dalsze trzeeh lecie czynsz w 
kwocie 2400 K. rocznie. G łów nym  m otywem  
było to, że te a tr , jakkolw iek w iele koszto
w ał, nie je s t budynkiem  czynszowym , zaró
wno ja k  nie są tak im i budynk i, staw iane 
w ielkim  n ieraz  sum ptem  gmiDy n a  cele n au 
kowe, n. p. szkoły. D alszym  w zględem  było 
także i to, że pobieranie wyższego czynszu 
dzierżaw nego u tru d n ia ło b y  wielce uzyskanie 
od Sejm u subw ency i wyższej n a  ten  te a tr . 
T rzeci m otyw  w reszcie, jak im  kierow ała się 
kom isya tea tra ln a , ustanaw iając tak niski 
czynsz dzierżaw ny b y ł w zgląd na uczęszcza
ją c ą  do teatru  publiczność, k tóraby m ogła za
rzucić, że dlatego b ile ty  w stępu na p rzedsta
w ienia są tak drogie, gdyż g m in a  chce ko
n ieczn ie m ieć zyski z teatru.

K om isya zobowiązała dalej dzierżawcę 
do tego, że w przyszłości m a uzupełniać in 
w en tarz  te a tra ln y  corocznie conajm niej kwo
tą  25.000 K., k tó ry  to in w en ta rz  sta je  się n a 
tychm iast w łasnością gm iny .

D alsze punk ty  w niosków  (o p ła ta  za 
św iatło  e lek tryczne i należy tość za w odę) w 
porów naniu  z w arunkam i kon trak tu , obow ią
zującego obecnie dy rek to ra  teatru , nie u le g ły  
żadnej zm ianie.

N atom iast w prow adza kom isya pew ną 
now ość. Oto w edług  p roponow anych  w aru n 
ków dzierżaw ca tea tru  je s t obow iązany w 
razie żądania kom isyi tea tra ln e j zan iechać 
corocznie przedstaw ień n a  jeden  m iesiąc, g d y 
by się okazała potrzeba dokonania w budyn
ku  te a tra ln y m  robót rekonstrukcyjnych . L e- 
go ty tu łu  nie może sobie rościć dziei żawca 
żadnych  p re tensy j do gm iny, ja k  niem niej 
g m in a  nie je s t  obow iązaną do pew nych św iad
czeń n a  rzecz dzierżaw cy w razie wypadków 
e lem entarnych  uniem ożliw iających p rzed sta
w ien ia  teatralne.

Dalsze punk ty  w niosków  kom isyi o jej 
w pływ ie n a  uk ład  rep e rto a ru , o prow adze
niu ew idencyi dochodów i rozchodów  dzier

żawcy tea tru , o kaueyi przedsięb iorcy  w n i- 
czein n ie  ró żn ią  się od w arunków  daw nego 
kon trak tu .

W  końcu w yjaśn iał jeszcze dr. G erst- 
m an powody, ja k ie  sk łon iły  kom isyę te a tra l
n ą  do postaw ien ia dalszych wniosków , ja k  
w niosek o zniżenie cen m iejsc n a  d ram at i 
operę, o urządzanie popu la rnych  w ieczornych 
przedstaw ień  po cenach  zn iżonych i o po
parcie petycyi w nieść się m ającej przez dyr. 
Paw likow skiego Sejmu w spraw ie podw yż
szen ia subw encyi na operę.

W  dyskusyi n ad  spraw ozdaniem  kom i
syi te a tra ln e j zabrał na jp ierw  głos r. rad ca  
D w oru dr. R y d y g i e r  i postaw ił w niosek 
form alny , by osobno debatow ać i głosow ać 
n ad  sp raw ą uregulow ania zaległości p. P a 
wlikowskiego, a osobno znów nad sp raw ą u- 
regu low an ia  stosunku dzierżaw y tea tru  na 
d rug i okres trzech le tn i.

Po przem ów ieniach r. J o n a s z a ,  po
pierającego w niosek r. R ydyg iera  i pp. dr. 
M a r y a ń s k i e g o ,  M a k u s z a ,  C z a r n e 
c k i e g o  i dr.  A s z k e n a z e g o ,  k tórzy do
m agali się dyskusyi genera lne j n ad  calem  
spraw ozdaniem , wniosek r. R y d y g iera  w szy st
kim i g łosam i przeciwko czterem  odrzucono.

W  obec tego przystąpiono do dyskusyi 
generalnej.

R adca Dworu dr. R y d y g i e r  ośw iad
cza, że n ie  może zgodzić się n a  w nioski ko 
misy i te a tra ln e j.

Przedew szystkiem  R ada m. L w ow a nie 
m a obowiązku, a pow tóre i n ie  pow inna, 
zdaniem  m ówcy, odpisać p. Paw likow skiem u 
zaległości z ty tu łu  przypadającego g m in ie  
czystego zysku. Obowiązku n iem a d la tego , 
gdyż w chw ili podpisyw ania w arunków  k o n 
trak tu  p. Paw likow ski by ł pełno le tn im  i w 
pełni w ładz um ysłow ych, a rów nież i nie 
p o w in n a  tego uczynić ze w zględów  etycznych , 
gdyż obecny te a tr  je s t m iejscem  zabaw y dla 
ludzi m ajętn iejszych, 'a  n ie  b ied n y ch , k tórzy  
ciężko zapracow any grosz sk łada ją  n a  jeg o  
u trzym anie .

Z tych  tedy powodów w nosi dr. R y
d y g ie r: ‘ . . .

1. R ada m. Lwowa m e odpisuje p. P a 
w likow skiem u gw arantow anego  czystego zy
sku w kw ocie 90.000 kor.

2. Rada przeznacza tę sum ę n a  budow ę 
tan ich  m ieszkań dla robotników . (G a le rya  
bije b raw a).

Polem izując nas tępn ie  z referen tem , j a 
koby k o n trak t obecnie obow iązujący kom pro
m itow ał gm inę m. Lw owa w obec k ra ju  i 
Sejm u dlatego, że g m in a  ch ce  z te a tru  c ią 
gnąć  zyski, oświadcza mówca, że podarow ał
by chę tn ie  zyski te k rajow i, gdyby  tylko 
chc ia ł "objąć te a tr  lwowski n a  w łasność. S ą
dzi, że gdyby  się to  stało, to gm ina m. Lwo
w a dałaby teatrow i w tedy subw encyę n ie ja k  
Sejm 48.000 kor. rocznie, lecz dwa razy tyle...
96.000 kor.

P rzec iw ny  je s t rów nież tem u, by miasto 
nabyw ało garderobę te a tra ln ą  i zak ładało  
przez to jakąś tandetę. G arderoba teatralna.... 
to ja k  tużurek.... dziś je s t w a rta  tyle, a po 
roku n ik t n ie  da za n ią  ‘/s części w artości. 
Z resztą co do nabyw ania garderoby  na w ła
sność gm iny, je s t to rzecz ślizka, gdyż jeśli 
garderoba będzie w łasnością gm iny , może 
przyjść k ied y ś chę tka uchw alenia, by miasto 
prow adziło te a tr  we w łasym  zarządzie. Zda
niem  m ówcy najlepszem  w yjściem  byłoby 
rozłożenie p. P aw likow skiem u zaleg łości na 
dogodne ra ty .

O m aw iając z kolei wDiosek kom isyi, by 
stosunek  kon trak tow y przez dalsze trzy  lata 
b y ł stosunkiem  czysto dzierżaw nym , a nie 
stosunkiem  spółki dy rek to ra  te a tru  z gm iną, 
podnosi ra d n y  dr. R ydygier, że jakkolwiek 
takie je s t  życzenie kom isyi, to je d n ak  zwró
cić m usi u w a g ę , że pew ien rodzaj spółki 
is tn ieć  będzie. G m ina bowiem chce brać co
rocznie n a  w łasność garderobę, spraw ianą 
przez p. P aw likow skiego co najm nie j za kwotę
3.5.000 koron. N ajlep ie j byłoby, g d y b y  sp ra
w iana przez p. Paw likow skiego garderoba 
by ła jeg o  w łasnością, _ gdyż i tak m ogłaby 
ja  kiedyś od niego g m in a  odkupić.

Co się tyczy oznaczenia w ysokości czyn
szu dzierżaw nego, to zdaniem  mówcy czynsz 
roczny w in ien  w ynosić 45 .000 K....

D ziw nem  w ydaje się rów nież m ówcy 
ustanaw ian ie  jak iejś kon tro li nad  dochodam i 
i rozchodam i dy rek to ra  teatru . Jeże li gm ina 
m. Lwowa n ie  chce  prow adzić tea tru  do 
spółki, w cale też nie po trzeba, by nad  d y re 
k to rem  tea tru  ustanaw iano  jakąś kontrolę, 
złożoną z b u ch a lte ra  i kasyera, urzędników  
m iejskich.

W  dalszym  ciągu swego przem ów ienia 
k ry tykow ał m ów ca arty styczną  działa lność o- 
becnej dyrekcyi. B yw ał w te a tra c h  z a g ra n i
cznych, byw ał także często w K rakow ie; do 
lw ow skiego uczęszcza rzadko, chyba, gdy  przy
ja d ą  znajom i. Ń a  tej podstaw ie w spom inając 
o zeszłorocznem  w ystaw ien iu  „Zbójców" Szył- 
lem , zauważa, że g ran o  tę  sztukę jed y n ie  chyba 
n a  to, by odstraszyć publiczność od tea tru . Nie 
widzi rów nież dr. R ydyg ier w sztukach, w y
staw ianych  n a  scen ie  lw ow skiej jak iegoś „kul
tu ra lnego  ce lu “. „D ram atu  K aliny", w k tórym  
przez 3 ak ty  m ąż dusi żonę, przecież n ie m o 
żna zaliczać do sztuk um oralniających. T a
kich b ija tyk  n ie  potrzeba przedstaw iać aż n a

.scenie, kiedy podobno aw a n tu ry } można bez
p ła tn ie  og lądać n a  Łyczakow ie i Żółkiew- 
skiem . (R adny B lum enfeld , m ieszkający na 
Ż ó łk iew sk icm : „ P ro te s tu ję !").

Mówca m ógłby  przytoczyć w ięcej jeszcze 
p rzykładów . W iele rzeczy p rzedstaw ia  sio na 
lwowskiej scenie omal że n ie  rea ln ie , a n ie 
które przedstaw ienia są tak  d rastyczne, że 
w cale o n ich  nie m yśli mówić, gdyż R ada 
m ogłaby się jeszcze — zawstydzić." Raz był 
m ów ca n a  jakiejś sztuce ( ty tu ły  nie trzy 
m ają m u się głow y), a na_ g a le ry i byli s tu 
denci i panny, — w k tó rej to sztuce, jeden  
z aktorów  mówił, że należy  m ieć drug i klucz 
w kieszeni, jeżeli m a się k o ch a n k ę ...°

Ostatecznie postaw ił jeszcze dr. R ydy
gier wniosek, by R ada n a  now e trzeehlecie 
w ybra ła  in n ą  kom isyę te a tra ln ą , k tó raby  u ło 
ży ła  w arunki, pod jak im i m iałby  się zaw rzeć 
k on trak t dzierżaw ny z dyrek to rem  teatru .

R adny  dr. R u c k e r  zarzuca k ierow ni
ctwu teatru  pew ną n iek o n sek w en cję  ; jakko l
w iek były  dobre chęci, to w  zam ian za to 
było  mało energii. W  doborze sz tuk i obsa
dzaniu ró l nie liczono się w cale z publiczno
ścią, z jej sm akiem  estetycznym  ; ignorow a
no zupełnie praw ie daw ne s iły  tea tra ln e , 
z k tórem i publiczność lw ow ska niejako się 
zżyła.

Przechodząc następn ie  do spraw y linan- 
sowej, staw ia dr. R ucker w niosek, by p. P a 
w likow skiem u odpisać z zaległości kwotę
93.000 IŁ, resztę zaś 58.261 K. 44 hal. ro z 
łożyć do sp ła ty  n a  10 rów nych  ra t  n a  pod
staw ie sporządzić się m ającego no ta rya lnego  
aktu. N adto zw raca się m ów ca z rezolueyą 
do kom isyi teatralnej, by w spó ln ie  z dyre- 
kcyą tea tru  w pływ ała na to, ab y  artyści 
p rzy  zaw ieraniu  kontraktów  zobow iązyw ali 
się do p łacen ia wkładek do funduszu  em ery 
ta lnego  artystów .

R. P l a t o w s k i  zauważa, iż tw ierdze
nie, jakoby  obecnie obow iązujący kon trak t 
był m on stru a ln y , nie może się ostać. U kła
dali go bow iem  — zaznacza m ów ca z prze
kąsem  — „ludzie europejskiej s ław y" jak  
pp. M aryański, Rawski i inn i — byli to lu 
dzie w ytraw ni, n ie  dzieci. O artystycznem  
kierow nictw ie teatru  mówca nie chce już 
m ówić, gdyż m ogliby m u zarzucić, że się na 
tem  nie zna. Że prow adzenie te a tru  było złe, 
w ystarcza r. P latow skiem u tw ierdzenie r a d 
cy D w oru dr. R ydygiera. N ie pok łada ró
w nież mówca w ielk ich  nadziei, by p. P aw li
kowski o trzym aw szy te a tr  na now e trzech le- 
cie pod proponow anym i przez kom isyę tea
tra ln ą  w arunkam i, m ógł go prow adzić lin an - 
sowo i a rty sty czn ie  lepiej niż dotychczas. 
Sprzeciw ia się rów nież kupow aniu od obe
cnego  dyrek tora garderoby . Ostatecznie s ta 
w ia w niosek, aby z obecnym  dyrek torem  p. 
Paw likow skim  rozw iązać k o n trak t i rozpisać 
now y konkurs n a  dzierżaw ę tea tru .

R. dr. L i l i e n  om aw iając wniosek ko
m isyi tea tra ln e j co do odpisan ia p. P aw li
kowskiem u kw oty  90 .000  K. z ty tu łu  zysku, 
polem izuje z w yw odam i re feren ta , jakoby p. 
Paw likow ski m ia ł deficyt. W ykazuje cytrowo, 
że tak  n ie je s t. Z tego też powodu sądzi, że 
R ada n ie m a ani obow iązku ani prawa nale- 
żytości tej odpisyw ać, zw łaszcza, że chodzi 
tu  o fundusze gm iny  i o pieniądze tych opo
datkow anych  obyw ateli, k tórych  n ie jednego  
pierzyna za podatk i spoczyw a w biurze e- 
gzekucyjnem .

P rzechodząc z kolei do om ówienia a r 
tystycznej działa lności obecnego dyrek tora 
te a tru , to jakkolw iek  m usi stw ierdzić, że d y 
rektor P aw likow ski n iek tó re  sztuki w ystaw ił 
św ietn ie („N ad z ie ja" , „M ieszczanie"), to m i
mo to „kunsztyk i" te nie m ogą w ypełnić 
braków . Zarzuca następnie d y re k c ji tea tru , 
że_ p ro tegu je  pew ną "tylko gałąź  lite ra tu ry , 
której d y rek to r  sam  je s t zw olennikiem ; dzie
je  się to z uszczerbkiem  in n y c h  gałęzi. K ry 
tykuje dalej mówca obsadę ról i sposób w y
staw ian ia  oper siłam i w łoskiem i. J e s t  za za
kupieniem  inw en tarza  te a tra ln eg o  z w yjątkiem  
in w en ta rza  krakow skiego, gdyż ten. przed 
trzem a jeszcze la ty  ofiarow ał p. Paw likow - 
ski n a  w łasność gm iny  111. Lwowa, gdy u- 
b iega ł się o dzierżaw ę teatru . Mówca je s t 
zdania, że z zaległości p. P aw likow skiego w 
kw ocie 121.261 K. 44 hal. (gdyż ty lko ty le  
w in ien  je s t gm in ie m. Lw ow a po dw uletn iej 
dzierżaw ie) należy  ty le  odpisać w zam ian 
za in w en ta rz , ile w ynosi jego w artość, po 
po trącen iu  kwoty 90 .0000 K. za ja k ą  p P a
wlikowski obow iązany był w yposażyć in w en 
tarz te a tru  lw ow skiego w ciągu pierw szego 
trzechlecia okresu  dzierżaw nego.

N a tem  o godzin ie 10 w ieczorem  odro
czono dalszą dyskusyę do dziś godziny 6 .

GOSPODARSTWO I HARDE
R o z p o r z ą d z e n ie  m inisteryalne o  zw al

czaniu "i t ę p i e n i u  cholery drobiu.

E ksportow i drobiu z M o n arch ii, k tó ry  
w zeszłym  roku w y n ió sł 5M m ilionów  sztuk 
w w artości 12*2 m il. koron, (praw ie w yłącz

nie do N iem iec) zagroziło  to w ielkie niebezpie
czeństwo. C holera drobiu i in n e  podobne cho
roby, u nas w ystępujące tylko sporadycznie 
lecz często zaw lekane z zagranicy , poczęły 
dostaw ać się z naszym  drobiem  do N iem iec, 
gdzie zresztą były daw niej zn a n i i gdzie 0- 
bowiązują już  przepisy, m ające n a  celu 0- 
cbronę^ p rzed  tem i epizoocyam i. Z tąd 
w yłon iła  się konieczność w ydan ia  analogicz
nych  przepisów  w A u s try i i n a  W ęgrzech. 
Zaw iera je  co do A u s try i rozporządzenie Mi
n is te rs tw  spraw  w ew nętrznych , hand lu , rol
n ic tw a i kolei z 29 m arca  b. r., ogłoszone 
w D zienniku ustavv p ań stw a z 31 m arca.

W razie pom oru drobiu  w śród ob ja
wów, w skazujących n a  cho lerę , w in ien  po
siadacz n atychm iast zgłosić to u naczeln ika 
gm iny  (obszaru dw orskiego), w zg lędn ie  u 
w ładzy politycznej, oddzielić zw ierzęta  cho
re  od zdrow ych , chorych n ie w ypuszczać z 
zam knięć (s ta jn i) , zdrow ych ze zagrody, w resz
cie podzielić zdrowe na kilka m niejszych 
oddzielonych od siebie party i, N acze ln ik  gm i
ny w inien  donieść o w ybuchu w ładzy poli
tycznej pow iatowej, do łączając z reg u ły  je 
d n ą  sztukę zdech łą  do zbadania, —  a rze
czą tej w ładzy będzie skonstatow ać urzędo
wo w ybuch zarazy i zarządzić : a) opatrze
n ie  zapow ietrzonych zagród tab licam i z na
pisem  „Cholera drob iu"; b) zakaz wywozu z 
zagród zapow ietrzonych drobiu żywego (w ol
no wywozić tylko drob zabity za zezwole
n iem  w ete rynarza) i ja j, k tórychby  p rzed tem  
n ie  w ym yto dokładnie w roztworze sodowym  
(zakaz ten  m ożna w razie potrzeby rozsze
rzyć n a  ca łe  m iejscow ości); c) n a ty ch m ia
stowe niszczenie sztuk chorych , zdechłych  
lub zab itych , w całości; d) codzienne dok ła
dne zm iatan ie odpadków wszelkiego rodzaju 
i sk ładan ie  ich  do dobrze zam knię tych  do
łów  po od w ietrzeniu  m lekiem  w apiennem .

Je ś li w danej zagrodzie cały  drób w y
g in ie  lub zostan ie wybity, albo jeże li od 0- 
sta tu iego  w ypadku zabicia, zdechnięcia, lub 
w yzdrow ienia sztuki chore j, up ły n ie  dni ośm, 
władze polityczne pow iatow e n a  podstaw ie 
zgłoszenia uzna ją  zarazę za w ygasłą po prze
prow adzeniu d ezy n fek c ji ty ch  lokalności, w 
k tó rych  znajdow ał się chory  drób.

Jeśli zaraza w ybuchn ie  w toku tra n s 
portu należy tran sp o rt w strzym ać jak naj
prędzej i zastosow ać w szystk ie  powyższe 
przepisy. D ezynfekcya m usi obejm ować w tym  
razie także wozy oraz kojce i in n e  schowki, 
z k tórym i drób był w styczności. W agony 
kolejowe, użyte do przewozu drobiu muszą 
być zawsze dezynfekeyonow ane zaraz po w y
ładow an iu  w sposób, przew idziany w rozpo
rządzeniu  M in isterstw a z d n ia  7 s ie rp n ia  
1879 Dz. ust. p. N r. 109, za w ynagrodzeniem  
którego wysokość oznaczy M inistersw o kole
jowe.

W ładza polityczna pow iatow a może w 
razie potrzeby zabron ić pędzenia drob iu  d ro 
gam i i zarządzić, by przewóz odbyw ał się 
ty lko  n a  w ozach czyszczonych i dezynfekcyo- 
now anych  przed  każdym  tran sp o rtem , orafc 
tak urządzonych, by w ypadanie ścieku, kału 
i t. p.  na drogę było niem ożliw e. N adto  m o
żna poddać lokale h an d la rzy  drobiu pod 
nadzór w eterynarsko-po licy jny  i zarządzić, że 
h an d larze  ci m ogą w ystaw iać drób swój na 
sprzedaż lub puszczać go wolno tylko w m iej
scach , do k tó rych  drób m iejscow y n ie  ma 
dostępu.

Im p o rt d rob iu  z zagran icy  (obecnie im 
portujem y około 3 m ilionów  sztuk za 5 '8  mil. 
koron przew ażnie z S erbii a w części także 
z R ossyi, R um unii i W łoch) może być za
kazany  lub ograniczony w m yśl §. 5 ustaw y 
o tęp ien iu  zaraz bydlęcych z r. 1880. Obe
cnie obowiązuje tylko zakaz przyw ozu drobiu 
z R ossyi do G alicyi i B ukow iny.

W ywozić drób za g ran icę  wolno tylko 
za paszportem  bydlęcym , w ystaw ionym  przez 
naczeln ika gm iny , a stw ierdzającym , że od 
dn i ośm iu w danej m iąjseow ości n ie  panu je 
żadna zaraźliw a choroba drobiu . W ywóz może 
iść ty lko  przez oznaczone stacye g ran iczne , 
gdzie się odbyw ają oględziny w eterynarsk ie, 
k tó rych  w ynik  dodatn i należy zanotow ać n a  
paszporcie. P rzep isy  te n ie  odnoszą się do 
detajlicznego h an d lu  drobiu w pow iatach  g ra 
nicznych .

P rzekroczen ia  powyższego rozporządze
n ia  będą karane na podstaw ie §§. 44  i 45 
ustaw y o tęp ien iu  zaraz bydlęcych  z 1880 
roku.

Rząd w ęgierski w ydał rów nocześnie 
takie sam e przepisy.

Do rozporządzenia dołączona je s t  in - 
strukeya, z której dow iadujem y sie p rzede
w szystkiem , w ja k i sposób (p rzez  zetkn ięcie  
z chorym  drobiem , z jego  odpadkam i, z d ro 
gam i, pastw iskam i i w odam i przezeń używa- 
neim ) zaraza się rozw leka, oraz ja k ie  są je j 
objaw i (w idoczne osłab ien ie przez k ilka dni, 
je ż e n ie  się pierza, cuchnące i w olne w ypróżnie
nia, często nag łe  zdechnięcie bez w idocznych 
objaw ów  chorobow ych). D la ochrony  drobiu 
p rzed  zarazą trzeba w ystrzegać się dokupo
w an ia  drobiu  obcego, zwłaszcza im p o rto w a
nego z zag ran icy ; bijąc drób obcy w gospo
darstw ie  dom owem , trzeb a  w nieszkodliw y 
sposób usuw ać odpadki; n ie  należy puszczać 
drobiu  n a  takie drogi, pastw iska i w ody, k tó 



ry ch  używ a drób obcy; n ie  należy  w puszczać 
h an d larzy  drobiu do zagrody. W  razie  n ie 
un iknionego  zakupna obcego drobiu  należy  
go trzym ać ,przez 6 do 8 dn i w osobnem  
zam knięciu. Ś rodkiem  o ch ronnym  je s t  także 
szczepienie w ed ług  system u Jessa , ła tw e  do 
przeprow adzenia.

W  raz ie  w ybuchu  zarazy na jlep ie j za
raz w ybić chore sztuki i zniszczyć je  w spo
sób nieszkodliw y. W yzdrow ien ie bow iem  je s t  
bardzo rzadkie, a  leki n ie  pom agaja . Ś ciśle 
należy  przystrzegaó  przepisów  rozporządze
n ia  o izolow aniu  ch o ry ch  sztuk od zd row ych  
i o dzielen ie ty c h  o s ta tn ic h  n a  k ilk a  p a rty j, 
z sobą się  n ie  stykających . O ile  d rob iu  cho
rego  lub zdechłego n ie  m ożna zużytkow ać 
tech n iczn ie  w sposób n ieszkodliw y (p rzy  u- 
życiu dezynfek tora „ k a lii“), należy  go palić 
lub  przynajm nie j n a  pół m e tra  w ziem i za- 
g rzcbyw ać (z p ió ram i) po p rzy sy p an iu  w apnem .

D ez y n fe k c ja  po zgaśn ięciu  zarazy od
byw a się przez spa len ie  lub zagrzeban ie od
padków  głęboko w  ziem i, przez zm ycie p rze d 
m io tów  (drzw i, śc ian  e tc .) gorącym  ług iem  
sodow ym , przez skopanie i usun ięcie  ziem i i 
p iask u  do głębokości 10 cm . przez spuszcze
n ie  i oczyszczenie basenów , przez d o k ład n e  
w yw ietrzen ie s ta jn i ,  w reszcie przez pow le
czenie drzw i, ścian , pod łóg  etc. m lek iem  wa- 
p iennem .

E ząd  zam ierza dołożyć w szelk ich  s ta 
ra ń  by znajom ość pow yższych w skazów ek ja k  
najbardzie j się rozpow szechniła, użyje do pro
p a g a n d y  w  ty m  k ierunku  asocyacyj ro ln i
czych i p o sta ra  się o rozrzucen ie  in s tru k c y i 
w  se tkach  tysięcy  egzem plarzy .

W iedeń, 2 kw ietn ia. (Telegram). W e 
w czołajszem  c iąg n ien iu  losów A rc y k s ię c ia  
B udolfa p ad ła  g łów na w y g ra n a  30.000 ko
ro n  n a  seryę 3.924 n r . 4; 6 .000 k o ro n  n a  
seryę 2.064 nr. 47; 2 .400 koron  n a  se ry ę  
3 922 n r. 25.

W iedeń, 2 kw ie tn ia . (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej). L o sy : a) p rocen tow e: A u stry a- 
ekie zak ładu  k rajow ego  z oblig. p r. z roku 
1880 3 proc. 2 6 9 ' - ,  A u str . zakł. k r. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 268-— , Tow. żeg lugi n j  
D unaju  100 zł. m. k. 4 -p rc . 2 8 0 '— , U regu l. 
D unaju  z 1879 r. 100 zł. 5 -p rc . 258 —, W ęg. 
B an k u  h ip . po 100 zł. 4 -prc . — ' — , P oży 
czka serb. p rem  po 100 fr. 3 -proc. 89* ,
T ureck ie oblig . p rem . kolej. p o 4 0 0 f r .  — — . 
b) bezprocentow e: B udapeszteńsk ie (B asilica) 
5 zł. 18 '80 , Zakł. k red . dla h . i p. po 100 
zł. 432-— , Ol ary  40 zł. m. k. 174-— , Poży
czka m. In sb ru k u  20 zł. 84*25, Losy m. K ra
kow a 20 zł. 75*50, Pożyczka m. L ub iany  20 
zł. 7 0 * - ,  Ofen 40 zł. 1 8 0 * - ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 176*— , Czerw, krzyża aus tr. tow. 12 zł. 
55* — , Czerw, krzyża w ęg. to»/. 5 zł. 26*75, 
L osy  fund. A rcyksięcia  R udolfa 10 zł. — * —, 
S alm a 40 zł. ni. k. 283*— , Pożyczka Salz
b u rg a  20 zł. 75*— , Pożyczka S t G enis 
40 ł. m . k. 260*— , L osy kom unalne m iasta  
W iedn ia  z 1874 r. 442 — .

Giełda tow arow a. Cukier surow y loco 
Aussig 22*35 do 22*45, loco O łom uniec 21*15 
do 21*25, loco B erno-W iedeń  21*40 do 21*50 
n a  kwiecień loco A ussig  22*45 do 22*55. Cu
k ie r w  k o stk ach : p rim a  88*75 do 89*—■, se- 
cnnda  88*25 do 88*50, S p iry tus k o n ty n g e n 
to w an y : loco W iedeń 38*60 do 39*— . Mafta 
k au k a zk a : transito  T ryest 8*— do 8*50, g a 
licy jska przeźroczysta 28*— do 28*50. (Ceny 
t t  Ictronach).

Targ zbożowy.

Lw ów, 2 k w ietn ia . W a lu ta  koronow a. 
C ena za 50 kg. loco Lwów. P szen ica  go tow a 
7*60 do 7*80, pszenica n a  te rm ina 7*25 do 7*50, 
żyto gotow e 6*25 do 6*30, żyto n a  te rm in a  
6*— do 6*25, ow ies obroczny gotow y 6*20 
do 6*50, owies obroczny n a  te rm in a  6*— 
do 6*25, jęczm ień  pas tew ny  5*75 do 6*— , 
jęczm ień  brow arn iczy  6*25 do 6*75, rzepak  
9 - _  do 9*25, ln ian k a  — *— do — *— , g roeh  
p as tew n y  6*25 do 6*75, g ro ch  do gotow ania 
8*— do 11*— , w yka 6*— do 6*50, nasien ie 
ln ia n e  — do — , n as ien ie  konopne 
— •— do — *— , bób — *—  do — *— , bobik 
5*90 do 6*25, h reezka 6*25 do 6*75, kuku- 
rudza now a 6*— do 6*20 , kuku rudza s ta ra  
— •— do — *— , chm iel za 56 kńo  — *— do 
— *— , kon iczyna czerw ona 70 .— do 90*— , 
koniczyna b ia ła  55*—  do 95*— , koniczy
n a  szw edzka 60*—  do 85*— , ty m o tk a  33*— 
do 40*— .

S p iry tu s loco za 50 litr. gotow y p a ri-  
tas T arnopo l 16*50 do 16*75 za 50 litr . p a -  
uitas T arnopo l n a  te rm in  — *— do — *— , w y- 
ra n ty  — * -  do — *— , ekskon tyngen tow a 
9*50 do 9*75,

OSTATNIA POCZTA

Donoszą nam  p ry w a tn ie  z K ra k o w a : 
K o n trak ty  w spraw ie opróżnienia W aw elu  i 
św iadczeń ze strony  K rakow a co do budowy 
koszar d la  w ojska m ającego opuścić W awel, 
są już  w ygotow ane i pozostaną w K rakow ie 
do soboty, celem  uzyskania w idem atu  ze s tro 
n y  k o m en d an ta  krakow skiego , który wczoraj 
w y jechał n a  dn i kilka, poczem  odejdą do 
W iedn ia  do p rze jrzen ia  w M in isterstw ach  
w ojny i skarbu. P odpisane zostaną we Lw o
wie w p ierw szych  d n iach  m aja.

^  powodu zbliżających  się w yborów  do 
parlam en tu  n iem ieckiego  i sejm u prusk iego  
w ydał kom itet w yborczy n a  W . Ks. P oznań 
skie tło kom itetów  pow iatow ych odezwę, w 
której szczególniejszą zw raca uw agę n a  spo
sób organizow ania skutecznej ag itacy i w y
borczej. Jako środek n a jp ew n ie j w iodący do 
celu, poleca kom itet odbyw anie po pow ia
ta ch  licznych  m iejscow ych w ieców w ybor
czych.

P rzesiedlanie u rzędników  P olaków  do 
zachodnich  prow incyj, budzi pew ne obawy 
w Koeln. Zlg. R adzi ona kontro low ać ich  w 
now ych  siedzibach, czy n ie  będą się łączyli 
z „w ielkopolską11 ag itacyą. W zro st ludności 
polskiej w W estfalii je s t  już i tak  „zastra
szający". M iędzy la tam i 1890— 1900 ludność 
polska w W estfa lii w zrosła  z 24 .000 do 
91.000, w pow iecie G elsenk irchen  z 74 n a  
135 n a  tysiąc, w powiecie R eck lin g sh au sen  
z 59 n a  141 od tysiąca. J e s t  obaw a, że w 
przesied lanych  urzędn ikach  ludność polska 
znajdzie n a tu ra ln y c h , in te lig e n tn y c h  przew o
dników.

U trzym ująca s to sunk i z ko łam i rządo- 
w em i Schless. Ztg. s taw ia  n as tęp u jący  pro
gram  g erm a n iza cy jn y : W yłączne używ anie 
języka niem ieckiego we w szystk ich  dzieazi- 
r ach  życia publicznego. Zniesienie biura dla 
tłóm aczenia ad resów  po lsk ich  i zupełny  za
kaz ad resow an ia listów  po polsku. N ałożenie 
kosztów za używ anie tłów acza przed sądem  
n a  św iadków, k tórzy  tw ierdzą, że n ie  um ieją 
po n iem iecku. Z niesienie w szystk ich  S tow a
rzyszeń, sk ierow anych  przeciw  istn ien iu  i dą- 
żn< ściom państw a. P rzym us używ ania języka 
n iem ieck iego  n a  zeb ran iach  publicznych . — 
P rzym us drukow ania tek stu  n iem ieck iego  obok 
polskiego w p ism ach  polskich. N ałożen ie  su 
row ych  k a r  w ięz iennych  za w ykroczenie p rze
ciw  powyższym  przepisom .

W pruskiej Izbie deputowanych wniósł 
rząd projekt ustawy, domagający się ustano
wienia funduszu na urządzenie probostw ka
tolickich, zwłaszcza na kresach wschodnich.

Socyaliści duńscy ponieśli do tk liw ą po
rażkę przy  w yborach do rad y  m iasta  w Ko
penhadze. W yborcy  podzielili się n a  dw a 
o b o zy : socyalistyczny  i an tisocyalis tyczny . 
L is ta  an tisocyalis tyczna zaw iera ła  czterech 
kandydatów  lewicy i trzech  p raw icy  i zw y
cięży ła w iększością przeszło 2.000 głosów . 
P rzy  zeszłorocznych w yborach  o trzym ali so
cyaliści 13 .610 głosów , gdy n a  kandydatów  
praw icy padło  ty lko  7 .000 głosów . W  roku 
jieżącym  udzia ł w yborców b y ł znacznie 
w iększy, to też _mimo, że socyaliści otrzymali.
14.000 głosów , lis ta  przeciw na przeszła  16.000 
i zw yciężyła- Przeszło  75 prc. w yborców  o d 
dało g łosy. Socyaliści m ają 14 k rzeseł w  ra 
dzie m iasta , lib e ra ln i 14. k o n se rw a ty w n i zy
skali obecnie 7 now ych m andatów .

Kraków, 2 kw ietn ia . ( T el. p r .)  Se- 
kcya praw nicza ra d y  m iejskiej u ch w a liła  
p rzedstaw ić pełnej radzie w niosek , aby na 
posadę d y rek to ra  K asy oszczędności, o p ró 
żn ioną w skutek u s tą p ie n ia  d y r. Slęka, nie 
rozpisyw ano ogólnego konkursu , lecz aby ob
sadzono ją  w drodze w ew nętrznego  konkursu .

W iedeń, 2 kw ietn ia. D ziś odbyło się 
posiedzenie Koła po lsk iego .

W iedeń, 2 kw ietn ia . W a ln e  zg ro m a
dzenie T ow arzystw a A lp inów  uch w aliło  z 
czystego  zysku 5 ,634 .000  kor. w ypłacić 5 p/0 
d y w id en d ę  i 25,0 superdyw idendę.

Ołomuniec, 2 k w ie tn ia . N a  w czeraj- 
szem posiedzeniu  Izby h an d lo w e j i p rzem y
słow ej przedłożyło prezydyum  n ag ły  w niosek  
z ośw iadczeniem  się przeciw  upaństw ow ien iu  
kolei P ó łnocnej. U ch w alen ie  w niosku un ie
m ożliw ili czescy członkow ie Izby  przez opu
szczenie sali.

Budapeszt, 2 kw ie tn ia . P ro k u ra to ry a  
p ań stw a oskarżyła dw óch  słuchaczów  P o li
te ch n ik i o podburzan ie do gw ałtów  przeciw

organom  w ładz i do n ienaw iśc i klasow ej, a 
jednego  z n ich  także o obrazę M ajesta tu  z 
okazyi mów, w ygłoszonych  podczas o s ta tn ich  
dem onstracy j.

B udapeszt, 2 kw ietn ia . S łuchacze 
U niw ersy te tu  odbyli wczoraj w ieczorem  zgro
m adzenie celem zapro testow ania  przeciw  po
stępow aniu  chorw ack ich  studen tów . U chw a
lono odpow iednią rozolueyę.

Zagrzeb, 2 k w ie tn ia . W iadom ość, j a 
koby w szystkim  stu d en to m  tutejszego U n i
w ersy te tu  w strzym ano; w yp ła tę  stypęndyów  
o ty le  je s t niepraw dziw ą, że n a  razie tylko 
17 studen tom , k tórzy no to ryczny  b ra li  udział 
w zaburzeniach, w strzym ano wypłatę^ sty- 
pendyów . W  tej sp raw ie  m ie li studenci od 
być wczoraj zgrom adzenie.

Bydgoszcz, 2 k w ie tn ia  S tre jku jąey  
m urarze i m alarze pokojowi n ap ad li wczoraj 
n a  sprow adzonych  do roboty  W łochów . Po- 
lieya w kroczyła i użyła szabel, ran ią c  kilku 
ekscedentów . D ziew ięć osób aresztow ano.

W arszawa, 2 kw ietn ia. (Tel.' pr.) 
Pierw szy k o n ce rt ks. P erosiego  w sali F il
harm on ii m ia ł w ielkie powodzenie. Po pro
logu w ręczono P erosiem u k ie lich  zło ty  i w ie
n iec  sreb rn y , a n ad to  laurow y w ien iec  od 
F ilh a rm o n ii w arszaw skiej.

W arszawa, 2 kw ietnia. (T e l.p r .)  Sąd 
okręgow y przysądził n a  rzecz A kadem ii 
U m iejętności w K rakow ie leg a t ś. p. M aryi 
Jan ikow sk iej ( 20.000  rub li) zaczepiony przez 
spadkobierców . Po og łoszen iu  te s ta m en tu  
A kadem ia leg a t przyjęła; lega t przeznaczony 
je s t n a  um ożliw ienie kształcen ia się m łodym  
ludziom. N a  rozpraw ie sądow ej, bardzo  z rę 
cznie odparł adw okat Osuchow ski zarzuty 
spadkobierców , jakoby  działalność A kade
m ii m ia ła  p rzynosić  szkodę państw u ro ss /j-  
skiem u.

Ł ó d ź ,  2 kw ietnia. (Tel. pr.) P rzyby li 
tu  w dalszym  ciągu swej podróży, po poby
cie w W arszaw ie delegaci z C hin , celem  
n aw iązan ia  stosunków  h an d lo w y ch  i wywozu 
w y rab ian y ch  tu  produktów . ,

Falknów, 2 kw ietn ia. S tre jk  w  ko
p a ln iach  trw a dalej. S tre jku jąey  dom agają 
się p rzy jęcia  do roboty napow ró t 36 w yda
lonych  robotn ików . Zarząd kopalń  odm awia 
ze w zględu n a  zły s ta n  in te resów . W  obee 
tego zażądali robo tn icy  zm niejszen ia  czasu 
służby, aby w szyscy robotnicy m ogli w te n  
sposób znaleźć pracę.

B 3rlin, 2 kw ietn ia. B iuro  W olfa  za
przecza doniesieniu A gencyi IIavasa, z Tan- 
geru , jakoby  tam  groziło  pow szechne po
w stanie.

B erlin , 2 k w ie tn ia . Reichsanzeiger 
stw ierdzę tak ie  po lepszenie zdrow ia u cesa
rzowej, że w obec zupełnej praw id łow ości 
gojenia się złam anej ręk i, dalsze b iu le ty n y  
n ie  będą w ydaw ane.

Kilonia, 2 kw ietnia. Cesarz W ilh e lm  
p rzy b y ł tu  o trzy  kw adranse  n a  7 rano , a o 
godz. 7 o d jechał n a  yachcie „H ohenzo llern" 
do K openhagi.

Petersburg, 2 kw ietn ia. U n iw ersy te t 
tutejszy zam knię to  z powodu dem onstracy j 
studen tów  przeciw  rek torow i i senatow i.

Petersburg, 2 kw ietn ia. P o jaw ił się 
ukaz carsk i, znoszący ustaw ę o solidarnej po- 
ręce chłopów  za podatki bezpośrednie p ań 
stw ow e, ziernstwa i gm inne.

R zym , 2 kw ietn ia . Izbę d ep u to w an y ch  
odroczono do 28 b. m.

R zym , 2 kw ietn ia . W czoraj przed po
łudn iem  w w ielkiej sali Colleggio Romano  od 
było  się p rzedw stępne posiedzenie m iędzyna
rodow ego k ong resu  h isto rycznego . P re z y d e n 
tem  w ybrano przez ak lam acyę se n a to ra  Y il- 
la riego . W śród  w yb ran y ch  prezesów  h o n o 
ro w y ch  znajdu je  się w łoski m in is te r ośw iaty 
N asi.

Rzym, 2 kw ietnia. Je d n y m  z w ice
p rezyden tów  kongresu  h isto rycznego  je s t  prof. 
dr. Ludw ik P asto r, dy rek to r Institu to  au-
striaco.

R z y m ,  2 kw ietn ia . D zienn ik  Capitale 
donosi, że k ró l an g ie lsk i p rzybędzie d. 27 b. m. 
w odw iedziny do k ró lestw a w łosk ich .

Rzym, 2 kw ietnia. Donoszą z M edyo- 
lanu, że rep u b lik an ie  i socyaliści odbyli tam  
m eeting  celem zapro testow ania przeciw  a re 
sztow aniu rossy jsk iego  poddanego Hoca. — 
U czestn icy  zgrom adzenia udali się n as tęp n ie  
do rossy jsk iego  konsu la tu  i połam ali m aszt, 
służący do w yw ieszania sz tan d a ru  przed kon
sulatem . P o licya rozproszy ła dem onstran tów .

Ućme, 2 kw ie tn ia . Podczas re s ta u ra 
c j i  akw aduktu  w P alm anuova, zbudow anego 
w r. 1750, n as tąp iła  katastro fa . A kw aduk t 
ru n ą ł w gruzy. Z budow any był jeszcze przez 
rzeczpospolitą  w enecką . N ik t z ludzi ani n ie  
zg inął, ani nie odniósł skaleczeń.

Nicea, 2 kw ietnia. W czoraj odbyw ał 
s ię  w yścig  sam ochodów  na przestrzeni N i- 
cea-L atu rb ie . Sam ochód h r. Zborowskiego na 
p ierw szym  skręcie uderzy ł o skałę; h r. Zbo
row ski z rozb itą  czaszką n a  m iejscu ducha 
w yzionął. Towarzysz je g o  br. P a lla n g e  od
n ió s ł ciężkie rauy.^ W ypadek  te n  w yw arł 
w ielkie w rażenie. W yścig  w strzym ano.

Paryż, 2 kw ietn ia . Izba deputow anych  
obradow ała wczoraj nad  pro jek tem  ustaw y o 
likw idacy i m ajątków  po kong regacyach .

Po dłuższej dyskusyi Izba przy ję ła  ten 
pro jek t, odrzucając w szystk ie odm ienne w nio- j

ski. U staw a postanaw ia , że sąd, k tó ry  m ia
nuje likw idatora je s t jed y n ie  kom peten tnym  
we w szystk ich  kw estyach  spornych .

P a r y ż ,  2 kw ietn ia . Z adan iu  K artuzów  
o autoryzacyę odm ówiono. P odobn ie  postą
piono z innem i kongregacyam i. Zastosow ano 
postanow ienie w zględem  K artuzów  tak  szyb
ko dla tego , że zarządzili oni już  opróżnienie 
szpitala koło G randę C hartreuse. Zarządzono 
przeto likw idacyę ich  dóbr i zastosow ano środ
ki, ce lem  u trzy m an ia  szpitala.

Paryż, 2 kw ietnia. „ In s titu t de F ra n 
ce" przyznał profesorow i Em ilow i R oux, kie
row nikow i zakładu P asteu ra , n ag ro d ę  w kw o
cie 100.000  franków  za w ybitne odkrycia n a 
ukowe, dokonane w ciągu  osta tn ich  trzech  
lat.

Paryż, 2 kw ietn ia . Figaro  donosi, że 
p rezy d en t Loubet, k tóry  14 b. m. odjedzie z 
M arsy lu  do A lg ieru , spo tka się w M arsylii 
z królem  an g ie lsk im  E dw ardem .

Paryż, 2 kw ie tn ia . W czoraj rano  od
b y ł się  pojedynek pom iędzy pow ieściopisarzem  
P revostem , a b ra te m  p an n y  T houre t, k tóra, ja k  
w iadom o s trze la ła  do P revosta , uw ażając go 
za sw ego uw odziciela. T h o u re t o trzy m ał ran ę  
w praw e ram ię

Sztokholm , 2 kw ietn ia. P a rla m e n t 
p rzy ją ł przedłożenie w spraw ie p rzy stąp ien ia  
Szw m yi do cukrow ej konw encyi b ru k se l
skiej.

N ow y Jork, 2 kw ietn ia. Położenie w 
S an  D om ingo niezm ienione. W  porcie n iem a 
żadnego cudzoziem skiego ok rę tu  w ojennego. 
Jed n o  z w iększych m iast p rzystąp iło  do po
w stania. K o m u n ik ac je  przerw ane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 k w ie tn ia  1903. G iełda po

ranna . (Yorbórse). G odzina 10 m inu t 30. 
M ark i 117*07, R e n ta  m ajow a 100*65, W ę g ie r
ska ren ta  koronow a 99*35, A kcye aus tryae . 
Z akładu kredytow ego 688*— , A kcye w ęgier- 
Zakładu kredytow ego 732*— , A kcye A ng lo - 
banku  272*— , A kcye U m onbanku  531*— , 
A kcye B ankvereinu  497*— , A kcye L an d e r- 
banku  411*50, A kcye Kolei państw ow ych 
693*50, L om bardy 47*50, A kcye Kolei E lbe- 
th a l — *— , A kcye F ab ry k i b ron i — *— , 
A kcye tytoniow e — *— , A kcye A lp iny  388*—

W iedeń, 2 kw ietn ia  1903. G iełda po
łudn iow a (Mittagsborse). Godz. 12 m in . 30. 
M arki 117*07, R en ta  m ajow a 100*60, W ę g ie r
ska ren ta  koronow a 99*37, A kcye austr. Za
k ładu  kredytow ego 687*50, A kcye węg. Z a
k ładu  kredy tow ego  730* — , A kcye A oglo- 
banku  272*— , A kcye U n ionbanku  532*— , 
A kcye Bankvere_Lu 496*50, A kcye L ander- 
banku  411*50, A kcye K olei p aństw . 693*75. 
L om bardy  47*50, A kcye kolei E lb e tb a l 452*— , 
A kcye F ab ry k i b ron i — ■— , A kcye ty ton io 
we 344* —, A kcye A lp in y  888*50, A kcye R i- 
m a M urany i 483*— , A kcye P rask ieg o  To
w arzystw a żel. 1645*— , Losy tu reck ie  117*— . 
R uble 252*75, 2 0 -  F ra n k i — *— , T ram w ay

U sp o so b ien ie : słabe.

W iedeń, 2 kw ietn ia 1903. Z am k n ię 
cie g ie łdy  (Schutsscourse). Godz. 2 m in  30. 
A kcye austryackiego  Z ak ładu  k redy t. 686*75, 
A kcye w ęgiersk iego  Z akładu k redyt. 729*— , 
A kcye A nglobanku  272*50, A kcye U n ionban
ku 528*50, A kcye L an d erb an k u  410*50, A kcye 
B ankvereinu  496*40, A kc. E odencred it 953 — , 
A kcye galic. B anku  hipotecznego  540*— , 
A kcye kolei państw ow ych 692*— , A kcye ko
lei Południow ej 47*— , A kcye T ra rav  ay A )  
— *— , A kcye T ram w ay  B )  — *— , A kcye 
kolei E lb e th a l 451*50, A kcye kolei P ótuo- 
cnej — •— , A kcye kolei czerniow ieckiej 
580*50, A kcye A lp in y  384*50, A kcye R im a 
M urany i 481* — , A kcye praskiego T ow arzy
stw a żel. 1625*— , A kcye F a b ry k i b ron i 
350* , A kcye Tureckie tytoniow e 343*— , 

d ?acye w ęg ie rsk ie j indem nizaey i 99*35 , 
R en ta  m ajow a 100*75, A u stry ack a  R en ta  ko ro 
now a 101*25, W ęg ie rsk a  R enta koron. 99*40, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem . 98 05, 
4  prc. L is ty  B auku krajow ego 99*— , 4 i pół 
p rc. L is ty  B anku  krajow ego  102*75, 4 p rc. 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  97*80, 4 i p ó ł prc. 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  101*50, 5 p rc. L i
s ty  B anku h ipo tecznego  112*— , 4-p rc . Gal. 
O b lig ac je  p ro p in acy jn e  100*— . 4 -p rc . Gal. 
pożyczka k ra j. z r. 1893 99*85, 4 -p rc . po
życzka m iasta  Lw ow a 96*65, L osy  tu reck ie  
117* — , M ark i 1 1 7 * - ,  R uble 252*75

O dpow iedzialny r e d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e o k i .



Nadesłane.

R e n t y  P a ń s t w o w e  przeznaczone d o  
k o n w ^ c r s y i  przyjmujemy do zrealizo
wania lub ostemplowania b e z p ł a t n i e ,  
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal Sc L ilien
Ooss bankowy i kantor wymiany

R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

VM ers-Janko wsk i
nauczyciel w Ilołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

J a k o  d o b r ą  J p e w n ą  l o k a e y e
poieeamy

4 e/# L isty hipoteczna koronowa,
4 1/,° / ,  L isty  hipoteczna,
5°/e L isty  hipoteczne prem iow ane,
4°/6 L isty Tow. kred. ziemskiego,
A1/*0/* L isty  B sńku krajowego,
4 °/0 Listy Banku krajowego,
5*/# O bligacje kum unalne Banku kraj 
4 '-/0 Pożyczkę kn-jową,
4 c/# Gal. O bligacje propinacyin® i wszel

kie ren ty  państw owe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego
P ap ie ry  te  sprzedajem y i kupujem y po naj 

dokładniejszym  kursie dziennym .

KANTOR WYMI ANY
c. k. uprz. gal. akcyjnego

B A S K U  B U  O T iC Z B EfiO ,
P r z y j e c h a l i  *1® L w a w a .

Dnia 2. kwietnia 1903.
HOTEL GEORGE.

PP. hr. A. Szeptycki z Podola rosyjskiego, 
,7. Bzeiher z Budapesztu, A. H ornstein z Kijowa, 
A. Cybulska z Berua, M Dwernicka z Podola ro
syjskiego, D. Pogłodowski z Srłkowie.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Jabłonowski z Zagwożdzia, A. Thom 

z Żełdea, 0. Sala z Wysocka.
HOTEL CENTRALNY.

PP. A. Krzyezkowski z Podhoreo, Adam Kra
jewski z Czech.

M ie js k a  W y s ta w a  o k a z ó w  przem ysłu  
krajow ego otw arta codziennie w dom u n iegdyś 
Biesiadeckich (przy placu H alickim ). W stęp 
wolny. W szystkie przedm ioty n a  sprzedaż.

I Poć

■DOSD 1

R u c h  p o c i ą g ó w  f c o l e j o w y c l i  o b o w i ą z u j ą c y  z d n i e m  1 .  m a j a .  1 9 0 2  r .  ( C z a s  środkowo europejski).
Pociąg

Iposp | osob.
o godzinie

przyjeżdża do Lwowa [dworzee główny]

12 15

2-31

1 35 

145 

2-35

6-20

6-50
7-45
8-00 
8-10 
815 
8-50

10-25 
1155 
1-10 
1 23

3-14
4-40

5-35

5-40 
5 50

8-40

6 00 
8-04

9-12
9 20

9-25
9-32
9-50

1003
1020

10 50

I -  | 3 1 0

!‘20
7-40

511

— j 10 021 
m m m  rr.m^mm

Z Ickan (Jas, Bukaresz-u, K o^U ntynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30'4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhometbu, 
Ozudina, Serethu, Radowiec, Yaleputny i Suezawy.

Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W arszawy, W iednia. Karls
badu, Pragi), W ieliczki, Orłowa. N. Sącza, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

Z Kr»ko,wa . W rocławia, W arszawy, Wiednia, Karls
badu, Pragi), Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry
manowa, Sanoka. Chyrowa

Z Iokan Czortkowa,' K ałusza,’ Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suezawy.

Z Brzucho wic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Cdessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Bory ław ia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oswięeima, ‘Uróźa, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
L abonz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa. Potutor, Koresmezo.
Z Lawocznego, K ałusza. Chyrowa, B o r y s ł a w i a .
Z Janowa.
% fir-Pcwa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

—  ̂ rnH ,ZeSuJ Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
z  Iokan (-lass, L uk „resztn) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoczysk (Udessy), Kijów,a), Brodów, Grzymałowa. Hu- 

giatyna. Kopyezyniec.
Z Brzuohowic (od 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), ' Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za

leszczyk, Husiatyna, Iwauia pustego, Skały, Kopyezyniec.
Z Iokan,Zydaczowa, Nowosielicy,Berhomethu, Ozudiaa, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam
bora, Chyrowa.

Z Bełżca. Sokala. Lubaczowa. Rawy Ruskiej,
Z Brzuehowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Ja s ła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowic (od 15/5 do 14.9 w łącznie w niedzielę i święta).
Z Ickan (Bukaresztu) R usU tnua, Roresiaezo, Potutor, Nowo- 

sieliey, Valeputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerca (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Krakowa (Berlina. Wroeła-vi». W mdnia, Warszawy), Oświę- 

cima, Jasła, Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 w łącznie w niedziele i święta).
Z podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brooow, Kopyezyniec, Za

leszczyk, Skały, iwan.-a pustego.
Z ŁawoesECgo (Pesaw ), O inrow*. Kałusza, Borysławia.

Ufa t i w e r z e c  P o d z a m c z e .

'C T .rnopo la , Borek wielkich, Grzymałowa.

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z PodwołoczysA (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu

siatyna, Kopyezyniec.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna Brodów,
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Brodów, Za

leszczyk. Potutor, Iw am a pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. | osoh.
o godzinie

2-51 —

— 415

— 5-50
-- “ 6 2 5 1

— 6 30

! | _ 6-35
8 30 —

— 8-40

_ 9-00
-- 9 15
-- 9 50
-- 10 30
-- 10-401. *) pr
155

l  Aid

— 2.00
— -215

2-40 —

2 55 —

— 3 05 j

— 3.15
— 326

= 3 30

i * 6 1 0
6-20

— 6-30

_ 6-35
— 710
— 816
— 8-25
— 9 00— 10 05
— 10-30

— 1100

_ 1110

— 6-43

_ 10-57
2 09

1 9" 201
11-32

ze Iz dworca atfównsgol

Do brakow a, (Wiedn-.a, W rocławia, Berlina. Wa szawy. Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p . 
Rzeszów, Orłowa. r

Do Ickan (Jass Bukaresztu ConYane ), Potutor. Czortkowa, 
Korósmazó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowisieiicy, Sersthu, 
Borodmy, Putny, Va'eputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Ja ła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie
liczki, Oświęeima 

Do Brzuehowic, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor Kórósinezo 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Yaleputuy, Suohawy ~ ’

Do podwoioozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyez-aiec 
Husiatyna. ’

Do Lawoezncgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa. (Wie inia, W rocławia, B arlina Pra^i K arlah ii„ \ 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa two- 
nieza, Orłowa. ’

Do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), S.auok* 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, S troi, Orłowa (> i i J 
do 15/9), Jasła . -

Do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa
Do Bełżca Sokala, Lubaczowa.
Do Ozerniowiec, Potutor, Nowosielicy.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w nietziele i święta)
Do Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Brodów, Kopye/yniee 

Zaleszczyk H usiatyna okały Iw ania pustego, G rz/m  ifowa 
Do Szezerca (od l/o ao 15/9 w niedziele i święta)
Do Brzuehowic (od 15,5 do 14/9 włącznie w n iedz;eie i św eta l 
Do Ickan, Potutor, Kałusza. Czortkowa, Zaleszczyk W fznic^’ 

Kórósinezo. ’ } y>
Do Krakowa, (W iednia, Yrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn) 

S e z o w f ^ ^ ’ 2  k°panSg0’ Wieliczki, Nowego Sącz i ’
Do Tuchli (od 15/6 do S A/9 włącznie), Okole^o Cod 1/5 a-.

30/9 włącznie). S try ja Chy-ewa, Borysławia ( ‘
Do Janow a (od 1/5 do 30/9) ’ ury81<‘w‘a>
Do Brzuchowio (od 15/5 de . i  9 włącznie).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowa, )W iednia, W rocławia, B erlina Y am aw y.) Chy

rowa. Mezo Laboroz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa oo 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Jsnow a (od 1/5 do 15/9 wł. w duie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawoeznego (Pesztu), Ch/Tow* Borysławia. Kałusza 
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuehowic (od 15/5 do 14 9 wł. w niedziele i święta)
Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 1 5  do 15 9 wł. w niei/.i-do ■ ścięta).
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro

diny, Suezawy.
Do Krakowa, W ;eda:a, W rocławia, Yar s i avy,  Pragi, K arls

badu, Chyrowa, Rytn.nowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Podwołoczysk, K opyezraiec, Iw auia pusteg , Skały, Hu
siatyna, Za essestk , S asroałow *.

s 4 w a re a  „ P  o d s a  ai e- a s 4 
Do Podwołoczyr: (Kijowa, Odessy), Brodiw, Kopyezyniec

Husiatyna. 
l>e Tarnopolu. Potutor

podwołoczysk, (Kijowa, Ode? y), Brodów, Kopyezyniee, Za
leszczyk, Husiatyna,^Skasy, Iwania pustego, Grzyaiałowa.

Do Podwołoczysk, (Kij iwa, Odessy), Brodów.
D-c Podwołoeo.ysK, Kopyezyniec, iwauia pa-tego, Skały 

siaty na, Zaleszczyk, Grzyaiałowa
Uu-

U w aga: Pora nocna oznaczona jest. ramkami — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E J I J I I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 2. kwietnia 1903.

I . Akcye za sztukę.
Janku Lip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Janku gal. dla handlu i przain.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
tanku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i...............................
fol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
larbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
<'abryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.
Dow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor,
Janku li. g. 5 «/o w. a. wyl. z 10%

„ 41 % „ los w 50 1.
;; ; ; ; ; 4 % „eoL pogook.
„ kraj. „ os w 51 .

„ 4% „ los w 57 1.
L’ow. kred. gal. ziem. 4% (pierw

sza e m i s y a ) ...............................
Pow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

III. Obligi za 100 kor. 
rai. funduszu propin. 4% w. a. 
Juków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

, ,41W (3 e m .)
„ „ 4% (4 em.)

to), lokalne dtto 4% po 200 kor. 
‘ożyezki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ 4 % po 200 kor. z ro
ku 1893  • •

Jożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ 4'/,% „ 200 n 

IY . Losy.
VI. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) • 

Y. Monety.
)ukat cesarski ...............................
!0 f r a n k ó w k a ...............................
00 rnbli rosyjskich srebrnych . 
00 rubli rosyjskich papierowych 
00 marek niemieckich . . . .

£

przemysłowej

to

płacą | Aątlają 
walutą koron
K. h. I K. h.
540

577 —

400 -

U l  -  
101 -

97 50 
102 25 
99 -

98 20

98 40 
97 90

99 60 
103 50 
102 40 
1 0 2  -  

98 70 
98 70

99 50 
96 50 

101 50

74 —

11 24
19 -  

250 -  
252 50 
116 80

550 -  

260

584 —

350 

420

98 20 
102 95
99 70

98 60

100 30

99 40 
99 40

10 0 20

79 —

U  40 
19 20 

254 
254 50 
117 50

płacą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. kwietnia 1903.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad .......................................  100.60 100.80
lu ty -sierp ień ..................................... 100.60 100.80

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipieo.....................................
kw ieeień-pażdziern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 
u „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
» „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
n „ 1864 po 100 zł. . . •
>, „ 1864 po 50 zł. . . . ■

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr............................. •

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . •

100.65
100.65 
1 8 0 .-  
154. -  
184. -  
247.— 
2 4 7 .-  
303.50

121.90

101.20

100.85
100.85 
188.— 
155. -  
1 8 0 .-  
252. -  
2 5 2 .-  
305.50

123.10

101.40

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akcye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5'/* pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

1000 i
w złóeie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r...................

119.70 

516 — 

129.35 

100.25

114.80
135.20

100.60

100.50

100.35

100.20

100.25

119.25

101.30

120.70

518.—

130.35 

101.15 

101.—

115.80
135.50

101.60

101.50

101.35 

101.20 

101.25 

119.90

121.90

99.45

20L50
201.50

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..............................................
>, obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
n „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligaeye indcmnizacyjne
Kroacyi i Sławonii .......................... 99.25
Węgier za 100 zł. 4 p r......................... 99.45

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. - - ............................... ......
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr......................................  99.50 100.50

122 10 

99.65

203.50
203.50

100.25
100.45

2 8 2 .-
108.50

płacą

104.—

99.35
99.50

Biikowiiiskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 ża 100 zł! 0 ’pr!
» ii „ ,, 1893 za 200 k. 4 pr.
„ _ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

1 ozyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
I ureekie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. lupot.
(za 100 z i. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4’/a pr. —•
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

i) „ obi. prem. z r. 1S80 3 pr.
>; „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziein. los 5 pr.
.11 ” . 1, I, los -i pl.
uai. akc. b. Lip. 10 pr. prem. los 5 pr.

» „ „ los 50 1. 41/, pr.
11 u „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat

4- pr. stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi ^odom.
47,  pr. 51'), lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 47, pr.

Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr.

” » - - » ” { ^ i pr-

- » ■„ ” t" » 18!1« 4/ pr;Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. Ioo4 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr............................ .....

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. -5 pr.

„ n n u 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk......................   • -

żądają

1 0 5 .-

100.33
100.50

96.15 97.15

89.’- 91. —
119.25 120 25

listy dłużne

99.60 100.60
2 6 9 .- 274. -
26S. - 2 7 2 .-
105.25 106.25

9 3 .- 9 9 . -
111.50 112.40
101.10 102.10

97.20 98.20
97.55 9S 50
9 9 . - —
98.50 __

102.15 i j.; 15

103. —

102. - 103.—
9 9 .- 100.—

101.10 102.10
101.10 102.10

109.20 110.20
116.50 117.-0
100.65 101.65
100.60 101.60
100.80 101.80
100.60 101.60

94.35 95.35

99.75 100.75

111.10 112! 10
111. - i 12. -
99.65 100.65

1 9 .- 20.—
4 3 3 .- 437.—
174.— 176.—

84.25 88.25
75.50 77.50
7 0 . - 7 5 . -

176.— 1 8 0 .-

płacą żadają
55.— 56.—
26.90 27.90

233.— 240. -
7 5 . - 7 9 .-

2 6 0 .- 310.--

200! - 250. -

tukę).
273.50 2 74 50

2685.— 2 6 9 0 .-

747.’- 74S. —
5 2 0 .- 522. -
540.— 541.—
230 — 2 5 0 .-
411.40 412.40

1603.— 1 6 1 3 .-
n37.75 533.75
251. - 252.—
2 5 2 .- 2 5 4 .-

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyhs. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka id. Stanisławowa 20 zl.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 ,  pr.
,, „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł'. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla handl. i przein. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosteńska banka 100 zł................... 252.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Suk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4L0.— 418.-

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.-
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zl. mk. 5490.— 5520.-
Kołoin. kol. lok. (akc. pierw.) 200 z ł .  —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galie. I. 200 zł.....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
M. Akcyc Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 711.— 713.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 885.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 393.50 394 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1667.— 1670.—
Sehodnicy 500 koi. .....................  655.— 660.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 402.— 408.—

X . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 47', pr.
Niemieckie b a n k i..........................
Włoskie b an k i...............................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i .....................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka ................................
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjskki półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
B uble.............................................

579.—
3 9 2 .-

447.—
872.—

583.-
400.-

450,-
875.-

117.027,
239.77'/,

95.27'/,

117.05
95.35
95.20
95.20

117.20
240.—
95.40

117.30 
95.45 
95.35 
95.3 5

Y.
11.31

19.06
23.39

1 1 7 .-
95.45

2.528L

11.35

19.08
23.47

117.20
95.62'/,

S.538/,
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Licytacye.
[2571 2 - 3 ]  

S ądow a h a la  aukcy jna we Lw owie 
ulica Jag ie llo ń sk a  15.

G odziny urzędow e (ty lko  w dn ie pow 
szednie) p rzed  po łudniem  od 8 do 12 po 
po łudn iu  od 2 do 6 , w soboty po po łu d n iu  
od 8 do 8 .

L i c y t a c y e :
P o n i e d z i a ł e k  6 . kw ietn ia 1908 od 

10 do 12 godz. m eble, fo rte p ia n y .
W t o r e k  7. k w ie tn ia  1903 od 10 do 

12 godz. m eble, fo rtep iany , obrazy, strzelba , 
kasa, dyw any i m aszyna do szycia.

Ś r o d a  8 . kw ie tn ia  1908 od 10 do 12 
godz. m eble, sreb ro  sto łow e, 70  tom ów  po 
w ieści, dyw any persk ie , obrazy ole jne i for
tep ian .

Sprzedaż z w olnej ręki.
8 sztuk rep rodukcy i ko lo row anych  z 

obrazów  K ossaka, dw a dyw an ik i ( tap e s tr ie )  
stolik  do k art orzechow y, dw ie nocne szafki 
z m arm urow em i p ły tk a m i i duży olejny 
obraz Sęka „Kobieta* (studyum ).

T erm in  sp rzedaży  od 26. m arca  1908 
do 16. k w ie tn ia  1903.

Sprzedać się m ające  p rzedm ioty  m ogą 
być o g lądane  w h a li przed  liey tacyą  w  g o 
dzinach urzędow ych .

Lw ów , d n ia  29. m arca  1908.

L . ez. E . 3083/2 (9) [2560 3 — SJ
D nia  30. k w ie tn ia  1903 o godzin ie  9 

przed południem , odbędzie się w biurze N r. 
3 sądu  tutejszego, licy tacy a  rea ln o śc i objętej 
w ykazem  h ip . 1. 664 ks. g r. g m in y  kat. 
K arłów , z p rzynależy tośe iam i.

N ieruchom ość tę  oceniono n a  28.140 
koron .

N ajn iższa  cena, niżej k tó re j sprzedaż 
n ie  n astąp i, w ynosi 18 .760 kor.

W aru n k i licy tacy jn e  i in n e  odnośne 
dokum enta  p rze jrzeć  m ożna w sądzie tu t. 
w biurze N r. 3.

T akie p raw a, w obee k tó ry ch  n in iejsza 
licy tacy a  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym  te r
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego  
rodza ju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
głyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego postępo
w a n ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  sąd o 
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż sądowi 
p e łnom ocn ika  do doręczeń , w siedz ib ie  sądu 
zam ieszkałego .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Ś n ia tyn , d n ia  18. m arca  1903.

L. cz. E . 75/2 ( U )  [2604 1— 2]
D nia  29. kw ietn ia 1903 o godz. 9 przed 

po łudn iem , odbędzie się w b iu rze  N r. 87 
sądu  tu te jszego  licy tacya  rea ln o śc i w K oło
m yi N r. kons. 80 w yk. h ip . 9/1. dz. z przy- 
należy tościam i.

R ealność  powyższa oceniona n a  kw otę 
19.909 kor. 50 hal., zaś p rzyna leży to śc i n a  
63 kor.

N ajn iższa cena, poniżej k tó re j sprzedaż 
n ie  przyjdzie do sku tku , w ynosi kw otę 9986 
kor. 25 hal.

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i in n e  odnośne do
ku m en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 33.

T ak ie  praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza 
lic y ta cy a  by łaby  n iedopuszcza lną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszezenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g ły b y  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższej n ieruchom ości bądź 
obecn ie  już  is tn ie ją , bądź w  toku postępo
w an ia  licy tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego  postępo
wi n ia  jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  sądo
w ej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
tu te jszego  i n ie  w skażą tem uż sądow i peł- 
n o m o c n k a  do doręczeń , w  siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I.
K ołom yja, d n ia  6 . m arca  1908.

T akie praw a, w obee k tó rych  n in iejsza 
licy tacy a  byłaby n iedopuszcza lną, należy  zgło
sić  do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r 
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia tego  
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo- 
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. S ąd  powiatowy, O ddział V III.
P rz°m yśl, d n ia  12 . m arca  1903.

L. cz. E . V III . 2844/2 (15) [2487]
D n ia  24. k w ie tn ia  1903 o godzinie 11 

p rzed  po łudn iem  w budynku  N r. 51 tu t. 
s ą d i ,  odbędzie się licy tacya  rea lności w hl. 
1346 ks. g r. gm . m iasta  P rzem yśla.

B udynk i oceniono n a  1706 kor. 31 
hal., g ru n t n a  1336 kor., p rzynależności n a  
53 kor. 89 hal.

N ajn iższa oferta 2100  kor.
W arunk i licy tacy jne i dokum en ta  odno 

śne przejrzeć m ożna w biurze N r. 22.

L . cz E . 20/3 (6) [2551]
D nia  28. k w ie tn ia  19 0 3  godz. 10 p rzed  

po łudniem  odbędzie się w sądzie tu tejszym  
biuro N r. 9, licy tacy a  rea lnośc i w B rodach  
wyk. hip. 1249.

R ealność tę  (parc . bud . i p usty  p lac) 
oceniono n a  277 kor.

N ajn iższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
nie nastąp i, w ynosi 138 kor. 50 bal.

W a iu n k i licy tacy jne i in n e  odnośne 
dokum enta p rzejrzeć m ożna w  sądzie tu te j
szym, bm ro N r. 8 .

Takie p raw a, w obee k tó ry c h  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ie ruchom ośc i n ie  m o
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w y d arzen iach  tego  postępo
w ania jed y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  sądo
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Brody, dn ia  13. m a rc a  1903.

L. cz. E . 1017(2 (4) [2585]
N a żądanie S karbu  P aństw a , zastąpio

nego  przez c. k. P ro k u ra to ry ę  S karbu, odbę
dzie f-ię dn ia  23. k w ie tn ia  1903 o godz. 9 
p rzed  południem  w sądzie niżej w y m ien io 
nym , w biurze N r. I I . w Załoźcacb, lic y ta c ja  
3 4 części realności objętej w hl. 188 ks. gr. 
g m in y  kat. Załoźce.

N ieruchom ość, w ystaw iona na- licy tacyę, 
je s t o cen ioną  n a  684 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 342 kor., p o n i
żej te j ceny  sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ości dokum enta (w y c iąg  tab u 
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , pro tokoły  ocen ien ia  
i t. d.) może każdy, m ający chęć kup ien ia , 
prze jrzeć  podczas godzin urzędow ych w są
dzie n iżej w ym ienionym , w biurze N r. II.

Takie p raw a, w obec k tórych  nin iejsza 
licy tacy a  by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło 
sić do sądu najpóźn ie j przy  w yznaczonym  te r 
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia  tego  
rodzaju  co do samej n ieruchom ości m e  m o
g łyby  być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie ju ż  istn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postępo
w an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
wej, je ś li  n ie m ieszkają  w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział II.
Z ałoź 'e , d n ia  19. m arca 1003.

L  cz E . 1027/2 [2537]
N a żądanie M arkusa W ied erm an a , o d 

będzie się dn ia 28. k w ie tn ia  1903 o godz. 
11 p rzed  po łudniem  w sądzie niżej w ym ię 
n ionym , w biurzn N r. 5, licy tacya  1/3 części 
rea lnośc i obj. w hl. 118 ks. gr. gm . Kozowa 
i całej rea lności obj w hl. 119 tejże księgi 
g run tow ej Iw a n a  G óra la  w łasnych , w raz z 
przy  należnościam i.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione 
n a  licy tacyę, są ocenione a to :  1/3 część 
rea lności objętej w hl. 1!8  n a  120 kor., ca ła  
realność objęta w hl. i 19 n a  6 ' 0 kor.

N ajn iższa  cen a  w ynosi co do rea lności 
ad a) 80 kor., co do rea lnośc i ad  b) 400 
kor., poniżej tej cen y  sprzedaż n ie  przy jdzie  
do skutku.

W aru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu 
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  
i t. d.) może każdy, m ający  chęć  kup ien ia , 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w są
dzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r. 5.

T akie p raw a, w obee k tó ry c h  nin ie jsza 
licy tacy a  by łaby  n iedopuszcza lną należy  zgło
sić  do sądu napóźniej przy w yznaczonym  te r 
m in ie, licytacyjnym , inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  a a  pow yższych n ie ru ch o m o śc iach  bądź 
obecnie ju ż  istn ieją , bądź w  toku postępo
w an ia  lic y tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postępo
w an ia  jed y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  sądo
wej je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział V.
Kozowa, dn ia  16. m arca 1903.

L . cz. E . 148/1 (44) [2581]
D n ia  29. k w ie tn ia  1903 o godzinie 9 

przed po łudniem , w biurze N r. 15 tu tejszego 
sądu, odbędzie się licy tacya rea lności obj. 
w hll. 995  (N r. kons. 91, 92  n. 578 st. cz.
I I .  ul. Zotii C hrzanow sk ie j) 532, 2134, 2222, 
2245, 2355, połow y realności w hll. 596, 
2109 i 2435 i 3/14 części rea lności whl.
595 gm iny  kat. T rem bow la, w raz z przyna- 
leżnościam i.

N ieruchom ości te są  ocenione a to re 
a lność  w hl. 995 n a  50 .390  kor. 60 hal., 
p rzynależności w  tejże n a  1414 kor. 48 hal., 
rea lność  w hl. 532 n a  1967 kor., p rzyna
leżności w te jże n a  558  kor. 40 hal., '•eal- 
ność  w hl. 2134  n a  1100 kor., rea lność  whl. 
2222 n a  1200 kor., rea lność w hl. 2245 i 
2355 n a  3662 kor., przynależności z tychże 
n a  50 kor. 80 hal., połow a rea lności whl.
596 n a  20 kor., połow a rea lności w hl. 2109 
na 550 kor., połow a rea lnośc i w hl. 2435 n a  
90 kor., a 3 1 4  części rea lności w hl. 595 
n a  214 kor. 27 hal.

N aniższa cena, n iżej k tó rej sprzedaż 
n ie  n as tąp i, wynosi co do realności whl. 
905 —  25.337 kor. 66 hal. rea lności whl. 
532 — 1262 kor. 70 hal., rea lności whl. 
2134 — 733 kor. 33 h a l., rea lności whl. 
2222 -  800 kor , rea lnośc i _wbl. 2245 -  
1240 kor., rea lnośc i w hl. 2355 - -  128 kor., 
połowy rea lnośc i w hl. 596 — 13 kor. 33 
h a l , połowy rea lności w h l. 2109 — 366 
kor. 66 hal., połow y rea ln o śc i w hl. 2435 — 
60 kor., a 3/14 części rea ln o śc i w hl. 505 — 
142 kor. 84  hal.

W arunk i lic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum en ta  przejrzeć m ożna 
w sądzie tu te jszym , w biurze N r. 11 .

T akie p raw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  te r
m in ie  lic y ta cy jn y m , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
c iężary  a *  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku postępo 
w ania licy tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
wej, je ś li n ’e m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ien ionego  i nie w skażą tem uż sąduwi 
pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego .

O. k Sąd powiatowy, O ddział II.
T rem bow la, dn ia 12. lu tego  1903.

L . cz. E . 107/3 (4 ) [2562]
N a  żądanie S tow arzyszenia eskontow e- 

go i k redy tow ego  w K utach , odbędzie się 
d n ia  3 'b  kw ie tn ia  1903 o godz. 9 przed po
łu d n ie m  w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu 
rze N r. 2 w S iło tw in ie , licy tacya  realności 
lw h  380 ks. gr. gra. K ryczka, zobow iązane
go D aw ida K ischnera  w łasnej w raz z przy- 
na leżnościam i, sk ładająeem i się z dom u m ie
szkalnego.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licy tacyę, 
je s t ocenioną n a  900 kor., przynależności 
zaś n a  600 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 1000 kor , po
niżej te j ceny sp rzedaż n ie  przyjdz e do sku tku .

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się n in ie j- 
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie
ruchom i :śc i dokum enta  (w yciąg  tab u larn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , protokoły o cen ien ia  i t. d.) 
itti-żc k a ż iy  m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 2

T akie p raw a w obee, k tó rych  n in ie jsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło 
sić do sądu najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  lic y tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
wania je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy sądo
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  niżej

w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż sądow i 
pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
S o ło tw ina, d n ia  16. m arca  1903.

L. cz. F .  358/3 (5 ) [2556]
N a żądanie M eiera Birnfcerga, odbedzie 

się d n ia  5. m aja 1903 o godz. 8 p rzed  po
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w  biu
rze N r. 2 . licy tacy a  8,4 części rea lności 
lw h. 297 H ryn iaw a.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  lic y ta 
cyę, je s t ocen ioną n a  1950 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1300 kor., pon i
żej tei ceny  sprzedaż n ie przy jdzie  do skutku.

W a ru n k i licy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum en ta  (w yciąg  ta b u 
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokoły  ocenien ia 
i t. d .) może każdy, m ający  chęć kup ien ia , 
p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych w są
dzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, n a leży  zg ło 
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  t e r 
m in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e esoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w  toku postępo
w an ia  licy tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o d a lszy ch  w ydarzen iach  teg o  postępo
w an ia jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  sądo
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział IV.
K uty, dn ia 7. m arca  1903.

L. cz. E . 1784 2 (3) [2658]
N a żądanie T ow arzystw a kredytow ego 

w B u rsz ty n ie , odbędzie się dn ia 9. kw ietn ia 
1903 o godz. 9 przed po łudn iem  w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze N r. I I . ,  l ic y 
tacya rea ln o śc i w hl. 352 ks. gr. gm . S trz e 
l i s ta  now e objętąj w raz z przynależnościam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licy tacyę , 
je s t  ocenioną n a  łą cz n ą  kw otę 733 kor. 
50 hal.

N ajn iższa  cena, poniżej k tórej sprzedaż 
n ie przyjdzie do skutku, wynosi 366 kor. 
7-J h a l

W a ru n k i lic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta , może każdy, 
m ający chęć kupien ia, przejrzeć podczas go
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. II.

P raw a, w obee k tó rych  n in ie jsza  licy
ta cy a  by łaby  niedopuszczalną, zgłosić należy  
w sądzie najpóźn ie j przy  te rm in ie  lic y ta 
cyjnym , inaczej roszezenia tego  rodzaju  eo 
do sam ej n ieruchom ości n ie  m o g ły b y  być 
ze sku tk iem  podnoszone.

Osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości już  is tn ie 
ją , bądź w toku postępow ania licy tacy jnego  
pow staną, zaw iadam iane będą o dalszych 
w ydarzen iach  tego postępow ania  je d y n ie  
przez przybicie n a  tab licy  sądow ej, jeśli 
n ie m ieszkają w okręgu  sądu i n ie  w saażą 
sądow i tu te jszem u pełuom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Chodorów, d n ia  6 . m arca  1908.

L. cz. E . 3399/2 (5 ) [2622]
D nia 22. kw ietn ia  1903 o godz. 9 p rzed 

południem , odbędzie się w biurze N r. 2 sądu 
tu te jszego  licy tacya całej rea lnośc i w hl. 285 
gm iny  S ław en ty n , z p rzynależnościam i.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy - 
tacye, jest ocenioną 2129 kor., p rzynależno
ści zaś n a  25 kor.

N ajn iższa cena, niżej k tó rej sprzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi 2154 kor.

W a ru n k i licy tacy jne i in n e  odnośne 
d okum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 2.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licy tacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju t  istn ieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełuom ocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Podhajce, d n ia  12. m arca  1903.
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L. cz. E . 1245/2 (5 ) [2559]

N a  żądan ie  Jakóba K rzem ienia przez 
pe łnom ocn ika M ichała  Czerw ika w B abicach, 
odbędzie się d n ia  1. m aja 1- 03 o godz. 10 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w y m ien io 
nym , w biurze N r. 10 w Oświęcimie, licy 
ta cy a  rea lności lw h. 46 ks. g r. gm . kat. 
B abice, w raz z przynależnośeiam i.

N ieruchom ość pow yższa, w ystaw iona 
n a  liey tacyę , je s t  ocen iooą n a  kw otę 1297 
koron.

N ajn iższa cena w ynosi 1297 kor., p o n i
żej te j ceny  sprzedaż n ie  p rzy jdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u 
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , protokoły ocen ien ia  
i t. d .) może każdy, m ający chęć kup ien ia , 
przejrzeć podczas godzin  urzędow ych w s ą 
dzie’ niżej w ym ienionym , w biurze N r. 10.

T akie p raw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licy tacya by łaby  n iedopuszcza lną należy  zgło
sić  do sądu  najpóźn ie j przy w yznaczonym  t e r 
m in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o 
g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, dla k tórych jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane  
będą o dalszych  w y d arzen iach  tego postępo
w an ia  jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo 
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądowi 
p ałnom ocn ika do doręczeń , w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I I .
Ośw ięcim , d u ia  17. m arca  1903.

L. cz. E . V III . 41/8 (4 ) [2605]
N a żądanie c. k. P roku ra to ry i S karbu 

im . S karbu  P aństw a , odbędzie się dn ia 16. 
k w ie tn ia  1903 o godz. 10 przed  południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
22, licy tacya rea ln o śc i objętej w hl. 44  ks. 
gr. dla I I .  dzieln icy  m iasta  K ołom yi w raz 
z p rzynależnościam i, sk ładającem i się  z budki 
d rew n ian e j oparkan ien ia  i w ychodka.

N ieruchom ość  ta, w ystaw iona n a  licy- 
tacy ę , je s t  ocen ioną n a  1200 kor , p rzyna
leżności zaś n a  41 kor.

N ajn iższa cen a  w ynosi 661 kor., pon i
żej te j ceny sprzedaż nie p rzyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jn e , k tóre s;ę  ni n ie j- 
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie 
ruchom ości dok u m en ta  (w yc iąg  tab u larn y , 
w yciąg k a tastra ln y , protokoły ocen ien ia  i t. d), 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze N r. 35.

Takie p raw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lic y ta cy a  byłaby niedopuszczalną, należy  zgło
sić  do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym  te r
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ie ją , bądź w toku  postępo
w an ia  lic y ta cy jn e g o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
w ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ien ionego  i nie w skażą tem uż sądowi 
p e łn o m o cn ik a  do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

0. k. Sąd pow iatow y, O ddział V III.
K ołom yja, d n ia  11. m a rc a  1903.

L. cz. E . 1641/2 (7 ) [2615]
D n ia  29. kw ie tn ia  1903 o godzinie 10 

przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ien io 
nym , w biurze N r. II., odbędzie się  licy 
tacya I. realności w h l. 679 gm . H u s ;a tyn  
składającej się z pb. 111 i dom u m ieszkal
nego N r. 155 i I I  rea lności whl 967 tejże 
gm iny  sk ładającej się z pb. 112 i dom u 
m ieszkalnego  N r. 297 w raz z p rzynależno 
ściam i, sk ładającem i się ze szopy n a  obu 
pow yższych p arce lach  pobudow anej.

N ieruchom ości te, w ystaw ione n a  liey 
tacyę , są ocenione ad  1. n a  4766 kor , ad
I I .  n a  4260 kor., p rzynależności zaś Ba 
400 kor.

N ajn iższa  cena obu rea lności łączc ie  
sp rzedać się  m ających  w ynosi 4713 kor ,  
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W ady urn od obu rea lności w ynosi 942 
kor. 60 hal.

W a ru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
m ający  chęć  kupien ia, p rzejrzeć podczas go 
dzin  urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N r. II.

T ak ie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsz a  
licy tacya by łaby  n iedopuszcza lną, należy zgło
sić  do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczenia tego 
rodzaju , co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  praw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku postępo
w ania licy tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzen iach  tego postępo

w an ia jedyn ie  przez przyb icie  n a  tab licy  sądo
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
H usiatyn, dn ia  6 . m a rc a  1903.

L. cz. E. 118 3 (2) t [2653]
N a żądanie D ra W ład y sław a L isow sk ie

go odbędzie się d n ia  16. k w ie tn ia  1903 o 
godzinie 11 przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym  licy tacya realności lw h. 288 
i lwh, 289 g m iny  B oguchw ała  objętych.

N ieruchom ości w ystaw ione na liey tacyę 
■cą ocenione, a to : 1) rea ln o ść  lw h. 288 n a  
5850 kor. zaś 2 ) lea lność  lw h. 289 gm . Bo
guchw ała  na 7680 kor.

N ajniższa eona wynosi co do realności 
lw h. 288 kw otę 390 ': to r . ,  zaś realności 
lw h. 289 kwotę 5120 kor., poniżej te j ceny 
sp rzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jn e , k tóre się rów no
cześnie się zatw ierdza i odnoszące się  do 
ty c h  n ieruchom ość; dokum enta m oże każdy,
m ający chęć kupieni®) przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie
nionym .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Rzeszów dnia 6 . m arca  1903.

L. cz. E . 440,2 (25) [2577]
N a  żądanie Chaim a W olfa B arbasza 

w Toporowie odbędzie się d n ia  5. m aja  19i:S
0 godz. 9 p rzed  po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. I I I .  licy tacya 
% części rea lności objętej lw h. 823 gm iny  
Toporów B erła F in k la  w łasnej w raz z p rzy- 
należaośoiam i, sk ładającem i się z chm ielu
1 kartofli i , części rea ln o śc i lw h. 2340 
gm iny  Topoiów  Berła F in k la  w łasnej.

Nieruchomości _ cząstkowe wystawione 
na liey tacyę  są ocenione n a  475 kor., p rzy 
należności zaś na 22 kor. 50 hal.

N ajniższa cena w ynosi razem  281 kor. 
66 hal. poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy j
dzie do skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
ty ch  n ieruchom ości dokum enta  (w y c iąg  tab u 
la rny , w yciąg  ka tastra ln y , protokoły  ocen ien ia  
i t. d .) może każdy, m ający chęć kup ien ia , 
przejrzeć podczas godzin  urzędow ych w są 
dzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. I II .

Takie prawa, w obec k tó ry ch  nin iejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
U r mi nie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział III .
Ł o p aty * , d n ia  22. m arca  1903.

G. ZI. E . 581/2 (6) [2583]
A m  29. A p n i 1903 V o rm ittag s 9 U hr 

findet bei dem un ten  bezeichne ten  G erich te, 
Z im iner N r. 15, die V erste igerung  der R eali- 
ta t E . Z. 936 K. Z. 348 B P. in  T rem 
bow la s ta tt.

D ie zu r V ers te ig e ru n g  ge langende 
L iegeisscbaft i s t  auf 11 .142 K ronen  60 H e l
ler bew ertet.

D as g e r in g s te  G ebot b e tra g t 5571 Kronen 
30 H eller, u n te r  diesem  B etrage findet ein 
V erkauf n ie h t s ta tt.

H ie. V erste igerim gsbed ing iingen  und 
die aul die L ie g en sc h a ft sich b ez ieh en d en  
U rk u n d e n  k o u n en  von d en  K aufiustigen  bei 
dem  u n te n  b eze ich u e ten  G erich te, Z im m er 
N r. 11 w iihrend d er G eseheftsstu iiden einge- 
sehen  w erden .

R echte, w elehe d iese V ers te ig e ru n g  
unzulassig rnachen w iirden , sind  spłitestens 
im ąn b e rau in ten  V ers te ig en m g ste rm in e  vor 
B eg inu  der V er;te lg e ru n g  bei G ericht anzu- 
m ekleu , w id n g e n s  sie m  A n se liu a g  der 
L iegenschaft selb t n ic h t m ehr ge lteod  g s- 
m aeh t w erd en  kOno ten.

Von den w eiteren  V orkom m nissen des 
V e rs te ig e ru o g -v e r fa h re n s  w erden  die P erso- 
nen, fiir w elehe zur Zeit an  der L iegeu- 
sc h a lt R ech te  oder L a s t-n  beg riin d e t s iud  
oder im  Laufe des V erste igerungsverfah !ens 
b e g ru n d .t w erden , in  dem  F a lle  nut- du rch  
A n sch lag  bei G eric h t in  K enn tn is  gesetzt, 
ais sie  W‘ der im S p ra n g e l des u n te n  be- 
ze ichneteu  G erieh tss  w ohnen , n ich diesem  
e iu en  » a  G erieh tso rte  w o h n h  fteu  Zm-.tel- 
]ungsbevo l!m ach t'g ten  n am h aft m achen.

K. k. B ezirks G erich t, A b th e ilu n g  II.

T rem bow la, am 2. M arz 1903.

Konkursa.

jiuijjpuuruui majdk w uiesu pUUttUia, za
opatrzone w po trzebne dokum enta, za po
średn ic tw em  swej przełożonej w ładzy, do 
P rezydyum  c. k. R ady szkolnej krajow ej, 
najpóźniej do d n ia  2 0 . k w ie tn ia  1903.

Suplenci, posiadający zupełną kw alifi
k a c ję  nauczycielską, k tórzy  p ragną , aby ich  
służba w charak terze zastępców  nauczycie la  
by ła im  policzona do stab ilizacy i i w  celu 
p rzy zn an ia  dodatków  p ięcio le tn ich , w inni' 
w ykazać w tabeli kw alifikacy jnej ja k  n a j
dok ładn iej, podając datę i liczbę dekretów , 
od k tórego  czasu, ja k  d ługo  i w jak ie j liczbie 
godzin pełn ili z zupe łną kw alifikacyą obo
w iązki nauczycielskie.

K andydaci w w ieku popisow ym  m ają 
wykazać, czy uczynili ju ż  zadość obowiązkowi 
służby  wojskowej.

P rezydyum  c. k. R ady  szkolnej krajow ej.
Lwów, dfiia 25. m arca  1903.

L. 2620/02. [2477 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Zwierzchność gminy miasta Liska 
rozpisuje konkurs na posadę wetery
narza miejskiego z roczną płacą 800 
koron.

Udokumentowane podania należy 
wnosić do Zwierzchności gminy miasta 
Liska najdalej do dnia 31. maja 1903

Lisko, 21. marca 1903.
Burmistrz.

L 1645/3. [2468 3 - 3 ]
1 K O N K U R S  J

Odnośnie do koukursu  w N rze 74  Ga 
zety  Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszo
nego oznajm ia się, że te rm in  do w noszenia 
podań celem  obsadzenia posady lekarza po
m ocniczego (sek u n d a ry u sza) p rzy  c k. z4- 
kładzie kary  dla m ężczyzn we L w ow ie w 
X I. k lasie  ran g i z dn iem  25. k w ie ln ia  1903 
upływa.

Z c. k. N ad p rokura to ry i P ań stw a .
Lwów, dn ia 26. m arca 1903.

L. 234/03 [2572 2 - 3 ]
K O N K U R S .  J

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w S tarym  Sam borze po zm arłym  c. k. 
notaryuszu ś. p. W ilhelm ie  P etrym  opróżnio
nej rozpisuje się konkurs z te rm in e m  do 20 . 
kw ie tn ia  1903, w k tó rym  kom petenci po
dan ia  swe należycie a llegow ane w p rzep isa
nej drodze u n ie ś ć  mają.

0 . k Izba n o ta ry a ln a .
P rzem yśl, d n ia  28. m arca 1903,

L. 255 P r. R. s .  J i r . [2476 3 - 3 ]
O głoszenie konkursu.

Celom obsadzenia posady nauczycie la  
K s to ry i i geografii w c. k. g im nazyum  w 
S try ju , ogłasza się  konkurs.

Do tej posady p rzyw iązane są  pobory 
w m yśl ustaw y z dn ia  19. w rz eśa ia  1898, 
Dz. p r. pań. N r. 173.

L W . 22.998 [2594 1 - 3 ]
O głoszenie konkursu . |

W  celu n ad a n ia  dw óch galicy jsk ich  
m ie jsc  funduszow ych w c. k. A kadem ii M a
ryi Teresy w W iedn iu  og łasza się n in ie j-  
szem  konkurs.

Kto w ięc życzy sobie um ieścić w te j 
A kadem ii syna łub  m łodzieńca poruczonego 
jego  opiece, w inien  w nieść do W ydziału 
krajow ego prośbę najdalej do 10. m aja 1903 
w łączn ie z n as tęp u jący m i z a ł ą c z n ik a m i  ;

1) M etryką ch rz tu , należycie uw ierzy
te ln io n ą  na dowód, że tenże ukończył rok 
ósm y, a n ie  p rzekroczył roku dw unastego 
sw ego życia,

2) Św iadectw em  szkolnem  n a  dowód, 
że k an d y d a t ukończył z dobrym  postępem  
p rzyna jm n ie j trzecią  klasę szkół pospolitych 
zw anych  daw niej „n o rm a ln y ch " . JpżU i k a n 
d y d at uczył się do tychczas pryw atnie, n a 
leży di łączyć oprócz św iadectw a szkolnego, 
św iadectw o m oralności, w ydane p"zez m ie j
scow y urząd parafia lny ,

3) Św iadectw em  lekarsk iem  o s tan ie  
zdrow ia kandydata , w ystawionem  przez c. k 
p ro tom edyka lub c. k. lekarza  pow iatow ego 
tudzież pośw iadczeniem  szczepienia lub p rze 
bycia n a tu ra ln e j ospy,

4) Ś w iadectw em  o stan ie  m ajątkow ym , 
w ydanem  przez m iejscow y u rząd  parafia lny , 
a zatw ierdzonem  przez Zw ierzchność g m in n ą  
i c. k. Starostw .) pow iatow e, w którem  w y 
razić należy, czy k an d y d a t m a rodzeństw o 
i jak  liczne nakoniec

5) D eklaracyę p rosiącego , że w razie 
pr y jęc ia  do A kadem ii sp raw i kandydatow i 
w ypraw ę i będzie p łac ił do Kasy zakładow ej 
n a  uboczne w ydatki corocznie po 400 kor. 
ew en tu a ln ie  o i 00 kor. w ięcej.

P ro g ram  A kadem ii oraz in fo rm ac ję  
o szczegółach w ypraw y d la  ucznia można 
przejrzeć w A rch iw um  W ydziału krajow ego 
(g m ach  sejm ow y n a  dole).

P rzy jęc ie  do A kadem ii uastąp i w p ie r
wszym  półroczu roku  szkolnego 1903,1904.

P odania w niesione po upływ ie te rm inu  
konkursow ego lub  też n a  ręce  inaej w ładzy 
n ie  będą uw zględnione.

Z W ydziału  krajow ego.
Lw ów , d n ia  26. m arca  1903.

rozpisuje się niniejszem konkurs do 
dnia 30. kwietnia 1903.

Ubiegający się o tę posadę winien 
się wykazać:

a) niep o szlako wanem życiem,
b) że nie przekroczył 40 roku 

życia,
c) że nie jest w jakim stopniu 

spokrewniony lub spowinowacony z któ
rymkolwiek z urzędników miejskich,

d) świadectwem zdrowia,
e) kwalifikacyą przepisaną rozpo

rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
29/5 1891 dz. p. p Nr. 67.

Warunki służbowe są następujące:
1) posada nadaną zostanie pro

wizorycznie, lecz po roku nastąpić 
może stabilizacya,

2) płaca roczna wynosi 1200 kor. 
oraz po stabilizacyi sześć dodatków 
pięcioletnich po 120 kor.

3) dodatek na mieszkanie 240
kor:,

4) dodatek na mundur 50 kor.
Magistrat m. Wadowic.

Wadowice, 27. marca 1903.
Zastępca Burmistrza: J. Dworak.

L. 358 903 [2597 1— 3]
K O N K U R S .

Urząd gminny miasta Bóbrki roz
pisuje konkurs w celu obsadzenia po
sady sekretarza a zarazem kontrolera 
kasy miejskiej.

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca w kwocie 1040 kor.

Posada powyższa zostanie nadaną 
na rok jeden prowizorycznie poczem 
w razie należytego spełniania obowią
zków nastąpić może stabilizacya.

Od kandydatów na posadę wyma
ga się przedłożenia dowodów kwabfi- 
kacyjnych w myśl rozporządzenia Wy
działu krajowego z dnia 20. maja 1898 
L. 25.422 Nr. 88 Dz. ust. kr.

Podania wnosić należy najdalej 
do dnia 30. kwietnia b. r., na ręce 
Zwierzchności gminnej.

Podania kandydatów nie mogą
cych się wykazać wymaganemi dowo
dami nie będą brane pod rozwagę.

Urząd gminny miasta. 
Bóbrka, dnia 30. marca 1903. 

Burmistrz.

L. 39.099 [2588]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia w obrębie c k ga 
lieyjskiej krajow ej D yrekeyi skarbu  trzech  
posad poborców podatkow ych  w IX. klasie 
ra n g i, ew en tualn ie  trzech  posad kontro lo- 
rów  podatkow ych w X. k lasie  ra n g i i  trzech 
ew en tu a ln ie  sześciu posad  ofieyałów podatko
w ych  w X. k lasie rang i, ze system izow any- 
m i poboram i służbow ym i i obow iązkiem  uzu
pe łn ien ia  k a u c ji  służbowej do przepisanej 
wysokości, rozpisuje się n in ie jszem  konkurs.

K om petenci o je d n ą  z pow yższych po
sad m ają  w nieść sw e należycie udokum en
tow ane podan ia  w p rzec iąg u  czterech ty g o 
dn i w przepisanej drodze służbow ej do c. k. 
krajow ej D yrekeyi skarbu  we Lwowie udo
w adniając, że posiadają przepisane w ym ogi, 
a w szczególności, że złożyli z dobrym  po
stępem  egzam in , przep isany  d la  służby przy 
urzędach  podatkow ych, oraz że w ład a ją  ję 
zykam i krajow ym i i językiem  n iem ieckim  w 
m owie i piśm ie.

Rów nież w in n i kom petenci podać, czy 
i z k tó rym i u rzęd n ik am i skarbow ym i, tego 
kraju , w czynnej służbie pozostającym i są 
spokrew nien i, w zg lędn ie  spow inow aceni.

C. k k rajow a D y re k c ja  skarbu.
Lwów, d n ia  28. m arca 1903

L. 1140. [2641 1 - 3 ]
K O N K U R S .  

Celem obsadzenia posady inspe
ktora policyi przy Magistracie tutejszym

Rozmaite obwieszczenia.
L. 40.081.

O B W IE S Z C Z E N IE  
c. k. M in isterstw a spraw  w ew nętrznych  z dnit 
27. m arca 1903 L 12.869, norm ujące aż dc 
odw ołania przyw óz zw ierząt i m ięsa z krajów 
korony w ęgierskiej do królestw  i krajów  re

prezen tow anych  w R adzie państw a.

I.

Poniżej w ym ienia się te g tn iny  n a  W ę
grzech i w K roacyi-Slaw onii, z k tó rych  w m yś 
artykułu  1 ., ustęp 1 . i 2 ., rozporządzenia mi 
m isteryalnegc z dnia 22. w rześn ia 1899 (Dz
Ui ? ' ^  z P °wodu istn ien ia  chorół
stad n y ch  zakazany je s t przywóz szczegółowe 
podanych gatunków  zw ierząt.
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Te zakazy, które już z mocy sam ej 

um ow y obowiązują, rozciągają  się n a  gm iny  
im iennie w ym ienione i n a  gm iny  sąsiednie. 

W  m yśl tego je s t zakazany:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-raoico- 

wej przywóz zw ierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i ś w iń ) :

kom itat A r a d ,  pow iat sądowy N agyhal- 
m ag y : z gm iny N ag y h a lm a g y ;

kom ita t B a r s ,  pow iat sądowy A ranyos- 
m a ró t: z g m in y  P e r le p ; pow iat sądowy Ló- 
v a : z gm in  N agykalna, Zselicz;

kom itat B i h  a r, powiat sądowy Szalard : 
z gm in  BLharfelegyhaza, P e lb a rd h id a ; pow iat 
sądowy T enke; z gm iny Saly i;

kom itat C s a n  a d ,  pow iat sądowy Ko- 
yaeshaz: z g m iny  C sanadapacza ;

kom itat C s o n g r a d ,  pow iat sądowy 
T iszan tu l: z gm iny  M agocs ;

kom itat F e j e r ,  pow iat sądow y A dony  : 
z g m in  E rcsi, I r a a n c s a ; powiat sądow y S ar- 
b o g a rd : z gm iny Herczegf'alva, pow iat sądo
wy S zekesfehervar: z gm iny  N agy liińk ;

kom itat P o  g a r  as , powiat sądowy F o- 
g a r a s : z gm iny  F o g a ra s ;

kom itat G o m o r - K i s h o n t ,  pow iat 
sądowy R im aszścs: z gm in  A lsóbaiog, B atka, 
Pelsobalog, Ivanyi, R im aszecs, U zapanyit;

kom itat G y ó r ,  pow iat sądow y Sokor- 
v a l ja : z g m in  Tenyófalu ;

kom itat H  ó v e s, powiat sądowy E g e r : 
z gm iny  K o m p o lt; pow iat sądowy H a tv a n : 
z gm iny  H atyan ;

kom itat H o n t ,  pow iat sądow y N agy- 
e sa lo m ia : z gm iny  E rdóm eg  ;

kom itat H u n y , a d ,  powiat sądowy 
Szaszvaros: z gm iny  Ó sebeshely;

kom itat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
pow iat sądowy T isza-A lsó : z gm iny  Tisza- 
V drkony; pow iat sądowy Tisza-Felsó : z m ia 
sta  K arczag;

kom itat K i s - K i i k u l l ó ,  p o w i a t  sądo 
w y H osszuassó : z gm in  P an ad , Szaszvesszos ;

kom itat K o 1 o z s, pow iat sądowy B antly- 
H u n y a d : z gm in  B anffy-H unyad, D eritte,
K alo taszentk ira ly , Keleczel, K órósfo;

kom itat K o m a r o  m, powiat sądowy 
C sallókóz: z gm iny  E k e l ; pow iat sądowy 
G esztes: z g m in  Bana, O szony; pow iat sądo
wy U d v ard : z gm in  Bajas, H eteny, U jg y a lla ;

kom itat N a g y - K t i k  f i l i o ,  pow iat są 
dowy S zen t-A g o ta : z gm iny  Szent A g o ta .

kom itat N ó g r a d ,  pow iat sądowy Ba- 
la ssa g y a rm a t: z gm iny  P atv arcz ; powiat są
dowy Szecseny Ę z gm in  H ollóko, Nagygócz, 
Rim ósz ; pow ia t sądowy Szirak : z gm in  Ec-eg: 
F elso to ld , K utassó ;

kom itat N y i t r a ,  pow iat sądowy E rse 
k u jv a r: z gm in  M alom szeg, T ó tm egyer; po
w iat sądow y G algósz ; z gm in  B ucsany. Ne- 
m esk tirt; pow iat sądowy N a g y ta p o lc san y : 
z gm iny  S zo lcsan y ; powiat sądow y N y itra : 
z gm in  K ón jók , N y itrau jlak , Torm os, Yicsa- 
papatt, jako też z m iasta N y itra ; pow iat s ą 
dowy N y itra -Z sam b o k re t: z gm iny Tokes-Uj- 
f a lu ; powiat sądowy P óstyen : z gm iny  F el- 
só dubovan ;

kom ita t P e s t - P i l i s - S o l t - K  i s k u n ,  
pow iat sądowy D u n av e cs : z g m n  Diimsód, 
Dunavecse, T aas ; pow ic.t sądowy G ódollo: 
z gm in Uzinkota, K arta l; pow iat sądowy Mo- 
n o r : z gm in K ispest, V ecses; pow iat sądowy 
Riiezkeve: z g tn in  Taksony, T óhó l;

kom ita t S o m o g  y, pow iat sądowy Ka- 
posvar : z g m in  Csoknya, Kaposfiired, Szent- 
balazs, Szomajom ; pow iat sądowy L engyeltó t: 
z gm iny  L engyelto tibacs;

kom itat S o p r o n ,  powiat, sądowy Cse- 
p re g : z gm iny  Repczeszi m e re ; powiat sądo 
wy K »puvar: z gm iny Osapod ;

kom itat S z  e p e s ,  pow iat sądowny Lócse: 
z g m in y  D o m a n ;

kom itat S z i l a g y ,  powiat sądowy Szi- 
lag y so m ly ó : z gm iny  U osva; pow iat sądowy 
Z i la h : z gm in E g respatak , S a rm a sa g ;

kom ita t Sz o l n  o k - D o bo  k a, powiat 
sądowy D es: z gm iny  M onostorszeg; powiat 
sądowy K ókes: z gm iny  N ag y d e y ee se r; po 
w iat sądowy S zam osu jvar: z gm in  N agyklód, 
S z e k ;

kom itat T o i n a ,  pow iat sądowy Sim on- 
to rn y a! z g m in  Belecska, I iid e g k u t; pow iat 
sądow y T a m a s : z g m in  Ozora, P inczehely, 
Szem esecsehi, T am as ;

kom itat T o r  d a - A r  a n  y o s, pow iat są
dowy M arosludas: z gm in  K eivlosóspatak, 
M ezószengyel, M ezoszakal, M ezocsikud; po
w iat sądowy T o rd a : z g m :n y  B anyabuk  ;

kom itat T o r  o n  t a l ,  pow iat sądowy 
Csene: z gm iny  C s a ta d ; pow iat sądowy N a- 
g y b ee sk e re k : z gm iny  I tt ia rn o k ; poi ia t są 
dowy Parciany : z gm in  Csebza, S zerb ittebe;

kom itat T r e n  e s  en ,  pow iat sądowy 
Z s o ln a : z gm in  Boszina, Z so ln a ;

kom itat V a  s, pow iat sądowy K ise ze ll: 
z g m in  M agyargencs, N em esdom ólk; pow iat 
sądowy S a rv a r : z gm in  K ald, Repczeszent- 
g y ó rg y ;

kom itat Y e s z p r e m ,  poi ia t sądowy 
E n y in g : z gm in  Deg, M ezószentgyórgy, Szi- 
a <bolhas; pow iat sądowy P a p a : z gm in  

Gsót, M ezOlak; pow iat sądowy V esprem : 
z gm iny V aroslód ;

kom itat Z a 1 a, pow iat sadowy Sfim eg : 
z g m in y  S arosd ; °

a nadto z królewskiego stołecznego m ia
sta  B u dapesz tu ;

b) z powodu pomoru świń przywóz
świń:

kom itat A b a u j - T o r n a ,  pow iat sądo- 
wy C screhat: z gm iny  Jaszou jfa lu ; pow iat są
dowy K assa: z gm iny  Szina ; pow iat sądowy 
T o m a : z gm in  H o m iti, T o rn a ;

kom nat A l s ó - F e h e r ,  pow iat sądow y 
K isenyed : z m iasta V izakna;

kom itat A r a d ,  pow iat sądowy A ra d : 
z gm iny Z sigm ondhaza;

kom itat B a r s ,  pow iat sądowy A ra- 
n y csm aró t: z gm iny H izór;

kom itat B i h a r , pow iat sądowy Osella : 
z gm iny  U g ra ,

kom itat B o r  s o d , pow iat sądowy Mezó- 
C sa t: z gm iny Szakald;

kom itat G o m ii r  - K i s  - I I  o n t , powiat 
sądowy N agy-R ócze: z g m ;n  G cze, H isnyó 
Jolsvataplócza, Liczę, N asztraj, jako też z m ia 
sta  Jo lsv a ; powiat sądowy R o z m y ć : z gm in 
Borzova, Kórós, O lahpatak, Pelsiicz, Rekenye- 
ujfalu, Szilicze;

kom itat H o n t ,  powiat sądowy N agy- 
O salom ia: z gm iny H a ra sz ti;

kom itat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
pow iat sądowy Eelsu  T is z a : z gm in  Kende- 
res, Tiszaderzs, jakoteż z gm iny  T urkeve;

kom itat K i s - K ii k fi 11 ó , pow iat sądo
wy H oszuaszó: z gm iny B etlen-S zent-M iklós;

kom itat K o l o z s ,  pow iat sadowy Gya- 
lu :  z gm iny Szaszfenes;

kom itat M o s o n ,  pow iat sądowy N ez- 
side r: z gm iny P om ogy;

kom itat N  a g  y - K fi la ii 11 o , pow ’a t są 
dowy K obalom : z gm iny  A gostonfalva;

kom itat S o p r o n ,  powiat sądowy Csor- 
n a :  z gm iny E g y e d ;

komitat T e m  e s , pow iat sądowy Rek as : 
z gminy Jezvin;

kom itat T o r d a - A r a n y o s ,  pow iat są
dowy A lsó -Jara : z gm iny K ;ikova;

kom itat T o r  o n t a 1, pow iat sądowy A u- 
ta lf a 'u : z gm iny  O zora; pow iat sądowy N agy- 
B ecsk e rek : z gm iny  N ag y to rak ; pow iat są
dow y N ag y -K ik in d a: z gm iny  M okrin ;

_ kom itat Z e m p l e n ,  pow iat sądowy Sa-j 
to ra lja -U jb e ly : z gm in  Borsi, S a ro s-P a ta k ; 
pow iat sądowy V arau n ó : z gm iny V ehecz;

kom itat Z ó l y o m ,  pow iat sądowy Be- 
szterczebanya : z gm iny  B adin ;

a nadto z m unicypalnego m iasta Z o m b o r;
c) z powodu zarazy róży wąglikow ej 

przywóz świń:
kom itat B a r  a n y a, pow iat sądów y 

P ecsY arad: z gm iny  V em e n d ;
kom itat B e k ó s , pow iat sądowy Szeg- 

b a io m : z gm in K eresladany, Szeghalom ;
kom itat B o r  s o d , pow iat sądowy Ozd : 

z gm iny  SąjÓYan.ony; powiat sądowy Szent- 
P ó te r: z gm io  Barasznia, S ajo -S zen t-P ete r;

kom itat C s o n g r a d ,  pow iat sądowy 
T isz a m n n e n : z gm in  Horgos, K istelek, Siin- 
dorfalva ■ (

komitat H a  r om  s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gminy Peselnek;

komitat B o n t ,  powiat sądowy Nagy- 
csalomia : z gminy Haraszti;

kom itat K r a s s ó -  S z ó r e n y , pow iat 
sądowy M oldova: z gm iny Z latieza;

kom itat N y i t r a ,  powuat sądowy Gal- 
góez: z gm iny  BajmÓcska; pow iat sądowy 
N y itra : z gm iny  A ssakiirt; pow iat sądowy 
N y itra -Z sam b o k re t: z gm iny N yitra-Zsam -
b o k re t;

kom itat S d r  o s , pow iat sądowy S iro k a : 
z gm iny  N em etjakubvag;is ;

kom itat S z a b o l c s ,  p-..wiat sądowy 
B o g d a n y : z gm iny Kók;

konritat S z e p e s ,  pow iat sądowy I g ló : 
z gm iny  K óposztafalu ;

k om ita t T e n i e s ,  pow iat sądowy F ebór- 
tem p’o n : z gm iny  K rusicza;

kom itat T o  r o n t  ii. 1, pow iat sądowy 
N ag y b ecsk e rek : z g m in  Jankah id , Rudolfs- 
g n a d ;

kom itat T u r  ó c z ,  powiat sądow y Szent- 
M arto n -B la tn icza : z gm in  P odhragy , Turócz- 
S zen t-M a rto n ;

kom itat Y a s ,  pow iat sądowy M ura- 
szom bat: z gm iny  S zecsenyku t;

kom itat Z e m p 1 e n , pow a t sądowy 
Sator lja u jb e ly : z m iasta  S a to ra ljau jh e ly ;

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
owiec:

kom itat B e r e g , powiat sądowy Tisza- 
h a t :  z gm iny  B ene;

kom itat Z e m p l e n ,  powiat sądowy Na- 
gy-M ih iily : z gm iny D ubroka;

2. Z K roacyi-S law onii:
a) z powodu pomoru świń przywóz 

św iń :
kom itat M o d r u s - R i e k a ,  pow iat Cirk- 

venica : z gm iny N o v i;
kom itat B y r m i e n ,  pow iat V ukovar: 

z gm iny  Lovas;
b) z powodu zarazy róży w ąglikow ej 

przywóz św iń:
kom itat B j e l  o v a r - K r  i z e v c i , powiat 

G rub isnopo lje : z gm iny  Vel. Grdejevac.

II.

Z dawniej w ydanych zakazów z powodu 
zaw leczenia zaraz zw ierzęcych u trzym uje  się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz przywozu zw ie
rząt racicowych (bydło rogate , owce, kozy, 
św in ie ):

z następujących powiatów sądow ych: 
Kózpont (kom ita t B ihiir), E sztergom  łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazw y (kom itat E szter
gom ), V al (kom itat E ejer), MiklósYai’, Szeps 
łącznie z m iastem  Szepsi-Szent-G yiirgy (ko
m ita t H arom szek), A isó-Jasz^ag, Tisza-Kozep 
łączn ie z m iastem  M ezó-Tur (kom itat Jasz- 
N agy-K un-S zolnek), T a ta  (kom itat Koinaróm), 
Bia (kom ita t Pest-P ilis-Solt-K iskun)', Alsó- 
Csallókóz, Pelso-Csallókoz, G alanta, Nagy- 
Szom bat łą c7nie z m iastem  tej samej nazwy, 
Pozsony łącznie z m iastem  Szent-G yórgy 
(kom itat Pozsony), K ózpont (kom ita t Tenies), 
jakoteż z m unicypalnych  m iis t  N agyvarad 
i Tem esvar.

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu świń:

z następu jących  powiatów są d o w y c h : 
Góncz, Szikszó (kom ita t A bauj-T orna), Bo- 
rosjeno, E lek , Kis-Ji-nó, N agy-H alm agyi Be- 
cska, R adna, 1’ernoYa (kom ita t A rad ), Apa- 
tin, B iics-A lm as, H ódsag, Kula, O-Becse, 
Topolya, U jvidek, Zenta łącznie z miastem  
tej samej nazw y, Zom bor (kom itat Bacs- 
Bodrog), B aranyaviir, H egyh.it, M ohacs, Pccs, 
Siklós, Szent Lórincz (kom ita t B ara a y a), Be- 
va łącznie z m iastem  tej samej nazw y, Yere- 
bely (kom ita t B ars), Beli ós, Pekes-Ofaba, 
Gyoma, G yula łączn ie z m iastem  tej samej 
nazwy, Ocoshiiz, Szaiwas (kom itat Bókes), 
Felvidek, Latorcza,_ M ezo-Kaszony, M unkacs 
łącznie z m iastem  tej samej nazwy, Szoljva, 
TiszahiitK ącznie z m iastem  Beregsza-z (kom itat 
B e re g 1, Ból, Belenyes, B erettyó-U jfalu , Derec- 
ske, E r-M ichalyfalva, Kospont, M agyar-Osóke, 
K arg itta , M ezó-Keresztes, N agy-Sza!onta, Sza- 
hird, Szókelyhid, Tenke, Vaskob (kom ita tB ihar), 
M irkolcz łącznie z m iastem  tej sam ej nazwy 
(kom ita tB  >rsod), B attonya Kov;icshiiz, Kózpont 
łącznie z m iastem  M akó, N agyjak  (kom itat 
Osan.id), T iszan-Tul, lą c /n ie  z m iastem  Szen- 
tes (kom ita t C songrad), P ark an y  (kom itat 
E sztergom ), A dony M ór, S arbogard , S-ókes- 
F e je ryar (kom itat F ejó r), Rim aszecs, Kima
sz om bat łącznie z m iastem  tej samej nazwy, 
Tornalia (kom itat G óm ór-K is Hont), Puszta, 
Sokoróalja, Tosziget-Osilizkoi (kom itat Gyór), 
H aidii-Bosziirm eny łączn ie z m iastam i Hąjdii- 
Bószórm eny i H ajdu-N am is, Hajdu-Sz .'be-zlo 
łąyznie z m iastem  tej samej nazw y (kom itat 
M id u ) , Gyóngyós łącznie z m iastem  te; sa
mej nazwy, H atyan, Heve=, ró terv as ;ir , Tisza- 
Pitred (kom itat H eves), Bat, Ipolysag, Sgob. 
(kornilat H ont), A lgyógy  Brad, D ora lączu ie4 
z uda t  m tej sam ej nazwy, Ilatszóg łącznie, 
z m iastem  tej sam ej nazwy, H unyad łącznie 
z m iaAeoi V ajda-H unyad, K orosbanya, M a 
ros-Illye, Puj, Szas\'ó(os (kom itat H unyad), 
A lsó-Ja^zsag , F elsó -Jaszsag  łącznie z m ia
stem  Jasz-B ereuy, Tisza-Kozep łącznie z m ia 
stem  M ezó-Tur (kom itat Jasz-N agy-K un-Szol- 
nok), D icsh-Szent M ąrton , Erze.-óbetyaros łą 
cznie z m iastem  t p,i samej nazwy, R adnót 
(kom ita t K is-K ukillló), Kjojoszyar łącznie z m ia
stem  Kolcsz, N adasm ent (kom itat Kolosz), 
Csallókóz, Gesztes, U dvąrd  (kom ita t Koma
rom ), Bega, Lugos łącznie z m iastem  tej sa 
mej nazwy, Tem es (kom itat Krassó-Szo^eny), 
A lsó-M aros, Eelsó-M aros, NyauAd Bzertma, 
(kom ita t M aros-Torda), M agyar-O var, Rajka 
(kom itat M oson), M edgyes łączn ie z m iastem  
tej samej nazw y, Segesyar łączn ie z m iastem  
tej samej nazw y  ̂ (kom itat N agy-K ńktilló), 
B alas-a-G .yannat, h iilek , Losoncz łącznie z m ia
stem  tej sam ej nazw y, N ógrad, Szecseny. 
Szirak (kom itat N ógrad , E rs e k u jra r  łącznie 
z m iastem  tej samej Dazwy (kom ita t N yitra), 
A.bony łącznie z m iastam i Czeglód i N agy- 
K ó.t|s, A lsó-D abas, Duna-Yoe^;, Gódiillo Ko- 
locsa, Kis K un P elegyhaza  łącznie z miastem  
tej sam ej nazwy, Kun-Szent-M ikló=, M onor, 
N agy-K ata, Raczkeve (komitat, P est-P ilis  S jR - 
K iskuu), B arcs, Osurgó, Igal, K ap*V iir łącznie 
z m iastom  tej samej nazwy, L enyeltó t, M ar 
czai, N agy -A tad , Szigetya'-, Tab, (kom itat 
Somogy), Csepreg, F flso  E ulya, K ism arton 
łącznie z m iastam i K ism arton  i Ruszt, N agy - 
m artou, Sopron (kom ita t Sopron), A lsó-Dad* 
łącn iie  z m iastem  N yiregyhiD a, K is-V arda, 
Ń agy-K alló , N yir-B ator, T isza (kom itat Sza
bolcs), C senger, E rdod , W eher-G yarm at, M a- 
teszalka, N agy-B .inya łącznie z m iastam i FelsO- 
B anya i N a g y ■ Banya, N agy-K aro ly  łącznie 
z m iastem  tej samej nazwy, N agy  Somkut, 
Szatm ar, Szinj ór-Y aralja (kom ita t ^ a tm a r ) ,  
K raszna, Szilagy-Cseh, Śzi'agy-Som l.vó łączn ie 
z m iastem  tej samej ’ n a z * y . T asoad , Zilah 
łącznie z m iastem  'te j samej^ nazwy, Zsibo 
(kom ita t Szilagyi), Osaki Gorbó, Dee< łącznie 
z m iast-in  tej sam ej nazwy, Kcke=, M agyar- 
Lapos, N agy-Ilonda, Szam os-U jvar łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazw y (kom itat Szolnok- 
Doboka), Csakova, D etta, Kózpont, Kubiu, 
Lippa, Yersescz, Y inga  (kom ita t T em e;), Dom- 
bovar, D unfóldvar, K óipont, S im ontornya, 
Tam as, V ólgysek (kom itat Toina), M aros- 
L udas (kom ita t T orda-A ranyos), A libunar, 
B aniak, Csene, ^Módos, N agy-Szent-M iklós, 
Pancsova, P ard an y , P erjam os (kom itat To- 
ron ta l), Śzekely-K eresztur (kom itat U dvarhe- 
ly ), T iszan -Innen , T iszan-T ul (kom itat U go-

esa), Kapos, Sobróncz (kom ita t U ng , Kis- 
Czell, Felsó E ór, K órm end, Kószeg łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazw y, N e m e t- jf j\a r , 
S;irvar, Szom bathely łącznie z m iastem  tej 
samęj nazw y, Yasvar (kom itat Yas), Devecser, 
E n y in g , P apa  łącznic z m iastem  tej sam ej 
nazwy, Veszpróm łącznie z m iastem  tej sam ej 
nazw y, Zircz (kom itat Y eszprem ), A lsó Lend- 
va, O saktornya, K anizsa łączn ie z m iastem  
N agy-K anizsa, K esztbely , Letenye, N o ra  
Pacsa, P erlak , Siimeg, Tąpolcza, Z a k -E g e r -  
szeg łącznie z m iastem  tej samej nazwy, 
Zala Szent G rót (kom itat Zala), Bodrogkóz. 
Galszócs, N agy-M ihaly , Szerencs, Tokay (ko
m ita t Zem plen), jakoteż z m unicypalnych  
m iast G ió r , H ódm ezó-Y a^arhely, Kecskem et, 
Kolo7.svd'-, K om arom , Panc=ova, Pecs, Sopron, 
Bzabadka, Sżatm ar-N óm eti, Szekes-Felian ar.

2. Z K roacyi-S law onii:
z powodu zaw leczenia pom oru zakaz 

przywozu św iń z następujących pow iatów : 
BjeloYar łącznie z m iastem  tej samej nazwy, 
G jurgjevac, K riżevci łącznie z m iastem  tę  
samej nazwy, K oprivnica łącznie z m iastem  
tej samej nazwy (kom itat BjeloYar-Kriżevci), 
Ogulin, Fojnic, V rbovsko (kom ita t M odrus- 
Rieka), N ovska (kom ita t Pożega), Ivanec, 
K lanjec, K rapina, Ludbrieg, Novim arof, P re- 
grada, V arażdin, Z latar (kom itat Y arażdin), 
M iholjac dolnji, S latina, Y irovitica (kom itat 
Virovitica), Dwor, G lina, G orica velika, Jltir- 
lovac łącznie z m iastem  tej sam ej nazw y, Ko- 
stajnica łącznie z m iastem  tej sam ej nazwy, 
Jaska, P e trin ija  łącznie z m iastem  tej sam ej 
nazwy, P isaro rina , Sam obor, Sisak łącznie 
z m iastem  tej sam ej nazwy, S tubica, Y rgin- 
most, Zagreb (kom itat Zagreb), jakoteż z m u
nicypalnego m iasta  V arażdin.

I II .

Z powodu zaraz w g ran icznych  powia
tach  i tak :

a) z powodu zarazy pyska i racic
w pow iatach sądow ych : V agujhely  (kom ita t 
N y itra), F elsh  P ulya, K ism arton  łącznie z mia- 
st;;m i K ism arton  i Ruszt. Sopron (kom ita t 
Sopron), O .-Lubló łącznie z m iastem  tej s a 
mej nazw y (kom itat Szepes), na W ęgrzech  
zakazany je s t przywóz zw ierząt racicow ych 
(Sadła rogatego, owiec, kóz, św iń);

b) z powodu pomoru w pov7iatach są
dowych 0 . -Lubić łącznie z m iastem  tej samej 
nazw y (kom ita t Szepes), H om onna (kom itat 
Zem plen) jakoteż z m unicypalnego m iasta 
Pozsony n a  W ęgrzech.

c) z powodu róży wąglikow ej w powie
cie sądowym  M iava (kom ita t N y itra) na W ę
grzech  z a k a z a n y  j e s t  p r z y w ó z  ś w i ń  
z powyżej nazw anych  powiatów do królestw  
i krajów reprezentow anych w Radzie państw a 
n a  podstawie zarządzeń w ydanych  przez c k. 
S tarostw a w B ruck nad L itaw ą, Góding, G ry
bowie, Lisku, L utenbergu , N ow ym  Targu, 
Nowym  Sączu, Sanoku, U ngarisch  Brod i W ie
ner- N eustadt.

D la zw ierząt przeznaczonych do przy
wozu, w inny być dostarczone paszporty by
dlęce, w ydane urzędownie i udow adniające, 
że w miejscu pochodzenia zw ierząt ani w g m i
n ach  sąsiednich, w zględnie w okręgach g ra 
n icznych w ciągu osta tn ich  40 dni przed wy
słaniem  dotyczących zw ierząt nie panow ała 
żadna choroba stadna, któraby się m ogła 
udzielić tym  zwierzętom  i w zględem  której 
istnieje obowiązek donoszenia.

G dyby u zw ierząt takiego pochodzenia 
stw ierdzono w stacyi przeznaczenia istnietfióf 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
tran -p o rt — o ileby nie m ożna zezwolu n a  
przywóz zw ierząt w prosi do publicznej rzeźni 
połączonej torem  ze stacyą kolejową — przy 
zachow aniu obowiązujących pod tym  w zg lę 
dem szczególnych przepisów , zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zw ierząt.

P osyłki świeżego m ięsa m ają być z a 
opatrzone certyfikatam i, stw ierdzającym i, że 
zw ierzęta przy oględzinach _ przedsięw zięty cii. 
w edług przepisu tak  przed, jakoteż i po rzezi 
uznał w eterynarz urzędowy za zdrowe.

N iniejsze rozporządzenie znosi rozporzą
dzenia c. k. M inisterstw a spraw7 w ew nętrznych  
a i i  7,-a I 8/ :  i 24. m arca 1908, L. 9201,
978^, 10.836, 11.914 i 12.602 ogłoszone tu- 
tejszem i obwieszczeniami z 6 ., 9., 15., 21. 
i 36. m arca 1903, L. 29.021, 30.462, 33.461, 
o6.S4J i 38.651 („G azeta Lw owska" z 10., 
1E , 18., 24. i 28. m arca 1903, N r. 56, 57, 
<13, 68 i 71).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą w edług §§. 44. i 45. ogólnej ustaw y
0 tłum ieniu  chorób stadnych , a do tra n s
portów zwierząt, w prow adzonych z W ęgier
1 z K roacyi-Slaw onii wbrew  zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustaw y z 29. lu
tego 1880 (Dz. u. p. N r. 35).

Powyższe zarządzenia w chodzą na ty ch 
m iast w7 w ykonanie.

Co się podaje do pow szechnej w iado
mości.

Z e. k. N am iestn ictw a.

Lwów, d n ia  30. m arca  1903.
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L. 3355/pr. [3587 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
N a mocy §. i 5 o rdynacy i w yborczej 

pow iatow ej rozpisuje się nowe w ybory do 
R ady  powiatowej w pow iecie podhajeckim  i 
w yznacza się  dzień w yboru  d la g rupy  g m in  
w iejskich n a  25. m aia, — d la  g rupy  gm in  
m ie jsk ich  n a  26. m aja. — dla g rupy  wię
kszych posiadł', ści n a  27. m aja b. r.

W ybory  te odbędą, się w m iejscach 
ustaw ą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord.
w yb pow.

W yborcom  wry d au e  będą k arty  leg ity 
m acy jne , zaw ierające bliższe oznaczenie 
m iejsca i godziny, w k tó ry ch  w ybory odbyć 
się m ają.

I)o E ady  powiatowej w powiecie pod- 
hajeck im  w y b iera ją :

g ru p a  w iększych posiadłości jed en astu  
( 11) członków,

g ru p a  m iast i m iasteczek trzech (3) 
członków ,

g rupa g m in  w iejsk ich  dw unastu  ( 12) 
członków.

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a
Lwów, dn ia  29. m arca  ! 903.

L. W . 25.519 [3595 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem  1. m aja b. r. o tw arta  zostaje 
K rajow a szkoła m leczarska , w S tarom ieśeiu 
pod Ezeszow em . N auka zacznie się  p ra k ty 
cznym  niższym  kursem  m leczarskim , który 
m a n a  celu zawodowe w ykształcen ie k ie 
row ników  i pom ocników  d la m leczarń  rę 
cznych  i trw ać  będzie w tym  roku od 1. 
m a ja  do 31. sie rpn ia .

U czniow ie przy jęci n a  niższy kurs m le
czarski dostaną  pom ieszczenie i u trzym anie 
w zakładzie za op ła tą  120 kor. Uczniowie 
n ie zam ożni n ie  w no-zą żadnych  opłat, to 
znaczy dosta ją  bezp ła tn ie  pom ieszczenie w 
zak ładzie i w ik t n a  czas trw an ia  kursu .

P odania o p rzy jęcie  n a  niższy kurs 
m leczarsk i w krajow ej szkole m leczarskiej 
w nosić należy najpóźniej do 25. kw ietn ia  
b. r. do W ydzia łu  krajow ego.

Do podan ia, k tóre je s t w olne od s te m 
pla , należy do łączyć:

1) m etrykę udow adniającą , że kaudydat 
ukończył 17 rok życia;

2)  św iadectw o szkolne z ukończenia 
szkoły lu d o w e j;

3) św iadectw o zdrow ia i św iadectw o 
m o ra ln o śc i;

4) św iadectw o ubóstw a, jeże li k a n d y 
d a t ubiega się o przyjęcie n a  k u rs  m leczar
ski n a  koszt fu i duszo krajowego.

Z W ydziału  krajow ego 
K rólestw a G a lic ji i Lodom eryi w raz z 

W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiein.
Lw ów , dn ia 30. m arca  1903.

L. cz. O. II. 86 3 (1 ) [2624]
P rzeciw  K lem ensow i Cyroborowi, k tó 

rego m iejsce pobytu je s t A eznane , w niesio
nym  został do c. k. sądu  pow iatuw ego w

E adom yslu  w ielk im  przez J a n a  T arkę  pozew
0 w łasność i in tabu lacye parc . g r. lik, 1069
1 1071/1 gm. Żarówka.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono w 
tu t. Sądzie, biurze N r. 2 audyencyę do u stne j 
rozpraw y na dzień  6 k w ie tn ia  1903 o godz. 
11 rano .

Celem  strzeżenia p raw  K lem ansa Cyrn- 
bora, u stanaw ia się p an a  T om asza Oymbora 
w Żarów ce kuratorem .

T e n ż e ,  kurato r zastępy w ać będzie Klem eu- 
sa O ym bora w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocn ika n ie za
m ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Radom yśl w ielk i, d n ia  24. m arca  1903.

L. cz. C. II. 63/3 (3) [2608]
Przeciw  M aryi S karbek W ażyńskiej, k tó 

re j miejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n iesio 
nym  został do c. k. sądu puw iatow ego w 
Złoczowie przez Leopolda H elle ra  pozew o 
604 koron 90 hl. zpn.

N a  podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 9. 
kw ietn ia 1903 o godz. 9 rano  w tu t. sądzie 
biuro N r. 17.

Celem strzeżenia praw  pozw anej M ary i 
S karbek  W ażyńskiej, u s tanaw ia  się p a n a  dr. 
Kołaczkowskiego, adwokata w Złoczowie, ku
ratorem.

T enże k u ra to r zastępy wać będzie po
zw aną w rzeczonej spraw ie n a  jej koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
m e zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Złoczów, dnia 20. m arca  1903,

Kuratele.
L cz. P. 836,2 (18), P . 413/2 (4), P  414  2 (10) 

' , [3411 3 - 3 ]
F ra n c  szek Piaseczy ńsk i z Janczyna 

uznany  umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Ja n a  B indera  ze Zoaraża.

A n n a  Sywa z K orzelic uznana  um y
słowo n iedołężna, kuratorem  jej ustanow iono  
Łuczkę Sywego z K orzelic.

T ańka B aran  z B ło tn i u zn an a  u m y sło 
wo chorą, ku rato rem  jej ustanow iono  Nykołę 
B aran a  z B łotni.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddział I II .
P rzem y ślan y , 20. m arca  1903

L. cz. P  470/2 ( ! j  [2426 3— 3]
A n n ę  Tetiuk 2o H um sc iuk  z C ygan 

uznano in a rn o iraw czy n ią  a ku atorem  za
m ianow ano dla nie) Iw an a  Choptyńskiego 
gospodarza z Cygan.

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział III . 
Borszezów, dn ia 16. g ru d n ia  1902.

L. cz. P. 469 2 (1)  [2427 2— 3]
K arola Boguckiego syDa Ja n a  z Bor- 

szczowa uznano m arn o traw cą  a kuratorem  
zam ianow ano dla n iego  F e rd y n a n d a  W rze
szcze wicza gospodarza z Borszczowa.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I I .
Borszezów, dn ia  16. g ru d n ia  1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. i OS 3 (2) [2632]

O G ŁO SZEN IE .
W Im ieniu Je g o  Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajow y d la  spraw  k arn y c h  

we Lwowie, orzekł n a  mocy §§. 489 i  493 
p. k. i §• 37 ust. pras., że tre ść  artyku łów  
um ieszczonych w N r. 12 czasopism a „M oni
to r" z dn ia  22. m arca  1903 pod nap isem  1) 
„Z dziedziny szw indlów  asek u racy jn y ch " 
w ustępie od s łów : „Św iadka tego" do końca,
2) „G w ałtu po licąj '1 w ustęp ach  od początku 
do „m a być usunięte" od słów : „Otóż i urząd 
górn iczy" do „p a rs  p ro  toto" od słów : „T ym 
czasem p. K ostkiew icz" do „przem ysłow i 
naftow em u" i od słów : „O w szystkiem  tern" 
do „ ta jem nicą  p. K ostkiew icza" i 3) „B estyal- 
stw o te u to ń sk ie1 w ustęp ie od słów : „A leż 
są w ładze" do „sw oich robo tn ików " zaw iera 
znam iona w ystępku z §. 300 u. k. a zatem  
uspraw ied liw ioną je s t zarządzona przez c. k. 
P roku ra to ra  rządowego k o n fisk a ta  tego cza
sopisma.

W skutek tej u ch w a ły  w zbronione je s t 
dalsze rozpow szechnienie ty c h  artykułów , a 
zabrany  nak ład  m a być zniszczony.

Lw ów , dn ia  28. m arca  1903.

L. cz. P r. 109/3 (2) [2636]
O g ł o s z e n i e .

W  Im ien iu  Jeg o  C esarsk ie j M ości!
C. k. Sąd krajow y dla sp raw  k arn y ch  

we Lw owie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że tre ść  artyku łu  
um ieszczonego w N r. 13 czasopism a: „R efor
m ator" z dn ia  22 . m arca 1903 pod nap isem : 
„S k an d aL  w ustępie od słów : „M y W ydział 
krajow y" do końca zaw iera zn am io n a  w y
stępku z §. 300 uk., a zatem u sp raw ie d li
w ioną je s t zarządzona przez c. k. P ro k u ra to ra  
rządow ego konfiskata  tego czasopism a.

W skutek tej uchw ały  w zbron ione je s t 
dalsze rozpow szechnienie tego a rty k u łu  a za
b rany  nak ład  m a być zniszczony.

Lwów, dnia 28. m arca 1903.

L. cz. P r. 107 3 (2) [2b34]
O G ŁO SZEN IE.

W  Im ien iu  Jego  C esarsk ie j M ości!
O. k. Sąd krajow y d la spraw  karnych  

we Lw ow ie, o rzek ł n a  mocy §§. 489 i 493 
P- k. i §. 37 . ust. pras., że treść  a rtyku łu  
um ieszczonego w N r. 4 czasopism a: „P raw d a 
i p raw o" z dDia 20. m arca 1903 pod n a 
p isem : „K cłom yjski do Iw anow oj c h a ty “ 
w u stęp ie  od słów : „P rosyu  Ju lk i" do „m aje

u. k. a zatem  uspraw iedliw ioną je s t zarzą
dzona przez c. k. P ro k u ra to ra  rządow ego 
konfiskata tego czasopism a.

W skutek  tej u ch w a ły  w zbronione je s t  
dalsze rozpow szechnienie tego artyku łu , a 
zabrany  nak ład  m a być zniszczony.

Lw ów , dn ia  28. m arca  1903.

L. cz. P r. 104/3 (2) [2635]
OGŁOSZENIE.

W  Im ien iu  Jego Cesarskiej M o śc i!
O. k. Sąd krajow y d la spraw  karnych  

we Lwowie, orzekł na m ocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. p ras., że treść  um ieszczo
nej w piśm ie ulotnem  pod ty tu łe m  „Śm iech" 
n a  stron icy  9 ryciny , oraz tre ść  należącego 
do tej ry c in y  dopisku rozpoczynającego się 
od s łó w : „ F ran iu  cno tliw ą bądź" zaw iera 
znam iona w ystępku  z §. 516 uk. a zatem  
usp iaw ied liw ioną je s t zarządzona przez c. k. 
P roku rato ra  rządow ego konfiskata  tego  cza
sopisma.

W  skutek  tej u ch w a ły  w zbronione je s t  
dalsze rozpow szechnien ie tego a rtyku łu , a 
zabrany nak ład  m a być zniszczony.

Lwów, dn ia 28. m arca 1903.

H . cup. P r. 110/3 (2) [2633]
o r o M o m E H e .

B IiueHH 6ro BuraieCTBa U /icap u !
U[. k. Cy# KpatBHH Ąjia cnpaB icapniix 

y  JlnBOBi pimHB Ha ni#CTaBi §§ 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37 3aK. npac., n;o amicTŁ apTH- 
KyAiB yMiu;BHiix b unc.H 24 uaconucH : „Tafi- 
flaMaKH" 3 ąh h  24. iiap-ra 1903 n i#  Hanneeto :
I.) „Cboi i uyaci 6aH#HTH“ b ycT yni Bi# 
nonaTKy #u c„iiB „sa pycKy 6 ec i# y “ II.)  
„OcHOBHa KOMUpOMiTagUH CÓipiB"
b ycTyni ni# cjiib „Ta ot po3ypaBa“ #o  
„3 MiCTHTŁ B COÓi 3HaM6Ha Hpo-
bhhh 3  § § .  300 i  3( 2 saK. Kap. i npoTo 
yc0paBe#uiiB.neHa bcti sapn^scena uepea n;. k. 
IIpoKypaTopa #epacaBHoro KompieKaTa cei 
uaeonHCH.

B  H actji#oK  Toro pimeHH sfiopoHoHe 
ecTŁ #ajn>me mnpeHe thx  apTHKyjuB, a 3a- 
ópaHHH naicna# Mae 6 y ia  3HHm,eHHŹ.

JIbbIb, #hh 30. Mapra 1903.

L. cz. P r. I II . 21/3 (2 ) [2645]
O B W IE S Z C Z E N IE .

C. k. S ąd  k ra jow y  jako  prasow y na 
wniosek c. k. P ro k u ra to ry i P aństw a orzekł, 
że zam ieszczony w N r. 88 czasopism a „N a
przód" z dnia 30. m arca  1903 a r ty k u ł pod 
ty tu łem  „Z korpusu  GM gotzego" całe, s tro n a  
2 , łam  2 ; zaw iera znam iona  w ystępku  z a r t.
IV . ustaw y z d n ia  17. g ru d n ia  1862 N r. 
8/63 Dzpp. że zakazuje się rozszerzania tego 
artyku łu .

C. k. Sąd krajow y jako prasow y, S III .
Kraków, dn ia 1. kw ietn ia  1903.

Doniesienia prywatne.

Przewyborne nalewki: Dereniówkę, Ratafię, Tanńówkę słodką i niesłodzoną, Jarzębiak i Jarzębinkę, 
Pomarańczówkę z kwiatu, Owocówkę niesłodzoną, Jałowcówkę, Orzechówkę i t. p. i t. p. litrową 

butelkę po zł. P35, półlitrową po 70 ct,, poleca firma Jan Muszyński. Lwów. Grodzickich 3.

Powiatowa Sasa oszczędności w Krakowie
podaje n in ie j s z e m  w  m yśl §. 11. s ta tu tu  do w iado
mości, iź obniża począwszy od 1. m aja 1903 r. p ro 
cent od w szystk ich  w k ład ek  w ynoszących w  dn iu  
1. k w ie tn ia  1903 n a  jednej książeczce w kładkow ej

10.000 koron  lub  więcej
z procent na 4 procent od sta.

W kładającym  przysłużą w  m yśl §. 11. s ta tu tu  
praw o odebrania p o w y ż s z y c h  w kładek  w  czasie od 
Ib. do 30. k w ie tn ia  1903 r.

Nowe w k ładk i oprocentow uje Pow iatow a K asa  
Oszczędności po 4 procent od s ta  i opłaca podatek  
rentow y.

' ć ?  K A P S
DELANGR E NI E R

Pale el Sirop de Raić MiEjjrenier 
* H ajp rzy je isn ie jszy  środeK 
. dla piersiowych osób j

Żądać należy m arki
Belangrenier

PAR1S
Ź t f ć r c s ,

We wszystkich księgun iaeh  sprzedaje się dzieła  
pedagogiczne H e i i s s o ł* ! * *  .do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej n nki obcych języków bez nauczy

ciela, z objaśnieniem wymowy i kluozem, p. t.

lonczek
P o I w k o - n ;« !m ie .-k i Kurs I. 1 zł.20 et. — 

Kurs II. zł. 2 40. 
k P o I s k o - f r f t n o u s k l  kurs I. zł. 1'8’\  ■- 

Kurs II. zł. 4'80. b r a m a i y k »  J )« I-  
s k o - l r « n c n s k 3 a  zł. t-80.

P o ls k o - łtn g ie ls k i  kurs I. zł. 112 . — Kurs 
II. zł. 1-80.

P o ls k o - r u s k i  kurs I. zł. 240. Kurs II. zł. 2-70.
Am erykański przewodnik z rozmówkami 

angielskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w Księgarn i Polskiej

B. Połonieckiego Lwów, ul. Akademicka 1.2.
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Związek krawców Lwów, pl. Halicki 7
(gdzie Centralna Kawiarnia)

Ubrania goto We w k r a j u  w y r a f i i a n e .
Cały garnitur marynarkowy od 7 zł. Zarzutki od 14 zł. Ulstry od 16 zł 

7 Spodnie od 3 zł 50 ct.
Ubrania n a  z a m ó w i e n i e  od 22 zł.

w  P asażu  M iko lasclia
c-d. ' a l l c y  :tSTxętsj

Najnowszy francuski

Cbromo-fotoskop
=  Świat i życie v  barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo
ryczne =  Obrazy z postąpu cywilizacyi =  
Sztuka I nauka =  ild. itd, 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 29. marca 1903
Światowa Wystawa w Dusseldorfie

Otwarte od 10-tej rano do iM e j  wieczór.

Drobne o g ło s z e n i
•i w yrazu petitem  3 halerzy , tłu s ty m  

petitem  4 halerzy.

P i n n i n o  dobrej marki używane kupię Oferty 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 

P&saż Hausmana.

K a m i e n i c z k a  jednopiętrowa przy ul. F ran 
ciszkańskiej 1 10 jest do nabycia. Wiadomość

u właściciela.

z<rc g a r  s z a f o w y  z XVIII. wieku, angielski,
i  bogato ozdobiony broDzami, dokładnie idęey, 

raz na tydzień nakręca się; bardzo stosowny do 
helu lub jadaln i wielki' go domu, do nabytia w Mie
czami przy ul. Kaleczej 1. 6, Leopold Targalski.

O H /.i ik u jn  |» ra< ?y  Bazyli Ostapowicz, który 
■  po wyjściu z9 8zp‘ta la  po ciężkiej operacyi, 
znalazł się na bruku bez kawałka ehleba. Może być 
pisarzem kancelaryjnym i u b dozorcę przy robotach. 
Adres:  Zielona 33.

T ł ń n i a c z e n i a
z  polsk iego na niem ieokie i z  n iem ieckiego  
na polskie, w ykonuje zupełnie dokładnie 
i  w iernie akademik. A dres w  biurze P lohna.

Dom na prowincyi
z 4 pokojami, kuchnią, murowaną piwnicą, 
ogrodem, sadem, z dwóch stron otoczony 
rzeką tanio do sprzedania. Wiadomość 

p. Majeranowski, Skwarzawa.

1)0 w y d z ie rża w i Cliła koło Za
leszczyk razem lub osobno 3 folwarki 
obszaru przeszło 2000 morgów wraz 
z 3 gorzelniami. —  Bliższa wiadomość 
kancełarya adw. dr. Z. Łisiewieza, 
Lwó*, Akademicka 19

^ w i e ż j  m i f t d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 Jdgr. 6 kor. 60 bul. Ir w io . Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Karzetslmlas, t>®, esaies. 5wrb- i 
orsay pl. !

Ta b l e a n  fotograficzne 18X24 Kościuszko. Po- { 
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 

po 2 kor. za egzemplarz z przesyłkę. W. B-^rzemski 
ekład aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny

M eble g ię te .
Bracia Tercyarze św Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

m  «g| naturalne czyste nio- 
4 -ss< zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackn\ (rancu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca handel herbaty, kawy i w ina

E d m u n d a  B i e c l l a ,  L w ó w .

Z n a k o m i t y  :£ " 0 :K €jt3ES!!Es
Uśmierza K A SZ L E , K A T A R Y , B E ZSEN N O ŚĆ
w  K R A K O W IE  w  A p t e k a c h  : S>P. W I L Z N I B W S K I B O O  1 U E P Y K A .  
W e  L W O W I E  w  A p t e k a c h  : P P .  M I E O L A S C H A  i  W E W I O S S S . IE C O

i  RTJCKERA.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy
A d o l f a  C h u l a w s k i e g o

w  W i e d n i u ,  V I .  Oetreidemarkt N r .  1 3  ( T e l e f o n  2 , 1 3 2 )

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

C i ą g n i e n i e  n ieo d w o ła ln ie  
2 3 .  k w i e t n i * *  1 9 0 3 .

Główna wygrana  
k o r o n  4 0 . 0 0 0  k o ro n .

jLnsy B£rz0wal fllauSOŁiclî
j»o 1  k o r o n i e

p o l e c s j ą  :
j~ g it*  i Stoff, M. Faigenbaum, Samuely i Lan-
uau, Suhiitz i Chajes, A Sihelienberg i Syn, Sokal i Li- 

lien, Jakób Stroh, domy bankowe we Lwowie
  1 UIWIUWWWI  . —  MIM r I —

W szelkie w ygrane wypłacą kontory w  których losy zakupione zostały po
potrąceniu 10 procent.

A p t e k a r z a  A .  T h f e r r e g o  

prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca
a )

je s t najsilniejszą m aścią w yciągającą, przez g run tow ne oczyszczenie 
uśm ierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak  zastarzałe rany, 
a  przez zm iękczenie uw alnia ranę  od w szelkiego rodzaju obcych 
ciał, jak ie  się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
bal. ip t s k a  pod A nio łem  Stróżem  i .  Thierrego w Pregrada  
przy B eh itsck  - Sauerhrunn. U nikać naśladow ali i uważać na obok 
um ieszczony, na każdym  słoiku w ypalony, znak ochronny  i firm ę.

Z a p r o s z e n i e
n a

22-gie Zwyczajne Walne  Zgromadzen ie
członków Tow arzystw a kredytowego „W zajem na pom oc“ w Kozowie.

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 
podaje

: = =  K u r y e r  k o l e j o w y .
Do nabycia: Biur© dzieimifeów., Pasaż Hausmana 9,

oraz w księgarniach i trafikach.

X!XXXX»XXXXXXXXX»XXXXXXXX?

E A R T K A T i r R Y
Ig  Dwuiygotlmk satyryczno - humorystyczny illusirowany

wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu.
Do nabycia we w szystkich księgarniach i w iększych trafikach.

f ióres  RatJakcyi i ^dm im stracyi: ZybSikiewicza 15 
P r e n u m e r a t a :

ae93

w e Lw ow ie:
kwartalnie
półrocznie
rooznie

kor. 160 
kor. 3 20 
kor. 6 40

na p r o w in c ji:
kwartalnie
półrocznie
roc/.uie

kor. 2’— 
kor. 4-— 
kor. 8- -  SęS

N um er pojcdyńezy 30 h alerzy. S

XXXXXX XXXXł* X\XXXXXXX XXXXX XXXXX:

Ogloszenie_licytacyi.
W  celu oddania robót około budowy domu akcyzowego 

l rogatce kleparowskiej ogł s/a się publiczną licytacyę. 
ferty na wykonanie całej budowy lub poszczególnych
bót mają byó wniesione na dniu 9, k&ietnia 1903 o godz. 
I przed południem w miejskim Urzędzie budowniczym.

Tamże można przejrzeć w godzinach urzę Iow) ch plany 
warunki kontraktowe, podjąć wykazy i cenniki robót 

koteż zasięgnąć ( bjaśnień.
Lwów, dnia 3 i. marca 1903.t

 Z Magistrato król. stoł. miasta Lwowa.

2. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej w miejsce wylosować się 
mających.

Bada nadzorcza Towar ystwa kredytowego „Wzajemna Pomoe“
w Kozowie stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

J, Blumibfeid prezes. Dr. E Fried sekretarz.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - ......................................

$ eneya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
L w ó w ,  P a s a ż  H a n s m a n a  9 .

z Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. i ^OJOWSKIEGO
Lw ów , G m ach h r . S k a rb k a

(dawne sejmowe) 
poUca

low rty , Miiery listowi, ta ili i i a l l i . . .  ' 11. 1.
Do nabycia w skR-pie przy pl. fflaryackim 1. 8, o m  w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowifieyi.
O e n n  i ł c i  I  -^ srz io r y  w y s y ł a  s ię>  c d .^ w r o tx L ie .

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Z arządca Wł. J . W eber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

11512102


